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Dystrybucja w Polsce: 
Multico-Ltd. 

Świętojańska 9 

81-368 Gdynia 

tel./fax 20 36 44 

tx 51 32 78 mco pl 


Sprzedaż detaliczna: 
w sieci wyselekcjonowanych 
sklepów na terenie Polski. 
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W NUMERZE: 


AUDIO-SYGNAŁY 


4 JUBILEUSZOWY ORTOFON; ESA - nowa firma z Poznania 

5 TONSIL Cheops i Rondo; BAW seria 2000; TYPOWY BRYTYJSKI AUDIOFIL (?); 
WSTĘPNE WYNIKI ANKIETY i 

6 TESTY KABLI W WHAT HI-FI?; NIEMIECKIE KOMENTARZE O DCC I MD 

7 NOWA SERIA NAD'A; QUADRAL Amun i Wotan; KEF 90 i 100 


KORESPONDENCJA 


8 LISTY DO REDAKCJI 
9 PORADY odpowiedzi na pytania czytelników 


RECENZJE 


12 AKAI GX-75.Mkilln="o" 1 <omysde z git FE. OBDEZONRETAE 9.900.000 zł 
13 MARANTZ:S$D-407 -—:- seizzczacąch- WAGJORCh | RZE CREE 5.600.000 zł 
15 NAD 61007 + usa: att ŁY PRAYER ZOE 8.400.000 zł 
16 NAKAMICHI Casette Deck 2 :::****"*"eertteeetnen rana aa ini 1 7.600.000 zł 
17 NAKAMICHI Casette Deck 1 ****:-*"-"rtrtreeete teen a wwie 14.700.000 zł 
19. PIONEERCEE90OS Er MOON OOO 10.890.000 zł 
21 ROTEL RD-965BX OOO ADO OLAODOIOCO OIJDOBCOCECOWA ENO" P"ESENa | 480 USD 
23 PODSUMOWANIE - magnetofony 

24 kabel podtynkowy, kabel OFC -*****-***--+-+++:--- ok. 4.000 zł; brak danych 
24 AUDIOQUEST F-14, Turquoise -: :::-*--**-*++++++-+:::1: 1,6 USD; 35 USD 
24 AUDIOQUEST Crystal, Topaz ********""""ereterttr++:- 12,5 USD; 43 USD 
25 KLOTZ 2,5 mm, OELBACH NF *:*-*-*"*"ereerteeetezet:2 3,9 DM; 69 DM 
25 MONSTER XP, Interlink-300 «:**********"tttrrr:t::- 28.000 zł; 418.000 zł 
25 MONSTER Original, Interlink-400 :**************-+-:::- 70.000 zł; 732.000 zł 
26 MONSTER Powerline 2+, Interlink Ref2 -----::::-- 226.000 zł; 1.675.000 zł 
26 OELBACHKABEL typ 1031, NE *****"*"tetrreteetaen srt 36.000 zł; 69 DM 
26 SMY 1.00, kabel OFC -*-----*-er eee eee eee a cat ok. 4.000 zł; brak danych 


27 PODSUMOWANIE - kable 


PORADY 


28 JAK KUPOWAĆ SPRZĘT HI-FI dziewięć podstawowych zasad 
31 KABLE najważniejsze parametry i zjawiska 


ŚWIAT_HI-FI 


37 SIMPLY BLACK polsko-szwedzki high-end 
38 NOWY WYMIAR prezentacja firmy NAD 


OCENA SUBIEKTYWNA 
42 OSCYLOSKOP KONTRA ZŁOTE UCHO 


PRZEWODNIK 


43 WPIGUŁCE skróty recenzji z poprzednich numerów 
45 PRZEWODNIK zestawienie sprzętu osiągalnego na krajowym rynku 


[OGŁOSZENIA 


Akwarium Studio Hi-Fi - 4 
Horn Distribution (Denon) - 10 
Koncept - 10 

Multico (Marantz) - 2 
Pol-Audio (Chesky) - 9 

RCM - 7 


W NASTĘPNYM NUMERZE 


Recenzje kolumn (m.in. ALR, Elac, Eltax, ESA, Klipsch, Quadral, RLS, Tonsil) 
Relacja z konwencji AES w Berlinie 
O roli zwrotnic głośnikiowych 


| 


SIR Studio Hi-Fi - 4 
Tanis (Akai) - 52 

Tonsil - 51 

dealerzy - 10 
ogłoszenia drobne - 10 
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| STUDIO HI-FI 
"SIR" 
GDAŃSK - JELITKOWO 
UL. ORŁOWSKA 4 


TEL. 56 16 02 wewn. 6 
TEL. 48 78 37 


POLECA SPRZĘT FIRM: 


AKAI, AUDIOLAB, AUDIO 
ALCHEMY, AUDIO INNOVATIONS, 
AUDIONOTE, BAW, EPOS, 
GOLDRING, HAFLER, JPW, 
MARANTZ, MUSICAL FIDELITY, 
NAD, NAKAMICHI, ORTOFON, 
ROTEL, TDL 


©% PRZEWODY GŁOŚNIKOWE 
*% AKCESORIA 


_ ZAPEWNIAMY 
MOŻLIWOŚĆ ODSŁUCHU 
| DORADZTWO 
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AKWARIUM 


EMILII PLATER 49 
00-125 WARSZAWA 
TEL. 205072, FAX 207376 


SPRZĘT | AKCESORIA: 


ARCAM, DUAL, BAW 
KEF, MARANTZ, JBL, 
LUXMAN, PHILIPS, NAD, 
POL-AUDIO, QED, QUAD 
i inne 
DLA AUDIOFILI: 
GRAMOFONY ANALOGOWE, 


WKŁADKI 
WZMACNIACZE LAMPOWE 


POMIESZCZENIA ODSŁUCHOWE 


PŁYTY TESTOWE 
FACHOWA OBSŁUGA 


- KUPNO - SPRZEDAŻ - 


JUBILEUSZ 
ORTOFON'A 


Jednym z najstarszych producentów 
w branży audio jest duńska firma Orto- 
fon, która obchodzi w 1993 roku swe 
75-lecie. Chociaż firma płynnie zmie- 
nia swój profil produkcyjny i wytwarza- 
nie wkładek ma obecnie drugorzędne 
znaczenie, to jednak Ortofon należy do 
grona firm hi-fi z wielkimi tradycjami. 

Jeszcze w okresie międzywojennym 
firma rozpoczęła prace dotyczące gło- 
wic nacinających, używanych przy pro- 
dukcji płyt, które do dziś stanowią 
jedną z wizytówek Ortofon'a. Dla me- 
lomanów i miłośników hi-fi najważniej- 
szą częścią oferty rynkowej tego produ- 
centa są jednak wkładki gramofonowe. 
Ortofon oferuje wiele rozmaitych typów 
wkładek, zarówno typu MM (Moving 
Magnet) jak i MC (Moving Coil), w 
wielkiej rozpiętości cenowej. 

Pierwsze na świecie wkładki z ru- 
chomą cewką (MC) są właśnie opraco- 
waniem firmy Ortofon. Budowie wkła- 
dek typu MC przyświecała idea skon- 
struowania urządzenia o działaniu do- 
kładnie odwrotnym niż głowica nacina- 
Jąca płytę. Patent na to rozwiązanie 
Ortofon uzyskał już w latach 40-tych, 
w tym okresie zaczęto także sprze- 
dawać wkładki MC, początkowo tylko 
w wersji monofonicznej. Choć moż- 
liwe było wykupienie praw do produk- 
cji wkładek MC (co uczynił japoń- 
ski Denon), aż do połowy lat 70-tych 
trudno mówić o powszechnym zastoso- 
waniu wkładek tego typu w amatorskim 
sprzęcie hi-fi. Dopiero od czasu wyga- 
śnięcia patentu niemal wszystkie dro- 
gie i wyrafinowane konstrukcje wkła- 
dek gramofonowych budowane są jako 
typ MC, choć jego przewaga nad kla- 
sycznym typem MM jest dość niejed- 
noznaczna. Poza tym skonstruowanie 
dobrego przedwzmacniacza gramofono- 
wego dla wkładki MC jest znacznie 
trudniejsze i opcję tę posiadają z reguły 


tylko droższe modele wzmacniaczy, co 
jednak nie gwarantuje jeszcze wyższej 
Jakości brzmienia, niż uzyskiwana przez 
wkładkę MM. 


Na jubileusz 75-lecia specjaliści 
Ortofon'a przygotowali jubileuszową 
wkładkę typu MC, nazwaną SPU Gold 
Reference. Oryginalna wkładka SPU 
(Stereo Pick-Up) pochodzi z roku 1958, 
a obecnie jest produkowana głównie 
na potrzeby rynku japońskiego. Aktu- 
alna wersja jest daleko idącym ulep- 
szeniem pierwowzoru. Producent w 
swych materiałach reklamowych pod- 
kreśla fakt, iż SPU jest prawdopodob- 
nie jedynym na świecie produktem au- 
dio, dostępnym na rynku od ponad 
ćwierćwiecza. W okresie swego debiutu 
SPU była podobno najlepiej brzmiącą 
wkładką gramofonową na świecie, z 
głębokim basem, klarownym zakresem 
wysokich częstotliwości, prezentującą 
wiernie także wszystkie emocjonalne, 
trudne do jednoznacznego zdefiniowa- 
nia, składniki obrazu dźwiękowego. 

Jubileuszowa wersja SPU Gold Re- 
ference posiada cewkę ze zwojami z 
99.9999% czystej miedzi i ulepszony 
w stosunku do wcześniejszych wersji 
układ tłumiący. Eliptyczna igła Repli- 
cant 100 jest wykonana z diamentu 
i bardzo dokładnie obrabiana, tak by 
swym profilem idealnie odpowiadała 
igle głowicy nacinającej płytę matkę. 
Wkładka SPU Gold Reference jest 
ciężka (32 g) i może współpracować 
tylko z określonymi typami ramion gra- 
mofonowych. Firma przewiduje pod 
tym względem dwa standardy wykona- 
nia jubileuszowej wkładki - jedno dla 
ramion firm Ortofon i SME, zaś dru- 
gie specjalnie dla ramion RK 309 i RM 
309 Ortofon'a z późnych lat 40-tych. 
Każda wkładka SPU Gold Reference 
posiada pozłacane części obudowy oraz 
własne solidne pudełko z drewna ma- 
honiowego z ozdobną tabliczką identy- 
fikacyjną z wygrawerowanym indywidu- 
alnym numerem danego egzemplarza. 


EXCELLENT 
SOUND 
ADVENTURE 


W październiku 1992 zarejestrowała 
się w Poznaniu firma produkująca ze- 
stawy głośnikowe hi-fi. Firma założona 
została przez dwóch ludzi, lutnika i mu- 
zykologa — studentów Akademii Mu- 
zycznej w Poznaniu. W pierwszej fa- 
zie uruchomiono małoseryjną produkcję 
dwóch modeli trójdrożnych zestawów 
głośnikowych (recenzja niebawem). 

Zestawy oparte są na wyselek- 
cjonowanych typach głośników pro- 
dukowanych przez Tonsil. Zwrotnice 


i obudowy wykonane są według wła- 
snych, firmowych opracowań. Oba ze- 
stawy ( Ill i ESA IV) są typu 
bass-reflex. Mniejszy zestaw o wymia- 
rach 58x27x31 cm wyposażony jest w 
trzy głośniki o średnicach 200/180/28 
mm. Moc zestawu 60W. Większy ze- 
staw o mocy 100W posiada wymiary 
100x28x32 cm i wyposażony jest w jesz- 
cze jeden głośnik niskotonowy. Skutecz- 
ność obu zestawów wynosi 88dB, a czę- 
stotliwości podziału 300Hz i 5000Hz. 

Godny podkreślenia jest fakt, że ko- 
lumny wyposażono w złocone gniazda 
umożliwiające podłączenie kabli głośni- 
kowych o przekroju 9 mm?. Ceny ESA 
Ill i ESA IV wynoszą odpowiednio 4.8 
mln i 5.7 mln zł za parę. 
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CHEOPS 
I RONDO 
Z TONSILU 


W ostatnich miesiącach widoczne 
jest zwiększenie aktywności naszego 
największego producenta głośników. 
Do produkcji wchodzi wiele modeli wy- 
korzystujących niespotykane wcześniej 
w kolumnach z Wrześni rozwiązania. Po 
Sub-Sat i Bolero, Tonsil wprowadza na 
rynek modele Rondo 300 i Cheops 200. 

Zestaw Rondo 300 jest kolumną 
trójdrożną, przeznaczoną do ustawienia 
na podłodze. Moc znamionowa zestawu 
wynosi 100W, moc muzyczna jest 3 
razy większa i wynosi 300W. Najcie- 
kawszym elementem zestawu jest jed- 
nak obudowa: Została ona podzielona 
na dwie komory oddzielone sztywną 
przegrodą z zamocowaną membraną o 
dużej podatności. W większej, zamknię- 
ks) komorze znajduje się gornik, druga 
zdecydowanie mniejsza komora znaj- 
duje się w dolnej części obudowy i po- 
siada prostokątny otwór wyprowadzony 
na zewnątrz, z przodu zestawu. W tej 
oryginalnej obudowie pracuje specjalnie 
do niej zaprojektowany głośnik nisko- 
tonowy GDN 20/80. Skuteczność ze- 
stawu wynosi 85dB, a wymiary są na- 
stępujące: wysokość 830 mm, podstwa 
280x280mm. 

Nie mniej ciekawe rozwiązanie sta- 
nowi zestaw Cheops 200, podobnie jak 
Rondo 300 jest to Z PZW 
o mocy znamionowej 100W. Po raz 
pierwszy konstruktorzy z Wrześni za- 
stosowali obudowę labiryntową, dodat- 
kowy smaczek stanowi rzadko spoty- 
kany kształt obudowy. Zestaw ten po- 
siada pochylone ścianki boczne oraz 
ścianki przednią i tylną. Kształt obu- 
dowy przypomina ściętą piramidę. No- 
winką jest też zastosowanie średnioto- 
nowego głośnika z membraną w kształ- 
cie kopułki. Wymiary obudowy nie są 
zbyt duże jak na zestaw labiryntowy 
(700x370x370mm). 


BSW 
SERIA 2000 


Od lutego dostępna jest na pol- 
skim rynku nowa seria niedrogich ze- 
stawów głośnikowych firmy BW. Se- 
ria 2000 obejmuje cztery konstruk- 
cje. Cechą charakterystczną nowej se- 
rii jest oryginalne, nowoczesne wzornic- 
two. Nazwa tej serii i jej wygląd suge- 
rują prawdopodobnie, ze są to kolumny 
21 wieku. 

Ścianki przednie tych zestawów wy- 
konane są z tworzywa sztucznego i po- 
siadają zaokrąglone krawędzie i rogi. 
Kolumny serii 2000 nie posiadają typo- 
wej, zdejmowanej maskownicy osłania- 
Jącej wszystkie głośniki, lecz oddzielne 
dla każdego głośnika OS ONY, wykonane 
z tworzywa sztucznego. Osłon tych nie 
można zdjąć, komponują się one jed- 
nak dobrze z nowocześnie zaprojekto- 
waną przednią ścianką. 

Oryginalny kształt przedniej ścianki 
obok cech wzorniczych spełnia także 
funkcje akustyczne, eliminując efekty 
dyfrakcyjne powstające podczas zała- 
mywania się fali dźwiękowej na krawę- 
dziach typowej obudowy. 

Wszystkie zestawy są typu bass-ref- 
lex. Najwyższy model 2004 jest ze- 
stawem 2.5 drożnym, wyposażonym w 
trzy głośniki. Jeden z dwóch identycz- 
nych głośników basowych pracuje do 
400 Hz. Trzy niższe modele to typowe 
zestawy dwudrożne o częstotliwości po- 
działu 3kHz. Skuteczność dwóch naj- 
mniejszych kolumn wynosi 87dB. Wy- 
posazono je w głośniki niskośrednioto- 
nowe o średnicy 13.5 cm i chłodzone 
ferrofluidem kopułkowe głośniki wyso- 
kotonowe. Modele 2003 i 2004 posia- 
dają głośniki o średnicy 16.5 cm i nieco 
wyższą skuteczność. Wszystkie zestway 
są 4-omowe i mogą współpracować ze 
wzmacniaczami o mocy od 20 do 80 W 
(2001 i 2002) i do 100W i 120W (od- 


powiednio modele 2003 i 2004). 


WSTĘPNE WYNIKI ANKIETY 


Pełne omówienie wyników ankiety 
zamieścimy w następnym numerze. Już 
teraz chcielibyśmy jednak zasygnalizo- 
wać kilka tendencji, które zdołaliśmy 
zauważyć. z A 

Liczyliśmy, że dzięki ankiecie do- 
wiemy się jakiej jakości poligraficznej 
MHF Państwo oczekują. : 4 

Za pozostawieniem szaty graficznej 
i ceny Magazynu bez zmian jest, we- 
dług zebranych dotąd danych, nieco po- 
nad 20% naszych czytelników. Podobny 
jest odsetek osób opowiadających się za 
radykalną poprawą jakości, nawet kosz- 
tem dużego wzrostu ceny. Najbardziej 
popieraną wersją jest zaproponowany 
przez nas wariant pośredni. Zyskał on 
sobie poparcie niespełna 60% respon- 
dentów ankiety. 
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Tak zdecydowane wyniki są dla nas 
oczywistą wskazówką. MHF pozosta- 
nie więc w większości pismem czarno 
białym, ale kredowy papier, lepsza ja- 
kość zdjęć, lepsza jakość samego tekstu 
i drobne korekty w opracowaniu graficz- 
nym będą wprowadzone. Wzrost cen 
wyniesie według przeprowadzonej kal- 
kulacji nie więcej niż 3000 zł. Mamy na- 
dzieję, że takie posunięcia przynajmniej 
częściowo zaspokoją oczekiwania zwo- 
lenników drogiego pisma, a wzrost ceny 
będzie możliwy do zaakceptowania dla 
tych z Państwa, którzy opowiedzieli się 
za obecnym poziomem jakościowym. 

Stałe miejsce w MHF będą miały też 
sprawy dotyczące techniki profesjonal- 
nej. Jak wykazały Państwa odpowiedzi 
zainteresowanie tą tematyką jest żywe. 


TYPOWY 
BRYTYJSKI 
AUDIOFIL (2) 


Wielu z nas już w szkole średniej ma 
dość wygórowane ambicje co do swego 
wymarzonego zestawu hi-fi. Dla bar- 
dziej zainteresowanych tematyką wyda- 
nie na ten cel np. 50 milionów zło- 
tych z pewnością nie stanowiłoby więk- 
szego problemu. Główną, trudną do po- 
konania przeszkodą jest zazwyczaj brak 
owych 50 milionów i brak pomysłów na 
ich zdobycie. Czy jednak trzeba cze- 
kać co najmniej kilka lat na zaspokoje- 
EE pilnej potrzeby jak dobry sprzęt 

i-fi7 

Brytyjski miesięcznik What Hi-Fi? 
zamieścił w swym grudniowym nume- 
rze artykuł na temat niejakiego Lee Ba- 
igent'a, 17-latka zafascynowanego wy- 
robami firmy Naim Audio. Po kilkulet- 
nim użytkowaniu wieży midi firmy Pio- 
neer, Lee postanowił uczynić bardzo ra- 
dykalny krok w kierunku prawdziwego 
high fidelity. Obliczył, że suma 8,500 
funtów będzie odpowiednia dla zaspo- 
kojenia jego ambicji w tym zakresie, 
przynajmniej na jakiś czas. Nie znaczyło 
to jednak, że Lee zamierza po prostu 
kupić jakiś sprzęt za 8,500 funtów. Jego 
plan był bardziej skomplikowany. 

Najpierw młody człowiek musiał 
zdobyć skądś tę sumę, znaczną także 
dla nastolatka mieszkającego w bogat- 
szym kraju niż Polska. Postanowił za- 
tem zwrócić się do banku z prośbą 
o udzielenie kredytu „na ulepszenie 
swego zestawu stereo”. Bank niestety 
nie uznał Baigent'a za godnego zaufa- 
nia kredytobiorcę i odmówił. Nie od- 
mówił natomiast pani Baigent, która 
otrzymała kredyt bez problemu i jej syn 
mógł w końcu spełnić swą zachciankę. 

„Sprzęt marzeń” Lee Baigent'a to: 
odtwarzacz płyt kompaktowych Naim 
CDS, przedwzmacniacz Naim NAC72, 
dwie monofoniczne końcówki mocy 
Naim NAP135, kable głośnikowe Linn 
K-400 oraz para kolumn Monitor Au- 
dio Studio 5 w specjalnej wersji pokry- 
tej jasnoczerwonym lakierem fortepia- 
nowym. 

Oczywiście w planach są już dalsze 
zakupy. Przed dokonaniem nowych in- 
westycji w sprzęt Lee najpierw chciałby 
zmienić swój pokój odsłuchowy. 

Swego czasu wśród znajomych rów- 
nież krążyło wiele ciekawych opowie- 
ści związanych z zakupem sprzętu hi-fi. 
Ostatnio doszło w tej dziedzinie do 
pewnej standaryzacji i jakoś nie słychać 
żadnych barwnych historii. Może Pań- 
stwo znają jednak jakieś ciekawe — choć 
niekoniecznie tak kosztowne jak w opi- 
sanym przypadku — sposoby kupowania 
sprzętu hi-fi? Czekamy na listy. 
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W. grudniowym numerze  brytyj- 
skiego miesięcznika What Hi-Fi? zna- 
lazł się tekst, zawierający wrażenia re- 
cenzentów z przesłuchań ośmiu ka- 
bli głośnikowych, w przedziale ceno- 
wym od 0.55 do 3.99 funta za metr. 
Na początku znalazła się dobra rada 
dla wszystkich posiadaczy sprzętu hi-fi, 
zainteresowanych poprawą brzmienia 
swego domowego zestawu. „Tracisz 
mnóstwo czasu i energii, nie licząc pie- 
niędzy, na ciągłe budowanie doskona- 
łego zestawu. Jednak niewiadomo dla- 
czego czujesz, że ciągle jest coś, co 
można poprawić. Nowy kabel może być 
tym czego oczekujesz." 

Testy przeprowadzono przu uży- 
ciu stosunkowo niedrogiego zestawu 
sprzętu: Wzmacniacz Pioneer A-300X 

200 funtów), odtwarzacz CD Philips 

D 930 (180 funtów), kolumny Mis- 
sion 760i (120 funtów za parę). Wszyst- 
kie kable miały standardową długość 5 
metrów, a jako punkt odniesienia słu- 
żył zwykły, cienki przewód do dzwonka 
elektrycznego. 

Mimo niezbyt wyrafinowanego ze- 
Stawu sprzętu i typowej długości kabli 


BLI W „WHAT HI-FI?" 


— różnice zasłyszane przez recenzentów 
What Hi-Fi? okazały się istotne. Różne 
kable nadawały specyficzny charakter 
dźwiękowi słyszanemu przez kolumny 
w stopniu nie mniejszym niż różne od- 
twarzacze CD czy nawet różne wzmac- 
niacze. Okazało się także, że jakość 
dźwięku nie jest wprost proporcjonalna 
do ceny kabla. Każdemu kablowi przy- 
znano dwie oceny w skali od 0 do 5 
gwiazdek: za dźwięk i stosunek jakości 
do ceny. 

Najtańszy z ocenianych kabli, QED 
42-Strand (0.55 funta) oceniony zo- 
stał jako najsłabszy *, nieznacznie tylko 
lepszy od przewodu do dzwonka, lecz 
stosunek jakości do ceny został okre- 
ślony jako dość dobry ***. Nieco droż- 
szy (0.98 funta) kabel Audioquest F-14 
został już pochwalony za czyste i 
żywe brzmienie średnich i wysokich to- 
nów przy jednoczesnych niedostatkach 
w zakresie basu. Ogólna ocena *** 
za dźwięk i *** za stosunek jako- 
ści do ceny. Zupełnie odmienny cha- 
rakter miał kabel firmy Mission (1.99 
funta), charakteryzujący się potężnym, 
ciepłym brzmieniem i dużą dynamiką, 


NIEMIECKIE OPINIE O MD I DCC. 


Na początku roku w niemieckiej pra- 
sie (Audio, Stereo) ukazało się szereg 
interesujących artykułów na temat no- 
wych cyfrowych urządzeń do rejestra- 
cji i odtwarzania dźwięku. Spowodo- 
wane jest to zdecydowanym wprowa- 
dzeniem na tamtejszy rynek standardu 
DCC (Philips) i nieco późniejszą inau- 
guracją MD (Sony). 

Miesięcznik Audio zamieścił test po- 
równawczy mini discu MZ-1 z MZ-2P. 
Oba urządzenia są produktami firmy 
Sony. MŻ-1 jest spacerowym odtwa- 
rzaczem z możliwością nagrywania, 
natomiast MZ-2P to tylko odtwa- 
rzacz. Ceny tych urządzeń wynoszą 
w Niemczech odpowiednio 1200DM i 
900DM. Podkreślono zalety tych urzą- 
dzeń jako odtwarzaczy spacerowych. 
Jakość dźwięku jest lepsza niż w typo- 
wych kasetowych odtwarzaczach space- 
rowych, także wygoda i komfort obsługi 
są na wyższym poziomie. Przesłucha- 
nie piątej symfonii Mahler'a obnażyło 
jednak szereg niedoskonałści brzmie- 
niowych tych urządzeń. Skrytykowano 
brzmienie trąbki i nadmierne wyekspo- 
nowanie instrumentów perkusyjnych i 
basu. Przede wszyskim jednak brako- 
wało szczegółów, oraz pojawił się prze- 
szkadzający szum. Na pochwałę zasłu- 

guje natomiast dobre oddanie sponta- 
niczności nagrań. 
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Audio przeprowadziło także test 
dwóch magnetofonów DCC (Philips 
DCC 900 i Marantz DD 82). Szcze- 
gólnie ciepło pisano o DD 82 Ma- 
rantz'a, także w magazynie Stereo, 
gdzie opisano zastosowaną w tym ma- 
gnetofonie 18 bitową obróbkę sygnału. 
W magnetofonie tym zastosowano 18 
bitowy przetwornik analogowo-cyfrowy 
CS 5328 i znany z bardzo do- 
brych odtwarzaczy CD przetwornik 
cyfrowo-analogowy TDA 1547. Osiem- 
nastobitowa obróbka sygnału w ma- 
gnetofonie Marantz'a jest nie bez zna- 
czenia, gdyż wszystko wskazuje na to, 
że producenci nagranych kaset DCC 
będą stosować 18 bitową obróbkę sy- 
gnału. Philips DCC 900 posiada 16 
bitowy przetwornik analogowo-cyfrowy 
przez co nagrania dokonane samodziel- 
nie przez użytkownika będą prawdopo- 
dobnie w przypadku tego magnetofonu 
nieco gorsze od oryginalnie nagranych 
kaset DCC. 

W większości wypowiedzi podkre- 
ślano wysoką jakość dźwięku z ma- 
gnetofonów DCC. Brzmienie magneto- 
fonu Marantz'a uznano za bardzo zbli- 
żone do brzmienia dobrego odtwarza- 
cza CD, Świadczy to dobrze o opraco- 
wanej przez Philipsa metodzie redukcji 
danych pracującej w oparciu o psycho- 
fizjologiczne właściwości słuchu. . 


lecz przy pewnej utracie analityczno- 
ści. Te cechy pozwoliły na ocenę *** 
za dźwięk i tylko ** za stosunek ja- 
kość/cena. 

Najwyższe noty otrzymały dwa typy 
kabli. Cable Talk Talk 3 (2 funty), przy- 
pominające swą konstrukcją znacznie 
droższe modele kabli, zaprezentowały 
dźwięk bogaty i dość wyrafinowany, dy- 
namiczny i pełen szczegółow. Dzięki 
temu oceniono je wysoko: odpowiednio 
**** j ***** Bezkonkurencyjne pod 
względem jakości dźwięku, oczywiście 
wg recenzentów What Hi-Fi, były ka- 
ble Linn K20 (3.95 funta). Dźwięk był 
bardzo zrównoważony, z silnym, lecz nie 
przytłaczającym basem, czystym zakre- 
sem średnich tonów i bardzo klarow- 
nymi wysokimi tonami, jednak bez nad- 
miernego rozjaśnienia ogólnego brzmie- 
nia. Oceny: ***** za dźwięk i **** 
za stosunek jakości do ceny. Podobny 
cenowo kabel Van den Hul Clearwa- 
ter otrzymał noty dużo niższe i recen- 
zenci What Hi-Fi? w ogóle nie polecają 
go jako sposobu na poprawę brzmienia 
sprzętu. 


W styczniowym wydaniu Audio 
przedstawiono wypowiedzi niemieckich 
dealerów z branży hi-fi, dotyczące no- 
wych standardów. Niektóre z nich są 
bardzo interesujące i warto je przyto- 
czyć: „U nas stoją dwa modele Phi- 
lipsa, sprzedane egzemplarze są jed- 
nak rzadkością”; „Nie mamy aktualnie 
DCC w sprzedaży. Czekamy na sezon 
i reakcję rynku, konsumenci nie chcą 
kupować pseudo-technologii, którą są 
tak czy inaczej nowości ostatnich paru 
lat. Prawdziwym zwrotem był standard 
CD"; „Normalmi ludzie w ogóle nie wie- 
dzą co to jest DCC czy MD”. 

Nie brakuje także bardziej opty- 
mistycznych wypowiedzi: „DCC ma 
szansę zdobycia powdzenia na rynku, 
ponieważ DCC jest dobrą ofertą wraz 
z cyfrowym radiem i tunerami sateli- 
tarnymi z dźwiękiem cyfrowym."; „My- 
ślę o DCC tylko pozytywnie, w konse- 
kwencji przyniósł nam pewną innowa- 
cję. Sprzedaliśmy już parę pierwszych 
egzemplarzy Philipsów i Marantzów.”; 
„Na początku każda z naszych trzech 
fili sprzedała po około 10 sztuk”. 

Wnioski z sondy przeprowadzonej 
przez niemieckich dziennikarzy są oczy- 
wiste, nowe standardy nie są rozchwy- 
tywane i potrzebują prawdopodobnie 
dużo czasu by zadomowić się na rynku. 
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NOWE URZĄDZENIA NAD'A 


Pod koniec lat siedemdziesiątych na 
rynku SE się wzmacniacz NAD 


3020. Szybko zdobył sobie ogromne 
uznanie i w wielu kolejnych wariantach 
towarzyszył nam przez kilkanaście lat. 
3020A, 3020B, 3120 to tylko niektóre z 
wersji produkowanych w międzyczasie. 
Podobny system oznaczeń przyjęty był 
też dla pozostałych produktów NAD'a. 
Wreszcie w ubiegłym roku wraz 
z inauguracją nowej serii przeprowa- 
dzono też nazewnicze odświeżenie ca- 
łej gamy NAD'a. Najpierw pojawił się 
na światowych rynkach amplituner 705. 
Do końca roku sukcesywnie dochodziły 
następne modele. Trzy zintegrowane 
wzmacniacze o oznaczeniach 302, 304 
i 306, odtwarzacze kompaktowe 502, 
505 (na pięć płyt) i drugi amplituner 
701. Nowy magnetofon ma oznaczenie 
602. Firma liczy, że nowa seria urzą- 
dzeń zastąpi i osiągnie podobną po- 
pularność jak produkowana dotychczas 
Classic Series. 
Mimo pizetrania wieloletniej trady- 
cji — co było chyba spowodowane wzglę- 
ami marketingowymi — widać wiele 
elementów kontynuacji w stosunku do 
dotychczasowej oferty. NAD zdobył so- 
bie wierną klientelę i niewątpliwie chce 
ją nadal utrzymać. 


LEPSZE 
QUADRALE 


Ubiegły rok przyniósł gruntowną 
modernizację serii Pianólózue hano- 
werskiej firmy quadral. Jest to już piąta 
generacja tych kolumn. Ostatnie uno- 
wocześnienia dotyczą modeli Amun i 
Wotan. 

Podstawową innowacją jest zastoso- 
wanie nowego wstęgowego głośnika wy- 
sokotonowego. Jest on odporny na wy- 
sokie temperatury, zastosowano w nim 
alpy magnes neodymowo-borowy. 

ozostałe głośniki nisko i średnio to- 
nowe również są zmienione w stosunku 
do poprzedniej wersji, jednak w tym 
zakresie obyło się bez rewolucyjnych 
zmian. 


MAGAZYN HI-FI 


Podobnie jak dotychczas pierwsza 
cyfra oznaczenia modelu zależna jest 
od rodzaju sprzętu. 3 dla wzmacniacz 
zintegrowanych, 5 dla odtwarzaczy Ć 
itd. alecnicznie widać KOS 
zastosowaniu takich rozwiązań jak Po- 
wer Envelope (aktualna wersja — Exten- 
ded Dynamic Power). 

Widoczne jest też przywiązanie do 
koncepcji wzorniczej. Szare skromne 
obudowy, niewielkie przyciski, całko- 
wita rezygnacja z blichtru i zbędnych 
ozdób. Mimo wszystko szereg drobnych 


korekt jest naszym zdaniem oznaką po- 
stępu w opracowaniu wyglądu sprzętu 
NAD'a. Urządzenia z nowej serii są na- 
dal charakterystyczne wzorniczo, wy- 
glądają jednak nieco bardziej nowocze- 
śnie i na pewno mają spore szanse na 
sukces, zwłaszcza na rynku brytyjskim. 
Wzmacniacz 302 zdobył sobie bardzo 
przychylną ocenę Hi-Fi Choice, a sys- 
tem 502/302/802 bardzo podobał się 
recenzentom What Hi-Fi?. Polskiej in- 
auguracji tego sprzętu oczekujemy w 
maju. 


KEF I HOME 
THEATRE 


Po prezentacji na styczniowym CES 
w Las Vegas w kwietniu KEF wprowa- 
dził na rynek nowe głośniki do GE 
mów audiowizualnych. Zestaw KEF'a 
jest oparty w znacznym stopniu o ko- 
umny produkowane już wcześniej. 
Nowością są centralne głośniki. Tań- 
szy model 90 (na zdjęciu) i droższy 100. 
Wzornictwo obu zestawów jest iden- 
tyczne, różnią się one wymiarami. Wy- 
korzystano w nich głośniki Uni-Q. z 
roponowane są dwa komplety. Tań- 
szy model 90 pracujący z parą kolumn 
101/3 lub 102/2 oraz dodatkową parą 
90-tek jako Kiężniki surround. Droższy 
model 100 KEF zaleca zestawić z ko- 


lumnami 103/4 i podobnie jak poprzed- 
nio, z parą głośników 90 (jako głośniki 
tylne). 


BAW IQ 
KLIPSCH 
AURA HAFLER 

MARANTZ 
NAD NAKAMICHI 
kable 


EAGLE CABLE 


CHESKY RECORDS 


Magazyn Hi-Fi 


pomieszczenie odsłuchowe 


Hi-Fi ATELIER 


40-077 Katowice 
ul. Matejki 4 
tel. 53 71 88 
FH. RCM scc. 
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Obszerne artykuły np. 
„Charakterystyka przenosze- 
nia” — 2 str. „Dolby S - 
konkurencja dla DAT” - 3 
str. „Obudowy” — razem 9 
str. oraz „Tajniki Konwer- 
sji” ponad 5 str. — wszyst- 
kie te pozycje dotyczą chyba 
wąskiego grona specjalistów 
i hobbystów. Czy tak? W 
miejsce obszernych przedru- 
ków w rubryce „Świat Hi-Fi", 
poprzez ich skrócenie, uzy- 
skalibyście Państwo miejsce 
na własne recenzje kolejnych 
urządzeń. 

Rubryka „Recenzje” daje 
wrażenie, że redakcja po- 
przeczkę co do klasy sprzętu 
ustawiła wyżej i prezentując 
modele lansuje sprzęt dla ... 
ludzi z 30 milionami rocznej 
pensji? 

Piotr Piotrowicz 


Czy wymienione artykuły 
przeznaczone są dla wąskiego 
grona specjalistów? Naszym 
zdaniem nie. Ktoś, kogo in- 
formacje zawarte w wymie- 
nionych artykułach mogą za- 
ciekawić raczej nie zalicza się 
do grona specjalistów — po- 
dawane przez nas fakty spe- 
cjalista powinien po prostu 
znać. Natomiast hobbyści to 
chyba właśnie czytelnicy na- 
szego pisma. Moda na hi-fi 
przeminęła już w latach sie- 
demdziesiątych i zakładamy, 
że nabywcy MHF to osoby 
autentycznie zainteresowane 
sprzętem audio. 

W MHF nigdy nie ukazał 
się żaden, nawet najkrótszy, 
przedruk z innego czasopi- 
sma, choć teksty w Przeglą- 
dzie Prasy opierały się bez- 
pośrednio na obcych publika- 
cjach — co zawsze było od- 
notowane. Prezentacje firm 
również nie są tłumaczone z 
czasopism zagranicznych. 

Co do cen, sami mamy 
mieszane uczucia. Sama na- 
zwa pisma zobowiązuje do 
stosowania pewnych progów 
jakościowych. Nie byłoby wła- 
ściwe gdybyśmy zajmowali 
się szerzej sprzętem klasy po- 
pularnej. Kiedy tylko mamy 
okazję prezentujemy prost- 
sze i tańsze urządzenia, jak 
choćby krajowe odtwarzacze 
CD (Fonica, Diora), tonsi- 
lowski Sub-Sat, czy zestawy 
wieżowe w poprzednim nu- 

merze. Mimo wszystko nawet 
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Nasz adres: 


Magazyn Hi-Fi, 
ul. Akacjowa 55, 
81-520 Gdynia 


Redakcja nie udziela porad w sprawach dotyczących zakupu 


sprzętu. 


Prosimy nie przesyłać ofrankowanych kopert z 


adresem zwrotnym. Nie jesteśmy też w stanie udzielać porad 
telefonicznych. Na ewentualne zapytania dotyczące problemów 
technicznych odpowiadamy na łamach MHF, a także, w 
wybranych przypadkach, drogą listowną. 


najtańsze recenzowane urzą- 
dzenia nie są wcale tanie w 
zestawieniu z przeciętną pen- 
sją — taka jest nasza szara 
rzeczywistość i przez pewien 
czas będziemy się musieli z 
tym godzić. Redakcja ma 
w tej sytuacji znikome pole 
manewru. Zaś recenzowanie 
sprzętu taniego, osiągalnego 
dla wszystkich oznaczałoby 
całkowitą zmianę profilu pi- 
sma. 


Rozliczenia z przeszłością 


Nasz krajowy rynek audio 
funkcjonował również wcze- 
śniej,j był coprawda ubogi. 
Jednak społeczeństwo potra- 
fiło w nim coś znaleźć. Po- 
wstały mity i legendy, o 
których nikt nie chciał pi- 
sać, lub nie potrafił się wy- 
powiedzieć i ustosunkować. 
Część społeczeństwa  przy- 
chylała się do opinii, że 
ten wzmacniacz, czy te ko- 
lumny to, to co najlepsze i 
tak zostało do dzisiaj. Je- 
steście tymi, którzy obna- 
żają mity i legendy i mówi- 
cie prawdę taką jaka jest nie 
upiększając. Dlatego zwra- 
cam się z prośbą o wypowie- 
dzenie się na temat amplitu- 
nera 5412 czy wcześniejszego 
produktu, kwadrofonicznego 
amplitunera produkcji Rad- 
mora czy też kolumn Tonsilu 
Altus 140. Diora gościła na 
łamach waszego pisma więc 
myślę, że społeczeństwo wie 
czego może się spodziewać 
po tej firmie, ale Radmor był 
jakby pominięty, czy też o 
nim zapomieliście (omawiany 
był tylko CD Radmora). 

Myślę, że ustosunkowa- 
nie się do wyżej wymienio- 
nych uwag może pomóc na- 
szemu społeczeństwu w wy- 
borze dobrego produktu na- 
szej rodzimej produkcji, lub 


też pomóc zrozumieć realia 
naszego własnego rynku. 


Andrzej Bernaś 


Jednym z naszych wstęp- 
nych założeń było dokonanie 
rozliczeń z przeszłością. Sy- 
tuacja MHF różniła się od 
warunków, w jakich działają 
redakcje czasopism zachod- 
nioeuropejskich, czy amery- 
kańskich właśnie tym, że tak 
niewiele było punktów od- 
niesienia w przeszłości. Stąd 
kilka prób by przedstawić 
produkty stare, ale istotne 
dla rozwoju naszego rynku 
— choćby odtwarzacz Philips 
CD-104, czy słuchawki Ton- 
sil Sd-501. 

Niestety materiały te nie 
były wcale zbyt dobrze przy- 
jęte, mieliśmy nadzieję na 
bardziej pozytywny odzew. 
Brak entuzjazmu ze strony 
producentów czy dystrybuto- 
rów jest zresztą zupełnie zro- 
zumiały — nie chcą oni by 
opinię o firmie kształtowały 
ich dawne poczynania. Nato- 
miast najważniejsze jest to, 
że reakcja czytelników była 
chłodniejsza niż oczekiwali- 
śmy. 

Jeśli popieracie Państwo 
propozycję pana Andrzeja 
nie zwlekajcie i napiszcie do 
nas. Jesteśmy gotowi wrócić 
do tego tematu. 


Równać w górę! 

Magazyn Hi-Fi powinien 
być pismem ekskluzywnym 
nie tyle w formie, co w tre- 
ści. Czytelnicy MHF, a więc 
miłośnicy dobrej muzyki i 
wierności jej odtwarzania, to 
przecież pewna elita! Niech 
więc pismo będzie elitarne. 
Nie kierujcie się zasadą do- 
godzenia wszystkim, głównie 
tym, co uważają MHF za pi- 
smo za trudne (bo np. ktoś 
jest humanistą). Równajmy 


w górę, a nie w dół! Tylko 
w ten sposób ci, co nie ro- 
zumieją pewnych zagadnień 
mogą je z czasem zrozumieć. 
Niech się postarają. W końcu 
uczymy się dla siebie! Egali- 
taryzm zabija wszelki postęp. 
Tymi słowy pragnę zachęcić 
Redakcję do zwiększania ob- 
jętości Pisma i zajmowania 
się na jego łamach tema- 
tami potraktowanymi profe- 
sjonalnie niemalże. Przykład 
pozytywny: „Tajniki konwer- 
sji MHF 7-8/92. Artykuł 
ten (może cykl artykułów) 
mógłby być nawet jeszcze 
dokładniejszy! Możnaby np. 
opisać bardzo ciekawą tech- 
nologię produkcji przetworni- 
ków C/A (i A/Q) przez ame- 
rykańską firmę Burr-Brown, 
która gwarantuje bardzo do- 
brą powtarzalność i dokład- 
ność (liniowość) parametrów. 


Maciej Sztukowski 


Na razie widzimy jeszcze 
konieczność prezentacji wielu 
tematów z audiofilskiego ele- 
mentarza. Patrząc w dalszą 
przyszłość (kilka numerów 
MHF od teraz) zgadzamy 
się z Pańskim poglądem — 
potrzebne będzie zwiększenie 
ilości tekstów bardziej szcze- 
gółowych. 


Więcej akustyki 

Pośród wielu poruszanych 
przez Was tematów brakuje 
jednego, moim zdaniem bar- 
dzo ważnego, a mianowicie 
problemów akustyki miesz- 
kań, szczególnie w blokach 
mieszkalnych na dużych osie- 
dlach. Ja, niestety, mam wąt- 
pliwą przyjemność mieszkać 
na jednym z takich osie- 
dli. Ponieważ słuch mam do- 
bry, na co nie narzekam, 
bo dzięki temu mogę roz- 
koszować się muzyką, moją 
zmorą są czasami sąsiedzi. 
Jaka jest akustyka „nowo- 
czesnego”  wielkopłytowego 
budownictwa każdy wie. Wy- 
starczy, że sąsiadom piętro 
niżej zachce się posłuchać te- 
lewizji lub popularnych prze- 
bojów z radia, to pozostaje 
mi tylko dłuższy spacer na 
świeżym powietrzu i rozwa- 
żania, dlaczego nie jest po- 
pularna muzyka symfoniczna 
lub elektroniczna, która po- 
dobno łagodzi obyczaje. Ale 
wracając do tematu, bardzo 
przydałby się przewodnik na 
temat akustyki pomieszczeń, 
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co zrobić, żeby odciąć się od 
„odgłosów zza ścian” i jed- 
nocześnie samemu nie stać 
się zmorą sąsiadów. Przy- 
dałaby się także informacja 
gdzie i za ile można się za- 
opatrzyć w odpowiednie ma- 
teriały. 


Maciej Hanowski 


Dotychczas pojawił się 
w MHF tylko jeden arty- 
kuł związany z tą tema- 
tyką. Nie możemy obiecać 
konkretnego terminu, ale z 
pewnością przygotujemy na- 
stępne. 


Za wysoka cena 


Chodzi mi o cenę Ma- 
gazynu — 16.000 zł jest to 
cena konkurencyjnego pisma 
(choć o nieco innym cha- 
rakterze, bo dochodzi tech- 
nika video), które wychodzi 
na niezłym kolorowym papie- 
rze i liczy tyle samo stron 
(o dwie mniej) co wasz ma- 
gazyn. Skąd więc taka róż- 
nica? Pismo kolorowe pre- 
zentuje się o wiele lepiej 
od czarno-białego, zwłaszcza 
jeśli tyle samo kosztuje i 
ma podobny charakter. Może 
np. zaopatrujecie się w pa- 
pier w niewłaściwym miej- 
scu? 


podpis nieczytelny 


Takie są po prostu żela- 
zne prawidła kalkulacji kosz- 
tów w branży poligraficznej. 
Chcielibyśmy zwrócić uwagę, 
że jeden z popularnych mie- 
sięczników — tzw. kobiecych 
— ma przy cenie 28.000 zł 
blisko 200 stron objętości. 
Jakości papieru i zdjęć nie 
można nic zarzucić. Jedna 
strona kosztuje więc ponad 
dwa razy taniej niż u nas, czy 
też we wspomnianym przez 
Pana miesięczniku. 

Czemu tak się dzieje? Ma- 
gazyn dla pań, który poda- 
liśmy jako przykład, ma na- 
kład liczony w setkach ty- 
sięcy egzemplarzy. Po prostu 
ujawnia się ekonomika wiel- 
koseryjnej produkcji. To wła- 
śnie jest główną — choć nie 
jedyną — przyczyną takiego 
stanu rzeczy. Polecamy pro- 
pagowanie MHF wśród zna- 
jomych, być może i nasz na- 
kład wzrośnie. 
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Trwały nośnik 


1. Które ze źródeł 

dźwięku (kaseta DAT, 

DCC, płyta kompak- 

towa) jest  naj- 
trwalsze, gdyż przy zbliżo- 
nej jakości dźwięku, jednym 
z kryteriów zakupu poszcze- 
gólnego odtwarzacza będzie 
trwałość nośników dźwięku. 
Proszę o konkretną odpo- 
wiedź, gdyż kiedyś słysza- 
łem, że płyta kompaktowa 
jest niezniszczalna, ale póź- 
niej czytałem, że wytrzyma- 
łość jej wynosi maksymalnie 
20 lat. 

2. Co to jest wyjście cy- 
frowe optyczne i koaksjalne, 
czy jest jakaś istotna róż- 
nica przy odtwarzaniu płyty 
z odtwarzacza podłączonego 
cyfrowo i analogowo oraz 
połączonego przez wyjście 
optyczne i koaksjalne i które 
z tych wyjść cyfrowych jest 
lepsze? 

podpis nieczytelny 


Niestety nie można w spo- 
sób ścisły określić trwałości 
nośnika przez podanie do- 
kładnych danych liczbowych. 
Nie oznacza to jednak, by nie 
dało się porównać wymienio- 
nych przez Pana standardów. 

Zarówno kaseta DAT jak 
i DCC ulegają zużywaniu 
w trakcie odczytu. Według 


użytkowników profesjonalnych 


zużycie taśm DAT jest od- 
czuwalne stosunkowo szybko. 
W zastosowaniach amator- 
skich nie daje się tego tak 
łatwo zauważyć. Wadą ka- 
set DAT jest też stosunkowo 
duża czułość na przegrzanie. 
Pozostawienie kasety w na- 
słonecznionym miejscu może 
dać bardzo przykre efekty. 

O kasetach DCC trudno 
się wypowiadać ponieważ jest 
to nowy nośnik. Ogólna wie- 
dza techniczna sugeruje jed- 
nak większą trwałość ze 
względu na mniejsze prędko- 
ści przesuwu głowicy wzglę- 
dem taśmy. Chromowe taśmy 
stosowane w kasetach DCC 
są też odporniejsze na wy- 
sokie temperatury niż taśmy 
stosowane w kasetach DAT. 

Zapewnienie dużej trwa- 
łości taśm jest możliwe, ale 
potrzebne jest wówczas sto- 
sowanie drogich, profesjonal- 
nych nośników. 


Prawidłowo wykonana pły- 


ta kompaktowa powinna być 
trwalsza od obu rodzajów 
taśm. Trwałość płyty może 
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AKWARIUM 


CHESKY RECORDS 


PŁYTY WYSYŁAMY PO, OTRZYMANIU PRZEKAZU POCZTOWEGO ORAZ CZYTELNIE 
WYPEŁNIONEGO ZAMÓWIENIA 


POLECA: 


BEZKONKURENCYJNE, POD WZGLĘDEM JAKOŚCI DŹWIĘKU, PŁYTY CD 
NOWOJORSKIEJ WYTWÓBNI CHESKY RECORDS - PŁYTY TESTOWE (CZ_1 
i II), JAZZ, KLASYKA ... 


DO KUPIENIA W NASTĘPUJĄCYCH SKLEPACH: 


Studio Hi-Fi Akwarium, ul. E.Plater 49, Warszawa 
"RCM" S.C., ul. Matejki 4/9, Katowice 
Audio-Video-Hi-Fi, ul. Orkana 1, Bielsko-Biała 
Music-Magic, ul. Świętojańska 18, Gdynia 


SPRZEDAZ WYSYŁKOWA JEM PŁYT CD *CHESKY RECORDS": 
CHESKY JAZZ SAMPLER VOL I, JD 37 
CHESKY JAZZ SAMPLER VOL li, JD 68 


Zamówienie: 


ILOŚĆ PŁYT 

- CHESKY JAZZ SAMPLER 

vOL1JD3T EE SEE" | 
+ 

- CHESKY JAZZ SAMPLER 

10L1,IDÓ8 Ś00P 
+ 

- NIEOBOWIĄZKOWE x 20.000 zł 

UBEZPIECZENIE PRZESYŁKI ZA PŁYTĘ 
+ 

- KOSZTY PAKOWANIA 20.000 

| WYSYŁKI NJ 


- ŁĄCZNA KWOTA 


ZAMÓWIENIE NALEŻY WYSYŁAĆ NA ADRES: 


STUDIO HI-FI AKWARIUM, UL. E. PLATER 49, 00-125 WARSZAWA 
TEL. 205072, FAX 207376 


PEŁNĄ LISTĘ OFEROWANYCH TYTUŁÓW WYTWÓRNI CHESKY 
RECORDS OTRZYMASZ JEŚLI PRZYŚLESZ DO NAS 
ZAADRESOWANĄ DO SIEBIE KOPERTĘ OPATRZONĄ ZNACZKIEM 


POLEAUDIO ŚĆ Chesky Records: 


-wa, ul. Dobra 8/10 m 7a 
20 80 72) 625 32 70, fax 20 73 76 
sprzedaż hurtowa 
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OFICJALNY DYSTRYBUTOR 
FIRMY 


DENON 


PREZENTUJE PEŁNĄ OFERTĘ: 


ODTWARZACZE CD 


MAGNETOFONY 


WZMACNIACZE 


TUNERY 


HORN DISTRIBUTION 
Warszawa, ul. Bacha 10/303 
tel/fax: 43 30 31 


NAJWIĘKSZY BRYTYJSKI | 


ILUSTROWANY AUDIO HI-FI 
MAGAZYN I HIGH-END 
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SPRZEDAM 


Wzm. Technics SUVX 800 1992 
— 8 mln, deck Technics RSBX707 
1992 — 6 mln tel. 414286 Wał- 
brzych 


Nowe katalogi firm Sony, Ken- 
wood, Aiwa, Philips, Sharp, Teac, 
Onkyo i inne 43-150 Bieruń, Soli- 
darności 24 

Kolumny Tonsil 20W, 82, dwu- 
drożne, mało używane tel. 487142 
Toruń 

Deck Akai GX65 1991, stan ide- 
alny tel. 514354 Łódź po 18-tej 
Kolumny najwyższej jakości JBL 
250Ti stan idealny, cena 4500 
DM (nowe 11000DM) tel. (0-58) 
537061 Gdańsk 
Kolumny JBL TLX 18 (6,8 mln), 
gramofon Dual CS 5000 (5,5 
min), tuner Sony 730 ES (7 mln), 
kolumny Scherzo 350 (3,8 mln) 
tel. 33142 Częstochowa 
Słuchawki Sennheiser HD-540 Ref 
Gold (nowe, gwarancja), Tanio 
Technics wzm. SU-V670, mag. 
RS-TR 555, tuner ST-610, gramo- 
fon SLQD 33 + kol. płyt, tel. 0-58 
73 88 25, Mrzezino 

CD Kenwood DP 5040 1992 (5,5 
mln), kolumny JM Lab Symbol 1 
1992 (4,5 mln) tel. 335223, Po- 


znań 


lor złoty CD player DCD-1460, 
wzmacniacz PMA-860 tel. 298688, 
Warszawa 

Sony CDP 790 1991 (5 mln) - stan 
idealny Norwida 18, 44-240 Żory 
Kolumny Infnity Kappa BA tel. 
668872, Kraków 

Wieżę midi Philips 9510 (5mln) 
Wygnanów 39, 21-306 Czemier- 
niki 

Katalogi firm: Aiwa, Akai, De- 
non, Nakamichi, Technics, Pio- 
neer, Sony, Marantz, Yamacha i 
inne 92-93 Sieronia 19/4, 44-100 
Gliwice 

Thorens TD 166 Mk V, nowy tel. 
765698 Poznań, po 18. tel. grzecz- 
nościowy 

Korektor graficzny Marantz EQ 
315 1992 gwarancja pół letnia 
(3mln), Kolumny Altus 140 91 rok 
tel. 765375, Poznań 


WARSZAWA 


Koncept 

ul. Elektoralna 12, 

tel/fax. 24 23 57 

sprzęt audio firm: JPW, Kimber, 
Krell, Musical Fidelity, Tannoy, 
TDL, Theta 


Rainbow Disc 
wypożyczalnia i sklep płytowy 
ul. Szolc-Rogozińskiego 3, 
tel/fax 6414065 


Wzmacniacz Akai AM 75 gwaran- 
cja, cena do uzgodnienia Niepod- 
ległości 45, 66-530 Drezdenko 
Wzmacniacz Sony TA-F117R zdal- 
nie sterowany prod. 92 tanio; CD: 
Jazz, poważna. tel. 1544462, Ka- 
towice 

Wzmacniacz Pionieer A449 stan 
idealny (3.9 mln) Krynicka 40/1, 
50-555 Wrocław, tel. 481540 po 
godz. 16 do pracy 


Technics SU-V 670 (6.8 mln), 
SH-GE 70 (3,5 mln), SL-PS 900 
(7.6 mln gwar.) wszysko z 92 r. 
Lexa 9/14, 42-706 Ruda Śląska, 
tel 422897 

Wieżę Technics SUVZ 220, RSTR 
232, SLPG 100, SHGE 70, ST 610 
(gwarancja, 17 mln) Brzozowa 17, 
07-306 Brok, tel. 57521. 
Wzmacniacz Pioneer A-757 Mk.2, 
poniżej 10 mln, odt. CD Pioneer 
PD-8700, tuner Pioneer S-656 
Mk.2, Łódź tel. 510629 
Magnetofon Akai DX-57 1992, 
gwarancja, mało używany, 3 gło- 
wice, 4.4 mln, walkman Aiwa 
MSPC202, Dolby B/C, mało uży- 
wany, 1992, 200 DM, Warszawa, 
tel. 433244 

Zestaw Pioneer, wzmacniacz A-7, 
magnetofon CT-6R, tuner F-5L, 6 
mln, Łódź, ul. Gorkiego 10/12 m 
73 bl. 501B, tel. 730912 

Tonsil, dwudrożne kolumny 
20W/802, prawie nowe, 87-100 
Toruń, Szosa Lubicka 156/6, tel 
487142 


ZAMIENIĘ 


CD Technics SL-PG 200A (gwa- 
rancja) na CD Pioneer PD-4700 
tel. 487142, Toruń 


KUPIĘ 


Katalogi firm Sony, Technics, Pio- 
neer (1992-93). Proszę o oferty z 
ceną skr. poczt. 43, 32-400 Myśle- 
nice 

Timer Technics, Magnetofon wy- 
sokiej klasy firm: Pionier, Akai, 
Denon lub innych Wygnanów 39, 
21-306 Czemierniki 

Wzmacniacz Sony TA-F 870 ES 
tel. (0-58) 738825 

Magazyn Hi-Fi nr 1/91 Broniew- 
skiego 56A/16, 93-267 Łódź, tel. 
(0-42) 42 34 46 


DEALERZY 


Hi-Fi Studio Akwarium 

ul. E. Plater 49, tel. 20 50 72, 
fax. 20 73 76 

sprzęt audio firm: Arcam, BW, 
Dual, JBL, KEF, Luxman, Ma- 
rantz, NAD, Philips, Pol-Audio 


KATOWICE 
Hi-Fi Atelier 
ul. Matejki 4, tel. 53 71 88 
sprzęt audio firm: Aura, BŹW, 
Eagle Cable, Hafler, I.Q, Klipsch. 
Marantz, NAD, Nakamichi 
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być mniejsza na skutek błę- 
dów w procesie produkcji, ale 
to jest zjawiskiem marginal- 
nym. 

Warto też zwrócić uwagę 
na inny aspekt związany z 
trwałością. Od ukazania się 
płyty długogrającej do inau- 
guracji CD upłynęło ok. 30 
lat. CD obchodzi swoje dzie- 
sięciolecie i można śmiało za- 
łożyć, że w ciągu 20 lat 
pojawi się następca srebr- 
nego krążka. Stawianie wy- 
mogu by nośnik miał trwa- 
łość rzędu 50 czy więcej lat 
nie ma więc praktycznego 
znaczenia. W ciągu 30, a naj- 
dalej 40 lat płyty kompak- 
towe zosłaną zapewne wy- 
parte przez nowe rodzaje no- 
śników. 

Jeśli mimo wszystko chce 
Pan mieć pewność, że Pań- 
skie płyty przetrwają wieki, 
polecamy pozłacane kom- 
pakty, ich cena jest jednak 
zniechęcająco wysoka 

Wyjście koaksjalne (kon- 
centryczne) jest wyjściem 
elektrycznym. Sygnał z obu 
kanałów jest przesyłany ra- 
zem, a samo gniazdko ma 
formę typowego cincha. Wyj- 
ście optyczne funkcjonalnie 
spełnia tę samą rolę, jed- 
nak sygnał przez nie poda- 
wany jest modulowanym pro- 
mieniem świetlnym przesyła- 
nym następnie przez światło- 
wód. 

Nie ma żadnej reguły do- 
tyczącej jakości sygnału z 
poszczególnych wyjść. Jedy- 
nym oczywistym faktem jest 
to, że przy wykonywaniu na- 
grań na magnetofon cyfrowy 
(CD-R, DAT itd.) lepiej jest 
połączyć oba urządzenia cy- 
frowo, by uniknąć dodatko- 
wego przejścia przez prze- 
tworniki C/A i A/C. 

Wykorzystanie wyjścia cy- 
frowego ma sens tylko wtedy, 
gdy zewnętrzny przetwornik 
cyfrowo-analogowy jest lep- 
szy niż przetwornik wbudo- 
wany w odtwarzaczu. tŁą- 
czenie odtwarzacza CD ze 
wzmacniaczem za pomocą 
połączeń cyfrowych jest zwy- 
kle pozbawione sensu, gdyż 
przetworniki we wzmacnia- 
czach najczęściej nie dorów- 
nują przetwornikom średniej 
klasy dyskofonu. 

Natomiast wykorzystanie 
osobnego przetwornika C/A 
może stanowić drogę dla po- 
prawy jakości dźwięku. 

Jakość sygnału cyfrowego 
jest zróżnicowana przede 


MAGAZYN HI-FI 


wszystkim w zależności od 
konkretnego urządzenia. Nie 
można generalnie stwierdzić, 
Że lepsze są wyjścia optyczne 
lub koaksjalne. 


Pokój do odsłuchu 


sy Zachęcony  pojawie- 


niem się w MHF no- 
M rady” 


wej rubryki pt: „Po- 

postanowiłem 

napisać list. Nie chcąc się 

rozpisywać przejdę od razu 
do rzeczy. 

Moim zamierzeniem jest 
i najbliższe miesiące chciał- 
bym poświęcić wybudowa- 
niu pomieszczenia odsłucho- 
wego dla mojego zestawu 
hi-fi. Maksymalna wielkość 
pomieszczenia na którą mogę 
sobie pozwolić to ok. 40 m*. 
Wymiary pomieszczenia to 
(dł. x szer. x wys.) 8m x 
5,2m x 3,1m. Dla ułatwienia 
chciałbym dodać, że w po- 
mieszczeniu tym będą praco- 
wać kolumny BW DM 640. 
Tak więc proszę o pomoc w 
zaprojektowaniu takiego po- 
mieszczenia. Sam znam parę 
podstawowych zasad doty- 
czących urządzenia pokoju i 
ustawienia kolumn. Nie wiem 
natomiast tego jakich mate- 
riałów tłumiących, czy roz- 
praszających użyć itp. Pro- 
szę nie odsyłać mnie do arty- 
kułu zamieszczonego w MHF 
2/92 pt: „Pokój - zapomiany 
element sprzętu Hi-Fi", gdyż 
poświęcony jest on głównie 
sposobom poprawy akustyki 
w już istniejącym pomiesz- 
czeniu. 

Jeśli redakcja zna brzmie- 
nie i możliwości kolumn 
BW DM 640, to proszę o 
ułatwienie mi dobrania odpo- 
wiedniego wzmacniacza (do 
20 mln). 

Artur Knopik 


Wypada pozazdrościć 
wspaniałych warunków i mozż- 
liwości. Wybrane przez Pana 
proporcje pomieszczenia są 
dobre, bardzo zbliżone do 
zalecanych w opracowaniach 
teoretycznych jako optymalne 
(205% s SW >5_ 1) cb 
tzw. pomieszczeń średnich. 
Dla podanych wymiarów roz- 
kład modów własnych jest 
równomierny, bez większych 
przerw pomiędzy kolejnymi 
częstotliwościami rezonanso- 
wymi, a także bez nakła- 
dania się rezonansów. Ra- 
czej nie powinna zachodzić 
potrzeba stosowania wąsko- 
pasmowych ustrojów tłumią- 
cych (choć potencjalnie nie- 
bezpieczne jest sąsiedztwo 


rezonansów na częstotliwo- 
ściach 63.8 i 65,4 Hz). 

Pyta Pan o odpowied- 
nie materiały i ustroje aku- 
styczne, które możnaby wy- 
korzystać w Pana pomiesz- 
czeniu. Oczywiście materiały 
takie istnieją, są jednak do- 
syć drogie i nie najlepiej do- 
stępne. Stosuje się je w stu- 
diach nagraniowych czy sa- 
lach koncertowych. Na szczę- 
ście nie są one konieczne dla 
osiągnięcia dobrych rezulta- 
tów 

Na wstępie warto przypo- 
mnieć o podstawowym dla 
uzyskania prawidłowego efek- 
tu stereofonicznego wymogu 
by obie kolumny miały po- 
dobne warunki pracy — co 
wiąże się z zapewnieniem sy- 
metrii w ich bezpośrednim 
otoczeniu. Poza tym warto 
wszędzie wprowadzać niere- 
gularności. Kominek, pochy- 
lona ścianka, drobny uskok, 
łuk, gruba belka to korzystne 
elementy wystroju. Tę samą 
rolę spełniają też twarde me- 
ble. 

Oczywiście pomieszczenie 
nie może być puste, gdyż 
czas pogłosu byłby zbyt 
duży. Typowe umeblowanie 
pokoju powinno zapewnić 
odpowiedni czas pogłosu w 
tym względnie dużym po- 
mieszczeniu. Istotne jest by 
wprowadzić dostateczną ilość 
elementów dobrze tłumią- 
cych dźwięk (dywany, za- 
słony, wyściełane fotele, ka- 
napy, kilimy itp.) i rozprasza- 
jących (połki, krzesła, sto- 
liki, obrazy). Najczęściej ty- 
powe rozmieszczenie mebli 
daje dobre rezultaty pod wa- 
runkiem, że kolumny będą 
ustawione prawidłowo. Po- 
siadając możliwości przesta- 
wiania mebli mamy wspa- 
niałą okazję do bezkompro- 
misowego podejścia do kwe- 
stii ustawienia sprzętu. 

Ostrzegamy jednak przed 
przesadą. Chociaż przykry- 
cie podłogi (najprawdopo- 
dobniej całej) dywanami lub 
wykładziną będzie nieodzow- 
ne, to wytłumianie sufitu 
(op. obicie materiałem) da- 
oby nadmierne tłumienie. 
Montaz boazerii, ścianek itp. 
lekkich konstrukcji może mieć 
korzystny wpływ (rozprasza- 
nie), ale niesie też pewne ry- 
zyko. Mogą one stanowić do- 
datkowe powierzchnie drga- 
jące, lub działać selektywnie 
na wąskie pasma częstotliwo- 
ści — aby tego uniknąć należy 


zadbać o odpowiednią jakość 
ich wykonania. 

Dobrze jest wykonać ścia- 
ny boczne na odcinku pomię- 
dzy kolumnami a punktem 
odsłuchu jako pochłaniające. 
Wystarczające w praktyce 
pochłanianie dźwięku można 
uzyskać poprzez zawieszenie 
zasłon lub kilimów. Stosowa- 
nie się do tej zasady pozwala 
zazwyczaj uzyskać dobry ob- 
raz streofoniczny. Wczesne 
odbicia od ścian bocznych 
są znacznie osłabione i nie 
pogarszają lokalizacji. Tylną 
ścianę za punktem odsłu- 
chu dobrze jest zaprojekto- 
wać jako rozpraszająco-po- 
chłaniającą. Ustawiając tam 
np. półki z książkami czy 
wieszając obrazy lub płasko- 
rzeźby, a poniżej ustawiając 
tapicerkę. 

Jeśli ilość mebli użytko- 
wych będzie niewielka, może 
zaistnieć potrzeba dodatko- 
wego wytłumienia. Skutecz- 
nym i tanim sposobem jest 
zastosowanie kotar. Można 
też pokusić się o wyko- 
rzystanie specjalnych wal- 
ców lub samodzielnie wyko- 
nanych poduszek. Tego typu 
ustroje należy rozmieszczać 
w pierwszej kolejności w 
narożnikach, gdzie ciśnienie 
akustyczne jest największe, a 
wszystkie mody drgan są tłu- 
mione równocześnie. 

Oczywiście jest to tylko 
propozycja, jak zwykle pro- 
ponujemy własne ekspery- 
menty. Wszak w początko- 
wym okresie urządzania po- 
koju zmiany umeblowania i 
ustawienia sprzętu nie są za- 
zwyczaj trudne do przepro- 
wadzenia. 

W odpowiedzi na Pana 
pytanie dotyczące wzmacnia- 
cza chcemy zaznaczyć, że re- 
dakcja Magazynu Hi-Fi nie 
udziela indywidalnych po- 
rad dotyczących konkretnych 
modeli. Można jednak poku- 
sić się jednak o ogólną ocenę. 
Biorąc pod uwagę wymiary 
pomieszczenia, moc i efek- 
tywność kolumn, by wpełni 
wykorzystać ich dynamiczne 
walory wskazany jest dobry 
wzmacniacz o dość dużej 
mocy. Za sumę 20 milio- 
nów na pewno można taki 
wzmacniacz zakupić. Ponie- 
waż kolumny BŁW DM 640 
można połączyć w konfigu- 
racji bi-wire radzimy z tego 
skorzystać i zaopatrzyć się w 
dobre kable głośnikowe. 
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 sRóŃ 


- AKAI 


GX-75 Mkll 


Japońska firma Akai od wielu lat 
specjalizuje się głównie w produkcji 
udanych magnetofonów, nie zaniedbu- 
jąc przy tym rozwoju pozostałych ka- 
tegorii sprzętu hi-fi. Od lat szeroką 
ofertę magnetofonów Akai otwierały 
wyrafinowane technicznie, reprezenta- 
cyjne modele o znakomitych parame- 
trach technicznych i bardzo bogatym 
wyposażeniu. Dziś rolę „okrętów flago- 
wych” pełnią dwa modele: GX-75 Mkll 
i GX-95 Mkll, poza ceną i drewnia- 
nymi listwami bocznymi (GX-95) nie 
różniące się zewnętrznie. Również re- 
cenzje prasowe obydwu modeli były 
zazwyczaj bardzo podobne, w przy- 
padku GX-95 zwracano uwagę głównie 
na jeszcze większą solidność konstruk- 
cji. Nam przypadł do oceny model tań- 
Szy z tej pary, który już od prawie 4 
lat jest uważany za jeden z najlepszych 
magnetofonów w swej klasie. 


WYPOSAŻENIE 


3 silniki, 3 głowice, 2 wałki na- 
pędzane bezpośrednio (Direct Drive). 
Systemy redukcji szumów: Dolby Bi Cz 
odłączanym układem Dolby HX-PRO. 
Automatyczny wybór rodzaju taśmy. 
Ręczna kalibracja poziomu i prądu pod- 
kładu, wbudowany generator sygnału 
testowego. Odłączany filtr MPX. Wyj- 
ście słuchawkowe z regulacją poziomu. 
Licznik taśmy czasowy, z dwoma try- 
bami pamięci: zatrzymanie przy wska- 
zaniu 00:00 oraz zapamiętanie wybra- 
nego fragmentu, określonego przez dwa 
punkty (A-B memory). Wyszukiwanie 
do 16 utworów na taśmie w obie strony 
(IPSS - Instant Program Searching Sys- 
tem). Odłączany, czytelny wyświetlacz 
fluorescencyjny zawiera, oprócz licznika 
taśmy, szybki dwukolorowy wskaźnik 
wysterowania o zakresie od -40 do +10 
dB, sygnalizację rodzaju użytej taśmy 


oraz działania wszystkich funkcji. Przy- 
cisk „Rec Cancel" powodujący natych- 
miastowe przerwanie zapisu i powrót 
do miejsca na taśmie, w którym roz- 
poczęto nagrywanie. „Zmotoryzowane” 
otwieranie i zamykanie kieszeni kasety. 
Kieszeń taśmy ze stabilizatorem, umoż- 
liwiającym bezbłędne ułożenie kasety w 
mechanizmie magnetofonu. Dodatkowe 
wejście sygnału „CD Direct", umożli- 
wiające bezpośrednie podłączenie od- 
twarzacza CD. Sprzedawany w komple- 
cie nadajnik zdalnego sterowania, ob- 
sługujący podstawowe funkcje, łącznie 
z otwieraniem/zamykaniem kieszeni ka- 
sety, wyłączaniem wyświetlacza i ob- 
sługą funkcji licznika taśmy. 


WRAŻENIA DOTYKOWE 


Potężne rozmiary obudowy, duża 
liczba pokręteł i przycisków oraz bar- 
dzo solidne wykonanie sprawiają w su- 
mie imponujące wrażenie. Płytę czo- 
łową oraz wszystkie pokrętła wykonano 
z metalu, co niewątpliwie wzbudza za- 
ufanie. Pokrętła działają ze stałym opo- 
rem, solidnie wygląda również kieszeń 
kasety z wkładką antywibracyjną. Me- 
chanizm magnetofonu pracuje bardzo 
cicho, również start odbywa się nie- 
mal bezgłośnie, bez charakterystycz- 
nego „kliku” typowego dla większo- 
ści magnetofonów. Funkcję odtwarza- 
nia można uruchomić także bez ka- 
sety, co jest obecnie rzadko spotykanym 
rozwiązaniem i może być przez niektó- 
rych użytkowników uznane za niedbal- 
stwo producenta. Z drugiej strony jed- 
nak - ułatwia to znacznie czyszczenie 
głowic i wałków napędowych po usu- 
nięciu łatwo odejmowanej, zewnętrznej 
części kieszeni. 

Bardzo wygodny i przyjemny w uży- 
ciu jest półautomatyczny układ kali- 
bracji z własnym generatorem sygnału 
testowego. Wskaźniki wysterowania w 
czasie kalibracji zmieniają swą funkcję 
i pokazują dwa podstawowe parametry 
taśmy w odniesieniu do wartości opty- 
malnych. Dzięki trzem głowicom ka- 
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libracja odbywa się w czasie rzeczy- 
wistym, a zadaniem użytkownika jest 
jedynie takie ustawienie pokręteł re- 
gulacji prądu podkładu i czułości ta- 
śmy, by wskazania parametrów osią- 
gnęły optymalny poziom. Bez problemu 
udało nam się prawidłowo dokonać kali- 
bracji nawet dla tak egzotycznych taśm 
jak polski Superton lub kilkunastoletnia 
kaseta żelazowa firmy Agfa. Tym bar- 
dziej nie stanowią problemu dla GX-75 
współcześnie produkowane kasety reno- 
mowanych producentów. 

Obsługę GX-75 znacznie ułatwia 
dość rozbudowany nadajnik zdalnego 
sterowania, choć również przyciski na 
obudowie zapewniają wysoki komfort 
użytkowania. Za jedyny, choć niewielki 
mankament, uznać można połączenie 
funkcji przycisku „stop” z otwieraniem 
i zamykaniem kieszeni kasety. Niemal 
każdy użytkownik, mniej zaznajomiony 
z GX-75, będzie próbował nacisnąć 
„coś' obok kieszeni w celu jej otwarcia, 
a tymczasem właściwy klawisz znajduje 
się daleko po prawej stronie płyty czoło- 
wej magnetofonu. Ogólna ocena użyt- 
kowania magnetofonu Akai GX-75 Mkil 
jest jednak bardzo dobra, urządzenie to 
może stanowić godny wzorzec do naśla- 
dowania dla innych producentów, choć 
jego konstrukcja liczy już sobie 4 lata. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


||. Poprzednio oceniane przez nas 
magnetofony firmy Akai charaktery- 
zowały się wyraźnym  rozjaśnieniem 
brzmienia i pewnym przesytem w za- 
kresie wysokich częstotliwości. W przy- 
padku GX-75 Mkll nastąpiło wprawdzie 
podobne zjawisko, lecz tylko w mini- 
malnym zakresie. Magnetofon ten pre- 
zentował muzykę w sposób najbogat- 
szy z całej testowanej grupy, imponu- 
jąc dosłownie znakomitą jakością wyso- 
kich tonów i solidnym, szybkim basem. 
Średnie tony nie zostały jednak przez to 
wcale stłumione - wręcz przeciwnie, za- 
sługują również na wysoką ocenę dzięki 
swej naturalności. Znakomita była ja- 
kość efektów stereofonicznych, niektóre 
nagrania nabrały jakby większej prze- 
strzenności, choć być może nie jest to 
efekt pożądany i właściwy. 

Zastosowanie taśmy chromowej nie 
wpłynęło na ogólny charakter brzmie- 
nia, jedynie wspomniane powyżej ce- 
chy uległy dalszemu rozwinięciu. Cha- 
rakter wysokich tonów jeszcze się po- 
prawił - stały się nieco „słodsze” i bar- 
dziej precyzyjne. Mimo bardzo dobrej 
analityczności i dobrze wyeksponowa- 
nemu zakresowi średnich częstotliwości, 
ogólne brzmienie GX-75 można określić 
jako lekko ocieplone. Dzięki temu Akai 
może znaleźć wielu zwolenników wśród 
miłośników zarówno ciepłego, brytyj- 
skiego brzmienia (szczególnie, że wiele 
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zależy jeszcze od kolumn i wzmacnia- 
cza), jaki i fanów analityczności i pre- 
cyzji dźwięku. 

Według mojej prywatnej oceny, Akai 
GX-75 Mkll był najlepiej, najprzyjem- 
niej brzmiącym magnetofonem z ca- 
łej testowanej grupy. Zwolennicy pełnej 
neutralności i zrównoważenia dźwięku 
będą zapewne woleli magnetofon Na- 
kamichi Cassette Deck 1. 


Il. Bez wątpienia magnetofon z dużą 
klasą. Wyjątkowo stabilna scena dźwię- 
kowa pozwala przyrównać brzmienie 
tego magnetofonu do brzmienia od- 
twarzacza kompaktowego. Odtworze- 
nie szybkich transjentów występujących 
w przesłuchiwanych nagraniach jazzo- 
wych było znakomite. Poczucie dyna- 
miki nie budziło zastrzeżeń, dźwięk był 
otwarty i pełny. 

Analityczność i stereofonia to także 
mocne punkty Akai GX-75. Połączenie 
tych cech z neutralnością brzmienia i 
zrównoważeniem stawiają ten magneto- 
fon na czele całej prezentowanej grupy 
magnetofonów. 

Mniejsze szumy oraz bardziej żywy 
i naturalny dźwięk uzyskano na ta- 
śmie chromowej. Wydaje się, iż stoso- 
wanie dobrych i bardzo dobrych taśm 
w przypadku tego magnetofonu jest 
w pełni uzasadnione, gdyż jego po- 
tencjalne możliwości są bardzo duże 
i prawdopodobnie wykorzystane są w 
pełni dopiero przy zastosowaniu dobrej 
taśmy metalowej. 


III. Pierwsze przesłuchanie nagrań z 
taśmy żelazowej nie wzbudziło u mnie 
większych emocji, ani pozytywnych, ani 
negatywnych. Bas był dość ciepły, na 
nagraniu Zoo Station zdecydowany, ale 
nie przytłaczał całości. Dobre wybudo- 
wanie głębi i niezbyt głośny szum to ko- 
lejne pozytywy. Mimo to brakowało mi 
trochę lepszego ataku, więcej ofensyw- 
ności dźwięku, blasku jazzowej trąbki. 
W miarę upływu czasu narastało jed- 
nak pozytywne wrażenie. Magnetofon 
nie pogubił się przy odtwarzaniu wspo- 
mnianego już nagrania U2. 

Zmiana taśmy na chromową zaowo- 
cowała wzrostem szybkości brzmienia 
i w konsekwencji lepszym oddaniem 
transjentów, lepszą wyrazistością i oży- 
wieniem akustyki sali. Wysokie tony 
były trochę bardziej podkreślone, ale 
bez przesadnego rozjaśnienia. Zacho- 
wane zostało pozytywne wrażenie do- 
brej głębi, a umiejscowienie perkusji 
w przestrzeni było bardzo sugestywne. 
Przez bezpośrednie porównanie z taśmą 
żelazową dźwięk wydawał się być nieco 
zbyt lekki, ale gdy nadeszła pora na na- 
granie U2 okazało sie, że kiedy potrzeba 
to jednak bas pracuje intensywnie. 

Choć w pierwszej chwili magneto- 
fon wydał sie nieco zbyt mało wyrafino- 
wany, to jednak w miarę upływu czasu 
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podobał mi się coraz bardziej. Uczu- 
cie, że dźwięk wciąga słuchacza to po- 
zytywny objaw, który wystąpił w przy- 
padku GX-75. Ogólnie po zakończeniu 
przesłuchania Akai pozostawił po sobie 
pozytywne wrażenie. 


PLUSY: 

— Znakomita jakość dźwięku 

— Bardzo solidny napęd i konstrukcja 
— Bardzo dobra jakość wykonania 

— Wygodny i pewny układ kalibracji 

— Relatywnie niewysoka cena 

— Wysoki komfort obsługi 

— Zdalne sterowanie 

— Dodatkowe wejście „CD Direct" 

— Cicha praca mechanizmu 

— Bezgłośne przełączanie funkcji 

— Wysoka jakość odtwarzania firmo- 
wych kaset 

— Łatwy dostęp do regulatorów usta- 
wienia głowicy 

— Automatyczne zamykanie kieszeni ka- 
sety 


MINUSY: 


— Niewygodnie umieszczony przycisk 
„Open/Close" 
— Łatwy dostęp do regulatorów usta- 
wienia głowicy 


Dostawca sprzętu: 
Tanis Agencja 

Poznań, ul. Głogowska 21 
tel./fax: (061) 66 29 31 


Cena: 9.900.000 zł 
Wymiary: 425x154x350 
Ciężar: 9,2 kg. 


Ey 


MARANTZ 
SD-40 


Nazwa „Marantz” oznaczała przed 
wielu laty szacowną amerykańską firmę, 
produkującą ekskluzywny sprzęt au- 
dio. W latach siedemdziesiątych firmę 
przejęli Japończycy. Zmiana właściciela 
oznaczała też przerwanie dawnej tra- 
dycji i w ofercie znalazło się wiele 
mniej wyrafinowanych urządzeń. W la- 
tach 80-tych firmę wykupił holenderski 
Philips, lecz nazwa i tym razem pozo- 
stała, zaś sprzęt hi-fi marki Marantz to 
nadal symbol elegancji i ekskluzywno- 
ści, adresowany do nieco bardziej wy- 
magającego klienta niż produkty sygno- 
wane nazwą macierzystej firmy (podob- 
nie jak Lancia względem Fiata w prze- 
myśle motoryzacyjnym). 

Ze szczególnym uznaniem użytkow- 
ników i krytyki spotykają się od kilku 
lat zwłaszcza wzmacniacze i odtwarza- 
cze CD firmy Marantz, zaś magneto- 
fony pozostają nieco w cieniu, podobnie 
zresztą jak w przypadku Philips'a. 

SD-40 to podstawowy, najtańszy 
model magnetofonu w aktualnej ofercie 
Marantz'a, co jednak wcale nie ozna- 
cza, że jest to urządzenie bardzo proste 
i bardzo tanie. 


WYPOSAŻENIE 


2 silniki, 2 głowice. Systemy re- 
dukcji szumów Dolby B i C z ukła- 
dem HX-PRO. Automatyczny wybór 
rodzaju taśmy. Odłączany Filtr MPX. 
Ręczna kalibracja prądu podkładu. 
Wyjście słuchawkowe o stałym pozio- 
mie. Mechaniczny licznik taśmy. Dwu- 
kolorowe, fluorescencyjne wskaźniki wy- 
sterowania o zakresie od -20 do +8dB. 


WRAŻENIA DOTYKOWE 


Dość niekonwencjonalne rozmiesz- 
czenie przycisków, wypukły pas na ca- 
łej szerokości płyty czołowej i nieba- 
nalna stylizacja to cechy zwracające 
uwagę już w pierwszej chwili obcowania 
z SD-40. Dzięki temu SD-40 doskonale 
komponuje się z pozostałymi elemen- 
tami zestawów hi-fi Marantz'a. Ogólnie 
magnetofon sprawia solidne wrażenie, 
między innymi dzięki dużej obudowie i 
dobrej jakości wykończenia. Szczegól- 
nie pozytywne odczucia wzbudza me- 
talowe pokrętło regulacji poziomu za- 
pisu, działające bardzo pewnie, z wyraź- 
nym, miękkim oporem. Pewnego przy- 
zwyczajenia wymaga nietypowe roz- 
mieszczenie przycisków w górnej czę- 
ści przedniej ścianki, lecz same przyci- 
ski działają bez zastrzeżeń. Krytyczne 
uwagi może natomiast wzbudzić zwy- 
kły, mechaniczny licznik taśmy, który 
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w dzisiejszych może być uznany za ele- 
ment przestarzały. Zastrzeżenia budzą 
także bardzo małe i słabo widoczne 
diody, sygnalizujące rodzaj użytej ta- 
śmy i wersję systemu Dolby. Kieszeń ka- 
sety otwiera się dość wolno i miękko, 
przyjemne wrażenie sprawiają też dzia- 
łające z pewną bezwładnością (opóź- 
nione wygaszanie) wskaźniki wystero- 
wania o ciepłych barwach. 

Mechanizm SD-40 pracuje niestety 
zbyt głośno, podczas pracy silnika sły- 
chać wyraźne buczenie. Również przy- 
ciski obsługujące podstawowe funkcje 
są dość hałaśliwe, choć w stopniu zno- 
śnym dla średnio wrażliwego użytkow- 
nika. 

Za podobną cenę można kupić nie- 
jeden magnetofon bardziej zaawanso- 
wany technicznie od Marantz'a SD-40, 
oferujący na przykład więcej dodatko- 
wych funkcji i trzy głowice. 5D-40 broni 
się niewątpliwie solidnym wykonaniem i 
dostojnym wyglądem, ostateczna ocena 
zależy jednak od cechy najważniejszej - 
Jakości brzmienia. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Marantz SD-40, jako najtańszy 
i najprostszy magnetofon z całej te- 
stowanej grupy, sprawił miłą niespo- 
dziankę swym dobrym, nie budzącym 
wielu krytycznych uwag dźwiękiem. 
Nie nastąpiła też wyraźna różnica w 
brzmieniu pomiędzy taśmą żelazową a 
chromową, co miało miejsce w przy- 
padku większości pozostałych magne- 
tofonów. Zarówno zakres niskich jak 
i wysokich tonów był dobrze wypeł- 
niony, bez wyraźnej dominacji któregoś 
z nich. Bas na taśmie żelazowej brzmiał 
może trochę zbyt lekko, lecz nie w stop- 
niu wpływającym negatywnie na ogólną 
ocenę brzmienia. Bardzo przyjemny i 
nie męczący był także sposób prezenta- 
cji średnich częstotliwości - bardzo do- 
brze zabrzmiał np. fortepian. Ogólnie 
muzyka w wykonaniu SD-40 zabrzmiała 
żywo i dynamicznie, jedynie jakość ste- 
reofonii i rozdzielczość szczegółów była 
nieco niższa niż w przypadku droższych 
magnetofonów. 


Il. Wyjątkowo potężnie brzmiacy 
magnetofon, zadowoli miłośników du- 
żego i analogowego brzmienia. Loka- 
lizacja i stereofonia nie były nadzwy- 
czajne. Wrażenie przestrzenności było 
jednak znakomite, wokół instrumentów 
czuło sie powietrze i przestrzeń. 

Na taśmie chromowej zanotowano 
mniejszy poziom szumów i lepszą ana- 
lityczność. Ogólnie jednak poziom szu- 
mów był większy niż w droższych mo- 
delach, szum ten jednak nie był nazbyt 
dokuczliwy czy przykry. 

Zważywszy na niewygórowaną cenę 
jest to bardzo dobry magnetofon dla 
miłośników przestrzennego i dynamicz- 
nego dźwięku, dla tych, dla których pre- 
cyzja i analityczność nie są najważniej- 
sze 

III. Magnetofon Marantza wzbudził 
we mnie mieszane uczucia. Pierwszy 
powód do tego dały wrażenia prze- 
strzenne i stereofoniczne. 

Intensywność akustyki sali została 
osłabiona w stosunku do odsłuchiwa- 
nego bezpośrednio wcześniej dwugło- 
wicowego Nakamichi, choć nie jest 
to wielki grzech dla urządzenia klasy 
SD-40. Natomiast sama lokalizacja nie 
zawsze była taka jak w przypadku pozo- 
stałych magnetofonów. Miałem spore 
trudności z umiejscowieniem niektórych 
instrumentów, jak choćby fletu we frag- 
mencie z płyty La Folia. Z drugiej zaś 
strony separacja przestrzenna różnych 
bębnów była wyjątkowo dobra. Klawia- 
tura fortepianu była zaś jakby nieco roz- 
ciągnięta. Sprawiło to wrażenie pewnej 
przesady, ale ułatwiło śledzenie ruchu 
rąk pianistki na klawiaturze. 

Bas mógłby być potężniejszy, ale 
konkurenci oferujący w tym wzglę- 
dzie poprawę, to magnetofony wyraź- 
nie droższe. Wysokie i średnie tony 
były przyzwoitej jakości. Góra wolna od 
szklistości i szorstkości, średnie tylko 
nieznacznie podbarwione. 

Ogólne wrażenie swobody i równo- 
wagi zostało jednak zachowane. 


PLUSY: 
— Dobra jakość dźwięku 


14 MAJ 1993 


— Nieco charakterystyczne, potężne brzmie- 


nie 

— Jednakowy charakter brzmienia na ta- 
śmach żelazowych i chromowych 

— Solidne wykonanie klawiszy i pokręteł 
— Prostota obsługi 

MINUSY: 

— Mało analityczny dźwięk 

— Mechaniczny licznik taśmy 

— Mało widoczne sygnalizatory funkcji 
i rodzaju taśmy 

— Brak regulacji poziomu wyjścia słu- 
chawkowego 

- Brak układu wyszukiwania przerw 
między utworami 


Dostawca sprzętu: 
Multico 

Gdynia, ul. Świętojańska 9 
tel./fax: (058) 20 36 44 


Cena: 5.600.000 zł 


Wymiary: 420x138x280 
Ciężar: 4,8 kg. 


MAGAZYN HI-FI 


NAD 6100 


Mimo dominacji na polskim rynku 
sprzętu japońskiego, coraz częściej 
można spotkać w sklepach brytyjskie, 
niemieckie lub amerykańskie kolumny, 
do rzadkości nie należą już też „nie- 
japońskie" wzmacniacze i odtwarzacze 
płyt kompaktowych. Ale magnetofony? 
Ten sektor rynku w całej Europie został 
niemal zmonopolizowany przez produ- 
centów z Japonii. Do wyjątków należą 
drogie magnetofony firm Revox i har- 
man/kardon oraz bardziej przystępne 
cenowo brytyjskie NAD'y. Choć magne- 
tofony tej ostatniej firmy nie powstały 
według czysto brytyjskich projektów - 
ich spartański wygląd doskonale pasuje 
do pozostałej oferty NAD'a. 

Najwyższym modelem serii „Moni- 
tor Line" był do niedawna kosztowny 
i wyrafinowany technicznie NAD 6300, 
obecnie już nie produkowany. Jego rolę 
przejął identyczny z wyglądu, lecz dwu- 
krotnie tańszy i prostszy konstrukcyjnie 
6100, którego poddaliśmy ocenie. 


WYPOSAŻENIE 


2 silniki, 2 głowice. Systemy reduk- 
cji szumów Dolby B i C. Dla poprawy 
zapisu wysokich częstotliwości zastoso- 
wano układ Dolby HX-PRO oraz układ 
pod nazwą „DYNEQ”, stanowiący 
opracowanie norweskiej firmy Tand- 
berg. Wybór rodzaju taśmy ręczny, za 
pomocą trójpozycyjnego przełącznika. 
Odłączany filtr MPX. Ręczna regula- 
cja prądu podkładu (Fine Bias). Po- 
krętło „Play Trim", stanowiące regulo- 
wany korektor wysokich częstotliwości 
umieszczony w torze sygnału przed de- 
koderem systemu Dolby - dla uzyskania 
lepszej jakości dźwięku z taśm nagrywa- 
nych na innych magnetofonach. Układ 
„CAR” - kompresor dźwięku, obniża- 
jący rozpiętość dynamiki nagrywanego 
sygnału, przy dokonywaniu nagrań do 
samochodu lub walkmana. Licznik ta- 
śmy z czterocyfrowym wyświetlaczem 
diodowym (LED). Wskaźniki wystero- 
wania diodowe (LED), trójkolorowe, o 


zakresie od -20 do +8 dB. Sprzedawany 
w komplecie nadajnik zdalnego stero- 
wania z przyciskami do obsługi podsta- 
wowych funkcji. 


WRAŻENIA DOTYKOWE 


Mimo dość typowego rozmieszcze- 
nia elementów magnetofon sprawia 
zdecydowanie odmienne wrażenie od 
większości tego typu urządzeń produk- 
cji japońskiej. Powodem tego jest na 
pewno płyta czołowa z szarego plastyku 
oraz bardzo małe przyciski, a także nie- 
typowy kształt pokręteł i przełączni- 
ków. Pewnym mankamentem jest za- 
pewne ręczny przełącznik rodzaju ta- 
śmy - zupełny anachronizm w latach 
90-tych. Należy jednak pamiętać, że 
oprócz NAD'a rozwiązanie to stosuje 
do dziś również firma Nakamichi. Zdzi- 
wienie budzi także brak wyjścia słu- 
chawkowego, co zmusza do używania 
wzmacniacza w każdej sytuacji. 

Przyciski do obsługi podstawowych 
funkcji są dobrze rozmieszczone i wy- 
godne w użyciu, mimo swych małych 
rozmiarów. Czterocyfrowy licznik taśmy 
umożliwia bardzo dokładne wyszukanie 
potrzebnego fragmentu na taśmie, choć 
lepszym (i powszechnym w tym prze- 
dziale cenowym) rozwiązaniem jest licz- 
nik z pamięcią, wyskalowany w minu- 
tach i sekundach. Regulator prądu pod- 
kładu pozwala na wykorzystanie peł- 
nych możliwości większości w miarę ty- 
powych taśm. Bardzo przydatny jest 
układ „Play Trim", dzięki któremu nie 
trzeba się pozbywać kolekcji nagrań do- 
konanych na poprzednim magnetofo- 
nie. Praktyczne działanie kompresora 
„CAR” można także uznać za obiecu- 
jące, szczególnie dla słuchających mu- 
zyki poza domem. 

Mechanizm magnetofonu jest w 
miarę cichy, choć przy przełączaniu 
funkcji drażnią głośne „stuki”. Bardzo 
wygodna jest obsługa przy użyciu pi- 
lota zdalnego sterowania o nietypowym 
kształcie, który pracuje poprawnie nie- 
mal w każdym położeniu - również skie- 
rowany w ścianę lub sufit. 


MAGAZYN HI-FI 


Tt" ay 


W tym przedziale cenowym można 
obecnie oczekiwać od magnetofonu 
znacznie więcej pod względem tech- 
nicznym i użytkowym. Konstrukcje z 
trzema głowicami, dwoma wałkami na- 
pędowymi, czasowymi licznikami ta- 
śmy i bogatym zestawem dodatkowych 
funkcji - są dostępne nawet za niższe 
sumy. Z drugiej strony NAD oferuje 
kilka rzadko spotykanych rozwiązań, a 
jego prosta konstrukcja wcale nie musi 
oznaczać niższej trwałości ani dźwięku 
niższej jakości. Jakość wykonania mo- 
delu 6100 można ocenić jako dobrą, 
choć nietrudno znaleźć bardziej eksklu- 
zywnych konkurentów za niższą cenę. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. W wypadku tego magnetofonu 
nastąpiło dość wyraźne zróżnicowanie 
brzmienia na taśmach typu I i II, trudna 
jest jednak jednoznaczna ocena tego 
zjawiska. Odwrotnie niż w przypadku 
pozostałych magnetofonów pewne zła- 
godzenie brzmienia nastąpiło na ta- 
śmie chromowej. Ogólna ocena dźwięku 
NAD'a jest jednak bardzo dobra. Po- 
chwalić trzeba przede wszystkim po- 
tężny, choć nie nadmiernie uwypuklony 
bas i dobrą analityczność, przy dość 
miękkim, przyjemnym dla ucha charak- 
terze wysokich tonów. Na bardzo dobrą 
ocenę zasługuje zakres średnich często- 
tliwości, dość wyeksponowany i bardzo 
bliski pełnej neutralności. Uwag kry- 
tycznych nie wzbudziła też stereofonia 
i precyzja lokalizacji. Ogólnie brzmie- 
nie miało charakter naturalny, zrówno- 
ważony i chyba dość bliski oryginałowi, 
czyli w tym wypadku odtwarzaczowi 
CD, z którego dokonywaliśmy nagrań. 
NAD 6100 nie zabrzmiał wprawdzie tak 
imponująco jak Akai GX-75 czy Naka- 
michi Cassette Deck 1, lecz wcale nie 
musi to oznaczać, że zabrzmiał gorzej. 

Złagodzenie brzmienia po zastoso- 
waniu taśmy chromowej nie oznaczało 
w moim odczuciu ogólnej poprawy od- 
bioru muzyki. Dobra jakość basu nie 
uległa zmianie, lecz nastąpiła lekka 
utrata wyrazistości i pewne zmiękczenie 
wysokich tonów. Największej zmianie 
uległ jednak sposób prezentacji śred- 
nich częstotliwości - zostały nieco cof- 
nięte, przez co w niektórych dynamicz- 
nie nagranych utworach zabrakło ko- 
niecznej agresywności i potęgi brzmie- 
nia. Mimo to analityczność pozostała 
na dobrym poziomie i nagrania jazzowe 
i kameralne brzmiały nadal zupełnie 
przyzwoicie. Powyższe uwagi dotyczą 
przypadku wykorzystania kasety Maxell 
XL II bez prób dokonania kalibracji (na- 
grań dokonano w zerowym położeniu 
regulatora prądu podkładu). Być może 
zastosowanie innej taśmy chromowej, 
np. TDK SA lub Sony UX-S - przynio- 
słoby lepsze efekty. W instrukcji obsługi 
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av. 


= 


NAD'a 6100 niestety nie można znaleźć 

żadnych informacji na temat kaset pre- 

sól przez producenta magneto- 
onu. 


II. Na pochwałę zasługują takie ce- 
chy dźwięku tego magnetofonu jak pre- 
cyzja lokalizacji, jakość stereofonii i 
analityczność oraz dobrze rozciągnięty, 
szybki i czytelny bas. 

Jakość zarówno wysokich jak i śred- 
nich tonów zależała od rodzaju taśmy. 
Na taśmie żelazowej wysokie tony były 
nieco metaliczne i zapiaszczone, po- 
jawił się cień ostrości brzmienia. Na 
taśmie chromowej zanotowałem nato- 
miast ocieplenie, które spowodowało 
utratę poczucia żywości i dynamiki. 


III. NAD był jednym z moich fa- 
worytów. Odniosłem nie tylko wraże- 
nie, że dźwięk jest poprawny, ale że ma 
przy tym oznaki sporej klasy. Równo- 
waga była dobra zarówno co do barwy, 
jak i układu obrazu stereofonicznego. 
Poszczególne sekcje orkiestry mogłem 
bez problemu śledzić i umiejscowić, 
wrażenie przestrzeni, choć nie wybitne, 
również było przyjemne. W niektórych 
przypadkach, zwłaszcza nagraniach for- 
tepianu i perkusji, dźwiek nie był tak 
żywy i ekscytujący jak to możliwe, ale 
mimo wszystko pozostawał swobodny. 
Według mej oceny NAD zapewnił brak 
przykrych dodatków czy zniekształceń 
brzmienia, nie narzucał swojego cha- 
rakteru brzmienia, a zmniejszenie walo- 
rów takich jak swoboda czy dynamika 
dźwięku było niewielkie. Mówiąc naj- 
prościej — słuchało mi się tego magne- 
tofonu z przyjemnością. 

Po zmianie taśmy na żelazową za- 
uważyłem lekkie zwiększenie agresyw- 
ności brzmienia i drobne przybrudzenie 
wysokich tonów, co sprawiło że efekt 
ogólny był moim zdaniem nieco gorszy. 


PLUSY: 


— Bardzo dobra jakość dźwięku 

— Znakomita jakość basu 

— Dobra analityczność na obu rodzajach 
taśm 

— Pożyteczny układ „PLAY TRIM” 

— Kompresor „CAR” do sporządzania 
nagrań do samochodu 

— Zdalne sterowanie 

— Prostota obsługi 

— Skromny wygląd 


MINUSY: 


— Nieco agresywne wysokie tony na ta- 
śmie żelazowej 

— Brak wyjścia słuchawkowego 

— Ręczny przełącznik rodzaju taśmy 

— Wyraźne stuki przy przełączaniu 
funkcji 

— Brak układu wyszukiwania przerw 
między nagraniami 

— Spartański wygląd 
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H EH 

EIROBAUATO sżye 

Warszawa, ul. Dobra 8/10 m 7a 

_ tel. (022) 20 50 72, fax 20 73 76 


' Cena: 8.400.000 zł 
Wymiary: 435x120x273 
Ciężar: 4,6 kg. 


NAKAMICHI 
CASSETTE 
DECK 2 


Drugi z ocenianych przez nas ma- 
gnetofonów Nakamichi jest w zasadzie 
prostszą, zubożoną wersją trzygłowico- 
wego Cassette Deck 1. W tym prze- 
dziale cenowym większość dużych firm 
japońskich oferuje wyrafinowane tech- 
nicznie i bogato wyposażone magneto- 
fony trzygłowicowe z dwoma wałkami 
napędowymi. Jeśli ktoś jednak chce być 
posiadaczem magnetofonu firmy Naka- 
michi za mniej niż 10 mln złotych - 
musi się zadowolić urządzeniem prost- 
szym konstrukcyjnie. 


WYPOSAŻENIE 


3 silniki, 2 głowice. Układy re- 
dukcji szumów Dolby B i C. Ręczny 
przełącznik rodzaju taśmy (typ I, II 
i IV). Ręczna kalibracja prądu pod- 
kładu. Odłączany flitr MPX. Wyjście 
słuchawkowe o stałym poziomie. Wy- 
świetlacz fluorescencyjny z licznikiem 
taśmy, wskaźnikami wysterowania i sy- 
gnalizatorami poszczególnych funkcji. 
Licznik taśmy czterocyfrowy z pamię- 
cią. Jednobarwne wskaźniki wysterowa- 
nia o zakresie od -40 do +10 dB. Po- 
wtarzanie odtwarzania całej strony ta- 
śmy (Auto Repeat). 


WRAŻENIA DOTYKOWE 


Wizualnie obydwa magnetofony Na- 
kamichi są do siebie bardzo podobne. 
Cassette Deck 2 wyróżnia się w za- 
sadzie tylko tym, że regulatory i po- 
krętła są stale widoczne, a nie scho- 
wane pod klapką jak w Cassette Deck 1. 
Brak również (co zrozumiałe) przełącz- 
nika źródło/taśma i regulatora skosu 
głowicy oraz pokrętła regulacji poziomu 
wyjściowego. Tak samo korzystnie pre- 
zentuje się zielony wyświetlacz fluore- 
scencyjny ze wskaźnikami wysterowania 
podobnymi do wskaźników diodowych. 

W porównaniu do droższego mo- 
delu, Cassette Deck 2 ma zdecydowa- 
nie głośniejszy mechanizm, który jed- 
nak nadal można uznać za dość ci- 
chy. Klawisze obsługujące transport ta- 
śmy również działają prawie bezgło- 
śnie, choć moment uruchamiania na- 
pędu jest już wyraźnie słyszalny. Mimo 
wszystko Cassette Deck 2 można uznać 
za urządzenie dyskretne, nie zakłóca- 
jące swą pracą spokoju użytkownika ani 
ciszy nocnej. 

Oprócz prostszego i nieco głośniej- 
szego napędu - Cassette Deck 2 jest 
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magnetofonem o równie wysokim stan- 
dardzie wykonania jak droższy model 
Nakamichi. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Ogólny charakter brzmienia Cas- 
sette Deck 2 jest całkiem przyjemny w 
odbiorze. Na ogół pojawia się wrażenie 
pewnego ocieplenia dźwięku i pewnego 
braku zdecydowania przy szybkich sko- 
kach dynamiki. Dźwięk jest przy tym 
bardzo przestrzenny i dość wyrazisty, 
choć daleko mu pod tym względem do 
NAD'a, Akai i droższego Nakamichi 
Na uznanie zasługuje dobra neutralność 
średnich tonów, które zostały jednak 
nieco stłumione, szczególnie w przy- 
padku taśmy żelazowej. Poziom szu- 
mów jest - podobnie jak w wypadku 
Cassette Deck 1 - zauważalnie wyższy 
niż dla innych magnetofonów, lecz nie 
w stopniu drażniącym słuchacza. Ta- 
śma chromowa wyraźnie zwiększa moż- 
liwości tego magnetofonu, uwydatnia- 
jąc w większym stopniu jego cechy po- 
zytywne. 

Nakamichi Cassette Deck 2 to ma- 
gnetofon dla słuchaczy bez wygóro- 
wanych wymagań brzmieniowych, ce- 
niących natomiast solidność, niezawod- 
ność i elegancję swego sprzętu. 


Il. Brzmienie tego magnetofonu 
miało podobny charakter do brzmie- 
nia modelu droższego, wystąpiły jed- 
nak pewne niedostatki w postaci nieco 
metalicznych i suchych średnich tonów 
Lokalizacja i stereofonia były bardzo 
dobre. 

Nakamichi Cassette Deck 2 zdecy- 
dowanie lepiej brzmiał na taśmie chro- 
mowej. Na taśmie żelazowej poziom 
szumów był wysoki, a ogólna żywość 
i naturalność dźwięku zdecydowanie 
mniejsza. 

Podobnie jak w przypadku Cassette 
Deck 1 uważam, relację ceny do jakości 
dżwięku za problematyczną 


III. W przypadku tego magnetofonu 
moje wrażenia można podzielić bardzo 
wyraziście. Dwa konkretne zarzuty z 
jednej strony — z drugiej pochwały do- 
tyczące pozostałych kryteriów ocen. 

Pewne zastrzeżenia miałem do od- 
tworzenia szczególnie dynamicznych, 
wybuchowych transjentów związanych 
z dużymi rozpiętościami dynamiki. Mia- 
łem wrażenie, że są one jakby niedokoń- 
czone, nie do końca wyartykułowane. 
Najniższy bas nie był też szczególnie 
obszerny. 

Natomiast przejrzystość, stereofo- 
nia, wiarygodność akustyki to wszystko 
atuty Dwójki. Na materiale rockowym i 
żywszym jazzowym składzie z dominu- 
jącą blachą również wrażenie dynamiki 
i żywości było zadowalające. 


PLUSY: 

— Dobra jakość dźwięku 

— Oryginalna linia wzornicza 

— Dobra jakość wykonania 

— Bezgłośne przełączanie funkcji 

— Bardzo szybki start z pozycji „Pauza” 


MINUSY: 


— Wysoki poziom szumów 
— Przeciętna analityczność 
— Ręczny przełącznik rodzaju taśmy 
— Relatywnie wysoka cena 


Dostawca sprzętu: 

Horn Distribution 

Warszawa, ul. Bacha 10/3038 
tel./fax: (022) 43 3031 


Cena: 7.600.000 zł 
Wymiary: 430x100x320 
Ciężar: 5,4 kg. 
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NAKAMICHI 
CASSETTE 
DECK 1 


Japońska firma Nakamichi to już od 
kilkunastu co najmniej lat niekwestio- 
nowany lider w produkcji wysokiej klasy 
magnetofonów kasetowych. Znajdujący 
się w ofercie firmy już od 10 lat mo- 
del Dragon jest wciąż uważany przez 
wielu krytyków za najlepszy magneto- 
fon kasetowy na świecie. Marka Naka- 
michi gwarantuje także zawsze wysoki 
standard wykonania, solidność i trwa- 
łość. Magnetofony tej firmy mają też 
jedną wadę. Jest nią przeważnie wyższa 
od wyrobów konkurencji cena. Z reguły 
za cenę trzygłowicowego magnetofonu 
z dwoma wałkami napędowymi dowol- 
nej japońskiej firmy - można było ku- 
pić prosty, dwugłowicowy magnetofon 
Nakamichi. Tak jest również do dziś. 
W 1990 roku firma wypuściła na rynek 
całą nową serię produktów (wzmacnia- 
cze, tunery, amplitunery, odtwarzacze 
CD, magnetofony), nadając im orygi- 
nalną i dość jednolitą linię wzorniczą 
oraz zupełnie nowy system oznaczeń. 
Na przykład nazwy odtwarzaczy CD z 
poprzedniej serii rozpoczynały się nie 
wiadomo dlaczego od skrótu „OMS”. 
Urządzenia obecnej serii nazywają się 
po prostu „CD Player", a im wyższy 
model, tym niższe oznaczenie cyfrowe. 
Dlatego też czołowy model magneto- 
fonu Nakamichi aktualnej serii, który 
mamy przyjemność recenzować, otrzy- 
mał oznaczenie „Cassette Deck 1". 


WYPOSAŻENIE 


3 silniki, 3 głowice, 2 wałki na- 
pędowe. Wyjście słuchawkowe i wyj- 
ście sygnału o regulowanym poziomie. 
Układy redukcji szumów Dolby B i 
C. Ręczny przełącznik rodzaju taśmy 
(typ III, i IV). Ręczna kalibracja prądu 
podkładu (Bias Tune). Odłączany filtr 
MPX. Zewnętrzny regulator ustawienia 


| skosu głowicy (Playback Azimuth) dla 
| prawidłowego odtwarzania kaset nagra- 


nych na innych magnetofonach. Wielo- 
funkcyjny wyświetlacz fluorescencyjny z 
licznikiem taśmy, wskaźnikami wystero- 
wania i sygnalizatorami poszczególnych 
funkcji. Licznik taśmy czterocyfrowy z 
pamięcią. Jednobarwne wskaźniki wy- 
sterowania o zakresie -40 do +-10 dB. 
Funkcja „Repeat”, pozwalająca na au- 
tomatyczne przewinięcie do początku i 
powtórne odtworzenie całej strony ta- 
śmy. 
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WRAŻENIA DOTYKOWE 


Magnetofony Nakamichi zawsze wy- 
glądały inaczej niż większość japoń- 
skich konstrukcji, nie inaczej jest w 
przypadku Cassette Deck 1. Większość 
nie zawsze używanych przycisków i 
pokręteł jest schowana pod uchylaną 
klapką, przez co magnetofon ten może 
być wzorem prostoty. Tak jak wszystkie 
elementy aktualnej serii zestawów Na- 
kamichi, Cassette Deck 1 otrzymał nie- 
typową i w sumie bardzo ciekawą linię 
wzorniczą. Przyciski do obsługi trans- 
portu taśmy zlokalizowano po prawej 
stronie i każdy z nich otrzymał po dwie 
funkcje, w zależności od tego, czy przy- 
ciśniemy jego górną czy dolną krawędź. 
To z pozoru udziwnione rozwiązanie 
bardzo szybko okazuje się na tyle wy- 
godne, że z pewną niechęcią powraca 
się potem do klasycznego układu przy- 
cisków (Pioneer, Rotel). 

Cassette Deck 1 i jego tańszy 
krewniak Cassette Deck 2 są do- 
brymi przykładami na pewne wyob- 
cowanie firmy Nakamichi ze świata 
współczesnych magnetofonów kaseto- 
wych. Przede wszystkim ręczny wybór 
rodzaju taśmy, który jest dziś już zu- 
pełnym anachronizmem i całkowitym 
przypadkiem jest fakt, że aż w 3 z 7 
ocenianych obecnie przez nas magneto- 
fonów zastosowano to rozwiązanie. W 
dodatku w przypadku Cassette Deck 1 
przełącznik rodzaju taśmy jest ukryty 
pod klapką i naprawdę bardzo łatwo 
o nim zapomnieć. Drugie zaskoczenie 
to brak układu Dolby HX-PRO, któ- 
rego istnienie firma Nakamichi zdaje się 
całkowicie ignorować. W tym przedziale 
cenowym (a także dużo niższym) stan- 
dardem stało się też elektryczne otwie- 
ranie i zamykanie kieszeni kasety, jed- 
nak Cassette Deck 1 tego udogodnie- 
nia nie posiada. Przy tej cenie spotyka 
się też niemal zawsze bardziej rozbudo- 
wane, ręczne lub automatyczne układy 
kalibracji z generatorem sygnału testo- 
wego. A Cassette Deck 1 ma tylko 
skromne, pojedyncze pokrętło regulacji 
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prądu podkładu. Dobre i to. Swego ro- 
dzaju archaizmem jest też funkcja „Rec 
Mute”, która w wykonaniu Nakamichi 
nie pozwala na automatyczne tworze- 
nie np. 5-sekundowych przerw i przej- 
ście w stan oczekiwania (pauzy), lecz 
działa tylko podczas naciskania klawi- 
sza. Wbrew pozorom taka wersja „Rec 
Mute”, typowa dla droższych magneto- 
fonów sprzed 10 i więcej lat, ma także 
wiele zalet, choć wymaga więcej uwagi. 

Bardzo korzystne wrażenie spra- 
wia zielony wyświetlacz fluorescencyjny, 
lecz doskwiera (szczególnie za tą cenę) 
brak licznika czasowego. Wskaźniki wy- 
sterowania przypominają swym wyglą- 
dem diody LED, mimo iż nimi nie są. 
Jest to o tyle zdumiewające, że możli- 
wości kształtowania wskaźników fluore- 
scencyjnych na ogół wykorzystuje się 
zupełnie inaczej, nadając im formę cią- 
głych, świecących linijek. Pomysłowo 
rozwiązano pamięć licznika. Jeśli kla- 
wisz „Counter Search" wciśniemy w 
trakcie odtwarzania, magnetofon za- 
trzyma się, przewinie taśmę do wska- 
zania licznika „0000 i zacznie kon- 
tynuować odtwarzanie. Natomiast ten 
sam przycisk użyty przy zatrzymanej ta- 
śmie spowoduje tylko jej przewinięcie 
do punktu „0000”. Zupełnie egzotycz- 
nym elementem wyposażenia jest re- 
gulator skosu głowicy, który z pewno- 
ścią umożliwi nabywcy Cassette Deck 1 
zachowanie cennej kolekcji starych na- 
grań. 

Jakość wykonania Cassette Deck 1 
jest bardzo dobra, mimo plastykowej 
płyty czołowej, która jednak nie psuje 
ogólnie dobrego wrażenia. Mechanizm 
i przyciski do obsługi transportu taśmy 
pracują bardzo cicho, podobnie jak w 
CT-900S Pioneer'a. Mimo swej niewąt- 
pliwie wysokiej jakości i wyrafinowanej 
konstrukcji, Cassette Deck 1 nie spra- 
wia aż tak solidnego wrażenia jak Pio- 
neer CT-900S i Akai GX-75, choć jest 
to pewnie odczucie subiektywne. Przy- 
czyną mogą być skromne rozmiary obu- 
dowy oraz bardzo małe przyciski i po- 
krętła. 


Na koniec wrażeń z obsługi warto 
jeszcze wspomnieć o działaniu pauzy 
w obydwu magnetofonach Nakamichi. 
Tak jak w „starych, dobrych magneto- 
fonach" w pozycji pauzy blok z głowi- 
cami odsuwa się tylko nieznacznie od 
taśmy, co umożliwia niemal natychmia- 
stowy start mechanizmu i niemożność 
utraty choćby najkrótszego fragmentu 
zapisu. Należy tylko żałować, że tak 
niewiele firm produkuje magnetofony z 
podobnie działającym klawiszem pauzy. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


|. Cassette Deck 1, podobnie jak 
Akai GX-75, imponuje bogactwem 
swego brzmienia. Jego dźwięk ma jed- 
nak nieco inny charakter i prawdopo- 
dobnie najbliższy pełnej neutralności. 
W praktyce niewiele można zarzucić 
sposobowi prezentacji muzyki przez ten 
magnetofon, może się on nie podobać 
jedynie zagorzałym zwolennikom cie- 
płego, miękkiego brzmienia. 

Cassette Deck 1 nie stara się „upięk- 
szać” odtwarzanych na nim nagrań. Na 
przykład bas wydaje się na ogół dość 
stonowany, lecz tam gdzie powinien ob- 
jawić swą potęgę - czyni to bez pro- 
blemu, czasami wręcz w sposób przytła- 
czający. Wysokie tony także nie przy- 
ciągają uwagi swą natarczywością ani 
też nadmiernym „wysłodzeniem”, po 
prostu są - delikatne lub agresywne i 
metaliczne, jeśli takie było zamierze- 
nie realizatora nagrania płyty. Tak jak 
w przypadku Akai i NAD'a bardzo do- 
bra jest prezentacja średnich tonów, nie 
zdominowanych przez skrajne zakresy 
pasma akustycznego. Znakomita ana- 
lityczność i zdolność do wiernego od- 
tworzenia najdrobniejszych szczegółów 
obrazu muzycznego powoduje, że Cas- 
sette Deck 1 nie męczy swym brzmie- 
niem, a jednocześnie słuchacz nie traci 
żadnej informacji dźwiękowej zawartej 
w nagraniu. 

Użycie taśmy żelazowej powoduje 
zauważalne złagodzenie i ocieplenie 
brzmienia, połączone niestety z czę- 
ściową utratą analityczności. Być może 
nastąpił tu podobny problem jak w 
przypadku NAD'a 6100, tyle że tym 
razem dotyczy on niewłaściwie dobra- 
nej taśmy żelazowej. Producent jednak 
nie podaje w instrukcji zestawu propo- 
nowanych dla Cassette Deck 1 kaset. 
Na pewno bardzo dobre efekty można 
osiągnąć stosując kasety firmy Naka- 
michi, jednak ich dostępność na rynku 
(nie tylko krajowym) jest praktycznie 
zerowa. 

Istotne zastrzeżenie dotyczy po- 
ziomu szumów. W instrukcji obsługi i 
prospektach Nakamichi podawana war- 
tość stosunku sygnał/szum przy użyciu 
systemu Dolby Ć wynosi 72dB, a więc 
o 4 do 8 dB gorzej, niż w przypadku 
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pozostałych magnetofonów z testowa- 
nej grupy. Przed rozpoczęciem przesłu- 
chań sądziłem, iż jest to jedynie przejaw 
skromności, a raczej realizmu i uczci- 
wości producenta, nie zawyżającego pa- 
rametrów technicznych swoich wyro- 
bów. W praktyce jednak różnica była 
słyszalna, choć nie można jej nazwać 
drastyczną. Poza tym pozytywne cechy 
Cassette Deck 1 są w stanie zrównowa- 
żyć tę niezbyt miłą niespodziankę. 

Dla zwolenników wiernego, w pełni 
neutralnego brzmienia - Cassette Deck 
1 i taśma chromowa to najlepszy wy- 
bór. Niestety nie jest to wybór tani. 
Mnie osobiście bardziej przypadł do gu- 
stu Akai GX-75, przede wszystkim ze 
względu na zgodność brzmienia z mo- 
imi upodobaniami. Mimo to potrafię 
docenić doskonałość Cassette Deck 1, 
podobnie jak docenia się mistrzowskie 
wykonanie utworu muzycznego, z ga- 
tunku niekoniecznie ulubionego przez 
słuchacza. 


II. Brzmienie tego magnetofonu 
miało dla mnie charakter dźwięku „lam- 
powego', bardzo dobre, nieco wysu- 
nięte do przodu środkowe częstotliwości 
i ocieplony charakter brzmienia. 

Analityczność, stereofonia i precy- 
zja lokalizacji były bardzo dobre. Od- 
nosiło się jednak wrażenie, że Nakami- 
chi Cassette Deck 1 dodaje nieco prze- 
strzeni do nagrań. Znakomite było rów- 
nież przenoszenie szybkich transjentów. 
Jakość niskich i wysokich tonów nie bu- 
dziła zastrzeżeń. 

Na taśmie żelazowej zanotowałem 
wysoki poziom szumów. Szum ten jed- 
nak nie modulował nagrania w przykry 
sposób, lecz był niejako od niego od- 
dzielony, co dobrze świadczy o możliwo- 
ściach analitycznych tego znakomitego 
magnetofonu. 

Należy zaznaczyć, że nie korzystali- 
śmy z możliwości regulacji prądu pod- 
kładu, by uniknąć wprowadzania su- 
biektywnej oceny dźwięku już podczas 
dokonywania samych nagrań. Kalibra- 
cja w tym modelu, jak zresztą w więk- 
szości testowanych modeli za wyjąt- 
kiem Akai GX-75 i Pioneer'a CT-9005 
dokonywana może być tylko poprzez 
porównywanie dźwięku nagranego z 
dźwiękiem źródła za pomocą słuchu. 
Wydaje mi się, że zastosowanie kalibra- 
cji i wysokiej klasy taśmy podniosłoby 
jeszcze jakość dźwięku tego magneto- 
fonu. 

Magnetofon ten zdecydowanie po- 
lecam tym, którzy poszukują urządze- 
nia nie tylko brzmiącego wiernie, lecz 
również posiadającego pewien charak- 
ter. Relacja jakości dźwięku do cena jest 
w przypadku tego magnetofonu trudna 
do jednoznacznej oceny. 


III. Na samym początku przy- 
znam, że ten magnetofon sprawił mi 
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przy pierwszym przesłuchaniu pewien 
zawód. Drugie podejście wymuszone 
przez okoliczności (konieczność powtór- 
nego przesłuchania Pioneera w towa- 
rzystwie innych modeli) poprawiło moją 
ocenę. Jednak mimo wszystko nadal 
myślę, że sprzęt z tej klasy cenowej nie 
powinien tak wyraźnie ujawniać swej 
obecności w torze. 

W szczególności nie mogłem się 
pozbyć wrażenia, że chwilami dźwięk 
nabierał zbyt przytłaczającego charak- 
teru, zwłaszcza przy zastosowaniu ta- 
śmy żelazowej. Trzeba przyznać, że 
Cassette Deck 1 pozwalał pełniej niż 
konkurenci odczuć potęgę basu. Pozo- 
stałe zakresy częstotliwości były odtwo- 
rzone prawidłowo, ale zestawienie cało- 
ści sprawiło wrażenie zachwiania rów- 
nowagi — tak jakby magnetofon starał 
się nadać muzyce dodatkowego drama- 
tyzmu. Brakowało lepszej wyrazistości i 
krystaliczności wysokich tonów. 

Zastosowanie taśmy chromowej po- 
zwoliło uwolnić się od większości pro- 
blemów i odczuć klasę magnetofonu. 
Klarowność brzmienia była chwilami 
bardzo dobra. Dźwięk nie był przesad- 
nie przybliżony, a mimo to bardzo su- 
gestywne było wrażenie bezpośrednio- 
ści brzmienia, poczucie, że nie ma żad- 
nej bariery między słuchaczem a wyko- 
nawcami. Oczywiście poczucie akustyki 
też zostało wyraziście zaznaczone. 

Zwracała uwagę wyjątkowo żywa, 
swobodna, dynamiczna i pełna energii 
prezentacja nagrań. Wysokie tony były 
wolne od typowych problemów z piasz- 
czystością. 


PLUSY: 


— Bardzo dobra jakość dźwięku 

— Potężne i przestrzenne brzmienie 

— Bardzo dobra analityczność i stereo- 
fonia 

— Zewnętrzny regulator skosu głowicy 

— Wyjątkowo cicha praca mechanizmu 
— Bezgłośne przełączanie funkcji 

— Oryginalna linia wzornicza 

— Dobra jakość wykonania 

— Bardzo szybki start z pozycji „Pauza” 


MINUSY: 


— Wysoki poziom szumów 

— Ręczny przełącznik rodzaju taśmy 

— Prosty układ kalibracji jak na magne- 
tofon tej klasy 

— Wysoka cena 


Dostawca sprzętu: 

Horn Distribution 
Warszawa, ul. Bacha 10/303 
tel./fax: (022) 43 3081 


Cena: 14.700.000 zł 
Wymiary: 430x100x320 
Ciężar: 5,4 kg. 


PIONEER 
CT-900S 


Magnetofony z systemem reduk- 
cji szumów Dolby S są nadal nie- 
zbyt popularne na naszym rynku i dość 
trudno znaleźć sklep, w którym by 
stale eksponowano tej klasy urządze- 
nia. Pierwszym magnetofonem z Do- 
lby S na rynku europejskim był bar- 
dzo drogi amerykański Harman/Kardon 
TD 4800, który w Polsce pojawił się 
jednak sporo później i chyba nadal 
jest trudno osiągalny. Pierwszym zaś 
niedrogim (czytaj: nie bardzo drogim) 
magnetofonem tej klasy był Pioneer 
CT-900S, który miał swą europejską 
premierę wiosną 1991 roku, a na pol- 
skim rynku pojawił się już latem tego 
samego roku. W najnowszej serii Pio- 
neer'a na rok 1993, model ten zo- 
stał zastąpiony jeszcze nieco tańszym 
CT-S810S, ale nadal znajduje się w 
sprzedaży, zarówno w Polsce jak i in- 
nych krajach europejskich. 


WYPOSAŻENIE 


3 silniki, 3 głowice , 2 wałki napę- 
dowe. Wyjście słuchawkowe z regulacją 
poziomu. Układy redukcji szumów Do- 
Iby B, C i S z układem Dolby HX-PRO, 
poprawiającym zapis wysokich często- 
tliwości. Automatyczny wybór rodzaju 
taśmy. Automatyczny układ kalibracji 
poziomu, korekcji i prądu podkładu 
(Super Auto BLE, skrót BLE pochodzi 
od słów Bias, Level i Equalization). 

Zintegrowany wyświetlacz  fluore- 
scencyjny zawiera wskaźniki wystero- 
wania, licznik taśmy i sygnalizuje ro- 
dzaj użytej taśmy, wersję systemu Do- 
Iby oraz stan poszczególnych funkcji 
magnetofonu. Jednobarwne wskaźniki 
wysterowania pracują w dwóch, wybie- 
ranych przez użytkownika zakresach: 
od -30 do --12dB lub (z większą do- 
kładnością) od -3 do -+12dB. Wskaź- 
niki „zapamiętują” szczytowe poziomy 
sygnału, do wyboru: na 1-2 sekundy 
lub na stałe (peak hold). Licznik ta- 
śmy pracuje w dwóch trybach: czaso- 
wym i „numerycznym”. Cały wyświe- 
tlacz może być wyłączony w trakcie od- 
twarzania lub nagrywania. Kieszeń ka- 
sety automatycznie otwierana i zamy- 
kana za pomocą dotykowego klawisza 
„Open/Close". Układ wyszukiwania do 
15 utworów na taśmie do przodu i do 
tyłu. Przycisk „Rec Return” umożliwia 
powrót do miejsca na taśmie, w którym 
licznik wskazuje „0000”. 

Zdalne sterowanie podstawowymi 
funkcjami możliwe jest jedynie za po- 
średnictwem „systemowego” pilota am- 
plitunera lub wzmacniacza firmy Pio- 
neer. Posiadacze odtwarzaczy CD tej 
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firmy zyskują także możliwość synchro- 
nicznego startu i zatrzymania nagrywa- 
nia, zgodnie z zaprogramowanym zesta- 
wem utworów z płyty CD. 


WRAŻENIA DOTYKOWE 


Pioneer CT-900 S jest typowym 
japońskim magnetofonem z dużą ilo- 
ścią ładnie i wygodnie ukształtowa- 
nych przycisków, dużym kolorowym wy- 
świetlaczem i sporą ilością mniej lub 
bardziej potrzebnych napisów informa- 
cyjnych na przedniej ściance. Mimo 
wszystko projektantom udało się unik- 
nąć przesady w tej dziedzinie i w efekcie 
magnetofon wygląda elegancko i nawet 
dość skromnie, co zasługuje na uznanie. 
CT-900S jeszcze więcej zyskuje przy 
bliższym poznaniu. Płyta czołowa wy- 
konana jest z metalu, co z reguły bu- 
dzi poczucie solidności. Jakość wyko- 
nania można ocenić jako bardzo do- 
brą, najlepszą z całej testowanej grupy. 
Przyciski i pokrętła są bardzo starannie 
obrobione, działają pewnie i wygodnie 
Bardzo dokładne i wyjątkowo szybkie 
są także wskaźniki wysterowania; tryb 
pracy w wąskim zakresie pozwala na 
niemal idealnie precyzyjne wysterowa- 
nie taśmy do pożądanego poziomu. 

Licznik pracuje w trybie czasowym 
tylko podczas nagrywania i odtwarza- 
nia — w czasie przewijania taśmy au- 
tomatycznie przełącza się na tryb „nu- 
meryczny”. Co ciekawe, po zakończe- 
niu przewijania znowu pojawiają się 
na liczniku minuty i sekundy i to w 
wartości zapamiętanej przed przewija- 
niem. Praktyczność takiego rozwiąza- 
nia jest dyskusyjna, lecz ostatecznie 
można je ocenić dopiero po dłuższym 
użytkowaniu magnetofonu (a tej oka- 
zji nie mieliśmy). Przycisk monitorowy 
(taśma/źródło), niezbędny element wy- 
posażenia magnetofonów trzygłowico- 
wych, rozwiązano w sposób typowy dla 
współczesnych konstrukcji. Jeśli znaj- 
duje się w położeniu „źródło” to wci- 
śnięcie klawisza „Play'” powoduje au- 
tomatycznie zmianę położenia na „ta- 
śma”. Podobnie rozpoczęcie nagrywa- 
nia powoduje automatyczne przełącze- 


nie monitora na taśmę. Oprócz tego w 
każdej chwili można ręcznie zmienić po- 
łożenie przycisku na „źródło”. Kieszeń 
kasety, otwierana i zamykana elektrycz- 
nie, sprawia solidne wrażenie. Zamknię- 
cie kieszeni powoduje także naciśnięcie 
klawisza odtwarzania, nagrywania lub 
przewijania taśmy. 

Układ kalibracji Super Auto BLE 

ustawia jedną z 64 możliwych war- 
tości prądu podkładu w oparciu o po- 
miar sygnału 15 kHz, jedną z 32 warto- 
ści poziomu (pomiar sygnału 400 Hz). 
Korekcja jest ustawina 16-punktowo dla 
3 kHz i 3-punktowo dla 15 kHz. Tak 
dokładny system automatycznej kali- 
bracji pozwala teoretycznie na niemal 
doskonałe dopasowanie parametrów za- 
pisu do charakterystyki każdej taśmy, w 
praktyce jednak może okazać się niewy- 
starczające. Wypożyczony przez nas eg- 
zemplarz jest dowodem na to jak kłopo- 
tliwe mogą być tego rodzaju automaty, 
gdy nie działają w pełni prawidłowo 
Dlatego też droższy model Pioneer'a — 
CT-93, oprócz układu Super Auto BLE 
wyposażono jeszcze w ręczne regulatory 
kalibracji, zapewne dla bardziej wyma- 
gających użytkowników. CT-900S, jako 
w założeniu „tani” magnetofon z Dolby 
S - takich udogodnień nie posiada. 

Na szczególne uznanie zasługuje 
bardzo cicha praca mechanizmu CT- 
-900S — dopiero po przyłożeniu ucha do 
obudowy można być pewnym czy na- 
pęd pracuje. Równie bezgłośnie działają 
przyciski do obsługi transportu magne- 
tofonu, nie ma mowy o żadnych stuk- 
nięciach, „kliknięciach” itp. odgłosach. 
Pod tym względem Pioneer przewyższa 
nawet Akai GX-75, a dorównuje droż- 
szemu Cassette Deck 1 firmy Nakami- 
chi. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Pioneer CT-900 S, jako jedyny z 
testowanej grupy magnetofonów, spra- 
wił nam przykrą niespodziankę już w 
trakcie sporządzania nagrań. Wierząc w 
skuteczność automatycznego systemu 
kalibracji, pozostawiliśmy układowi Su- 


per Auto BLE dopasowanie parame- 
trów zapisu do używanych przez nas 
taśm. Niestety ten nadmiar zaufania 
okazał się błędem — brzmienie magne- 
tofonu tak dalece odbiegało od neutral- 
ności (brak średnich tonów, złagodze- 
nie tonów wysokich, utrata dynamiki, 
itp., itd.), że musieliśmy przerwać se- 
rię odsłuchów. Najpierw podejrzewali- 
śmy niesprawność układu Dolby S, póź- 
niej po prostu uszkodzenie egzempla- 
rza magnetofonu. Jednak próbki na- 
grań wykonanych bez „pomocy” Super 
Auto BLE, przy standardowym ustawie- 
niu parametrów zapisu, dały znacznie 
bardziej obiecujące rezultaty, przynaj- 
miej na taśmie żelazowej. Natomiast 
taśma chromowa brzmiała dobrze gdy 
magnetofon skalibrowany był metodą 
prób i błędów!. Dokonaliśmy więc na- 
grań ponownie i powtórzyliśmy przesłu- 
chania CT-9005. Jednak bez względu 
na ostateczny wynik testów odsłucho- 
wych tego rodzaju „wpadka” układu 
automatycznej kalibracji źle świadczy o 
kontroli jakości w firmie Pioneer. 


|. Pierwsze rozczarowanie, choć 
może bardzo subiektywne, dotyczy sys- 
temu Dolby S. Ten ostatni zapewne wa- 
riant systemu redukcji szumów w pra- 
wie trzydziestoletniej historii klasycz- 
nego magnetofonu kasetowego — został 
moim zdaniem przereklamowany. Od 
chwili wprowadzenia na rynek pierw- 
szych magnetofonów z Dolby S (a na- 
wet jeszcze wcześniej) stale zachwalano 
zupełny brak szumów, pełną kompaty- 
bilność systemu pomiędzy różnymi ma- 
gnetofonami (w odróżnieniu od Dolby 
C) oraz — co nie mniej istotne — fakt 
udzielania licencji na system tylko re- 
nomowanym producentom i tylko dla 
modeli wysokiej klasy. Nie negując za- 
let, nie można jednak nie zauważyć 
pewnego „przerostu formy nad tre- 
ścią”. Testowana grupa siedmiu ma- 
gnetofonów udowodniła, że dobrze wy- 
konany układ Dolby C jest w stanie 
zapewnić wystarczająco „bezszumowe” 
odtwarzanie dźwięku nawet przy sto- 
sunkowo wysokich poziomach głośno- 
ści, a system Dolby S daje wprawdzie 
poprawę, lecz nie tak zasadniczą jak 
można tego było oczekiwać. Przy słu- 
chaniu CT-900S przez słuchawki szum 
jest już bardzo wyraźny, i nie ma mowy 
o porównywaniu pod tym względem 
systemu Dolby S$ z płytą CD. Poza tym 
Dolby S ma swoją cenę i to wcale nie 
małą. Identyczny pod względem kon- 
strukcji i wyposażenia model CT-777 
(bez Dolby S) jest o 2.5 miliona tań- 
szy. Czy warto płacić taką sumę za sto- 
sunkowo niewielkie udogodnienie? Być 
może zresztą pytanie to jest już nieak- 
tualne, jeśli klasyczne magnetofony ka- 
setowe wyginą ostatecznie w ciągu naj- 
bliższych lat. 


MAGAZYN HI-FI 


Wracając jednak do przesłuchań 
magnetofonu CT-900S = za co najmniej 
dobrą można uznać jakość basu i efek- 
tów stereofonicznych. Wrażenie prze- 
strzenności brzmienia większości na- 
grań było dość imponujące, podobnie 
jak w przypadku Akai GX-75. Pojawiło 
się natomiast wrażenie pewnej agre- 
sywności brzmienia i przesytu wysokich 
częstotliwości, szczególnie w przypadku 
taśmy żelazowej. Były to jednak zja- 
wiska o stosunkowo niewielkiej skali, 
szczególnie w porównaniu do przesłu- 
chiwanego zaraz potem Rotel'a. Róż- 
nice brzmienia pomiędzy taśmą żela- 
zową i chromową były stosunkowo nie- 
wielkie. Taśma chromowa pozwoliła je- 
dynie na nieco lepszą, bardziej zdecy- 
dowaną (choć nieznacznie) prezentację 
wysokich tonów oraz uzyskanie trochę 
głębszego basu. Magnetofon ten, dzięki 
układowi Dolby S, był w czasie prze- 
słuchań łatwo rozpoznawalny. Złe wra- 
żenia, jakie CT-900S pozostawił pier- 
wotnie po sobie, sprawiły że nabrałem 
krytycznego stosunku do tego urządze- 
nia i być może nie byłem już w sta- 
nie ocenić go w pełni obiektywnie, do- 
cenić jego zalet. Jednak mimo niewąt- 
pliwie niezłej klasy tego magnetofonu, 
moim zdaniem nie dorównuje on swym 
brzmieniem ani Akai GX-75, ani Naka- 
michi Cassette Deck 1, ani też NAD'owi 
6100, stanowi natomiast godną konku- 
rencję dla tańszego Nakamichi. 


Il. Magnetofon ten posiada dwie za- 
sadnicze zalety - niski poziom szumów 
i bardzo analityczny dźwięk. System re- 
dukcji szumów Dolby S dawał na tyle 
wyraźne obniżenie poziomu szumów, że 
magnetofon ten bezbłędnie rozpozna- 
wałem podczas ślepych testów 

Niestety dźwięk nie był zachwyca- 
jący, pojawiło się wrażenie ściszenia i 
braku dynamiki. Zjawisko to nasiliło się 
szczególnie na taśmie żelazowej. Ste- 
reofonia i lokalizacja na wszystkich pla- 
nach była bardzo dobra 

Zastrzeżenia budzi zakres niskich to- 
nów, bas choć czytelny i analityczny był 
bardzo cichy. Zasadniczą wadą jest jed- 
nak niezbyt zrównoważone brzmienie, 
być może mając dużo szczęścia i cier- 
pliwości można, pomimo wspomianych 
powyżej trudności z układem automa- 
tycznej kalibracji, uzyskać równowagę 
niskich i wysokich tonów. 

Prywatnie, pomimo niewątpliwych 
zalet CT-900S, nikomu nie poleciłbym 
tego magnetofonu. 


III. CT-900S nie poruszył mnie zbyt- 
nio swym brzmieniem, choć pod wie- 
loma względami jakość dźwięku była 
markowa. 

Na taśmie żelazowej brzmienie było 
nieco łagodniejsze i generalnie czyste. 


MAGAZYN HI-FI 


Najlepszym chyba zakresem częstotli- 
wości był bas — dobrze wypełniony, kon- 
trolowany, przyjemny w odbiorze. Górne 
rejestry brzmiały stosunkowo spokojnie. 

Zastosowanie taśmy chromowej spo- 
wodowało uwypuklenie wysokich i śred- 
nich tonów kosztem basu. Tempo i ży- 
wość dźwięku były już niezłe. Przy od- 
twarzaniu talerzy na wysokich pozio- 
mach na wysokich tonach wystąpiła 
lekka przesada. Przejrzystość i prze- 
strzenność była w tym wypadku też do- 
bra i lepsza niż dla taśmy żelazowej. 
Natomiast brakowało tej energii i po- 
tęgi brzmienia, którą zapewniał droższy 
magnetofon Nakamichi. 


PLUSY: 

— Niski poziom szumów dzięki Dolby S$ 
— Ogólna poprawność brzmienia 

— Dobra stereofonia i analityczność 

— Wysoki komfort obsługi 

— Solidny napęd 

— Bardzo cicha praca mechanizmu 

— Bezgłośne przełączanie funkcji 

— Precyzyjne wskaźniki wysterowania 
— Automatyczne zamykanie kieszeni ka- 
sety 


MINUSY: 


— Uzależnienie użytkownika od układu 
automatycznej kalibracji 

— Brak wyrafinowania brzmienia 

— Słabo zaznaczony bas 


Dostawca sprzętu: 
Vison 

Sopot, ul. 3 Maja 56 
tel. (058) 51 35 87 


Cena: 10.890.000 zł 
Wymiary: 420x135x370 
Ciężar: 8,2 kg. 
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ROTEL 
RD-965BX 


Japońska firma Rotel, podobnie 
jak brytyjski NAD, zasłynęła przede 
wszystkim z produkcji bardzo udanych i 
niedrogich wzmacniaczy, a w ostatnich 
kilku latach także (podobnie jak NAD) 
- z doskonale brzmiących, umiarkowa- 
nych cenowo odtwarzaczy CD. Obydwie 
firmy zajmują zresztą na rynku sprzętu 
hi-fi podobną pozycję, zrozumiałe więc, 
że od lat trwa rywalizacja między nimi, 
szczególnie w dziedzinie tanich wzmac- 
niaczy. Do magnetofonów firma Ro- 
tel miała jak dotąd nieco mniej szczę- 
ścia, modele NAD'a zdobywały na ogół 
znacznie lepsze oceny. Być może sytu- 
ację poprawią trzy nowe modele, wcho- 
dzące w skład zaprezentowanej w 1991 
roku serii 900 Rotel'a. Oceniany przez 
nas magnetofon to najdroższy, „audio- 
filski" model RD-965BX, stanowiący 
bezpośrednią konkurencję dla NAD'a 
6100. 


WYPOSAŻENIE 


2 silniki, 2 głowice. Systemy reduk- 
cji szumów Dolby B i C z układem 
Dolby HX-PRO. Automatyczny wy- 
bór rodzaju taśmy. Filtr MPX. Ręczna 
kalibracja prądu podkładu (Bias Ad- 
just). Wyświetlacz fluorescencyjny za- 
wiera 4-cyfrowy licznik z pamięcią i 
dwukolorowy wskaźnik wysterowania o 
zakresie od -20 do -+8 dB. Funkcja „Re- 
peat' pozwala na automatyczne, po- 
nowne odtworzenie całej strony kasety 
lub fragmentu, rozpoczynającego się od 
zerowego wskazania licznika. 


WRAŻENIA DOTYKOWE 


Rotel RD-865BX prezentuje się jak 
typowy japoński magnetofon, lecz jakby 
trochę niedopracowany wzorniczo. Ta 
uwaga dotyczy w szczególności nie do 
końca „wygładzonych” przycisków, o 
co bardzo dbają duże japońskie firmy. 
Z bliska jednak Rotel wiele zyskuje - 
elementy obudowy i klawisze są wyko- 
nane bardzo dokładnie. Również dzia- 
łanie przycisków nie budzi żadnych za- 
strzeżeń, oprócz zbyt głośnego stuku 
przy naciśnięciu klawisza „Stop” po za- 
kończeniu nagrywania i odtwarzania. 
Pokrętła nie sprawiają aż tak dobrego 
wrażenia, ale nie oznacza to, że są wy- 
konane tandetnie. Podobnie jak w przy- 
padku NAD'a 6100 dziwi i denerwuje 
brak wyjścia słuchawkowego. Jest to o 
tyle ciekawe, że tańsze modele Rotel'a 
jak najbardziej posiadają takie wyjście. 
Widocznie producent uznał, że „au- 
diofilski” model magnetofonu służy do 
wyższych celów niż słuchanie przez słu- 
chawki. 
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Bardzo solidnie wygląda układ napę- 
dowy RD-965 i blok z głowicami. Me- 
chanizm podczas odtwarzania i nagry- 
wania pracuje cicho, inaczej niestety 
jest przy przewijaniu taśmy - dźwięk 
Staje się trochę denerwujący. Kieszeń 
kasety otwiera się prawie tak szybko jak 
w 6100 NAD'a, jednak jej grube ścianki 
pogłębiają ogólne wrażenie solidności 
Rotel'a. 

Przy ocenie możliwości RD-965 na- 
leży pamiętać o jego raczej wysokiej ce- 
nie. Jest to dość prosty, dwugłowicowy 
magnetofon z pojedynczym wałkiem 
napędowym, a za zbliżoną sumę można 
łatwo kupić urządzenie bardziej skom- 
plikowane i znacznie ciekawsze tech- 
nicznie. Jak zwykle jednak o ostatecz- 
nej ocenie zadecyduje jakość dźwięku. 


TESTY ODSŁUCHOWE 

I. Ogólną prezentację dźwięku z ta- 
śmy chromowej można określić jako 
dość analityczną, z tendencją do agre- 
sywności w przypadku ostrzej nagra- 
nych utworów. Lokalizacja poszczegó|- 
nych instrumentów była na średnim po- 
ziomie, jako średnią można też oce- 
nić jakość basu, który chwilami był 
zbyt lekki. Wysokie tony i górny za- 
kres średnich w największym stopniu 
przykuwały uwagę, ich charakter by- 
wał nieraz męczący, choć czasami oka- 
zywało się to zaletą (zdecydowanie i 
agresywnie brzmiący utwór Zoo Sta- 
tion grupy U2). Bardzo dobrze nagrane 
utwory orkiestrowe zabrzmiały zbyt ja- 
sno, brakowało im pewnej subtelno- 
ści, finezji. W zakresie średnich to- 
nów dały się zauważyć pewne odstęp- 
stwa od neutralności (podbarwione me- 
talicznie skrzypce). Ponowny kontakt z 
RD 965 (przy okazji powtórnych prze- 
słuchań Pioneer'a) pozwolił mi jednak 
na nieco przychylniejsze spojrzenie na 
ten magnetofon. W więkzsym stopniu 
zwróciłem uwagę na jego analityczność, 
szybkość i dynamikę, które są niewąt- 
plie mocnymi stronami Rotel'a. 

Zastosowanie taśmy żelazowej nieco 
złagodziło charakter RD-965, lecz także 


osłabiło jego cechy pozytywne. Za- 
chowana została dobra analityczność 
przy wyraźnym osłabieniu agresywności 
wyższych średnich tonów. Dzięki temu 
subiektywnie zwiększyła się ilość basu, 
który przy taśmie chromowej był wyraź- 
nie w cieniu tonów średnich i wysokich. 
Całość jednak była mniej efektowna, 
nastąpiło wrażenie ściszenia i niedosta- 
tecznej dynamiki. 

Za zaletę Rotel'a uznać można ni- 
ski poziom szumów przy użyciu systemu 
Dolby C, pod tym względem magneto- 
fon ten należy do ścisłej czołówki testo- 
wanej grupy. 


II. Magnetofon ten charakteryzował 
się stabilnym, analitycznym dźwiękiem. 
Jakość efektów sterofonicznych była 
również w pełni zadowalająca. 

Na wyróżnienie zasługuje wyjątkowo 
niski poziom szumów na taśmie chro- 
mowej oraz niski poziom szumu na ta- 
śmie żelazowej 

Wystąpiła dość istotna różnica 
brzmienia w zależności od rodzaju za- 
stosowanej taśmy - na taśmie chro- 
mowej RD 965 brzmiał zdecydowanie 
ostrzej, nawet nieco natarczywie, bra- 
kowało także nieco basu. Na taśmie 
żelazowej brzmienie było nieco cieplej- 
sze, pogorszeniu uległo natomiast wra- 
żenie ogólnej żywości i autentyczności 
dźwięku. 


III. Pierwsze takty orkiestrowego 
utworu zaimponowały pełnym, bardzo 
ofensywnym brzmieniem. Z czasem ko- 
lejne nagrania z innymi rodzajami mu- 
zyki dokładniej odsłoniły naturę owej 
imponującej w pierwszej chwili żywości. 

Rotel wykazał się wyrazistym cha- 
rakterem. Jego brzmienie było lekko 
rozjaśnione, dynamiczne. Dźwięk po 
prostu parł do przodu z dużym tempem 
— tak to wyglądało w subiektywnym od- 
biorze. Mimo odstępstwa od neutralno- 
ści w większości przypadków nie było 
to dokuczliwe, choć na niektórych na- 
graniach, w szczególności fragmentach 
La Foli, granica natarczywości została 
jednak przekroczona. 


Subiektywna dominacja wyższych 
rejestrów zwykle odwracała uwagę od 
basu. Koncentrując się na tym zakre- 
sie doszedłem jednak do wniosku, że i 
w tym zakresie Rotelowi nie brakowało 
dynamiki. 

Jak można się spodziewać instru- 
menty takie jak fortepian czy blacha 
brzmiały dźwięcznie i zdecydowanie. 
Stereofonicznie efekt odpowiadał bar- 
wie, scena byfa lekko przybliżona, a 
wrażenie bezpośredniości silnie rozwi- 
nięte. 

Trudno tu o podsumowanie — 965 to 
magnetofon z charakterem. 


PLUSY: 


— Dobre wrażenie dynamiki i szybkości 
— Dobre brzmienie na taśmie chromowej 
— Niski poziom szumów 

— Dobra jakość wykonania 

— Prosta linia wzornicza 


MINUSY: 


— Lekka natarczywość wyższych reje- 
strów 

— Brak wyjścia słuchawkowego 

— Relatywnie wysoka cena 


Dostawca sprzętu: 
Test 

Gliwice, ul. Lotników 54 
tel. (032) 31 23 31 


Cena: 480 USD 


Wymiary: 440x121x329 
Ciężar: 
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PRZYGOTOWANIA 


Magnetofony stanowią dla nas za- 
wsze najbardziej pracochłonną (poza 
zestawami wieżowymi) kategorię sprzę- 
tu do testowania. Problem zaczyna się 
od zakupu kaset — mimo ich pozornej 
obfitości na rynku, trudno kupić danego 
dnia na danym obszarze konkretny, po- 
trzebny typ taśmy. Pierwotnie plano- 
waliśmy użyć kaset firmy TDK, uwa- 
żanych na ogół za najbardziej typowe, 
stosowane przez producentów do ka- 
libracji fabrycznych, jednak zamierze- 
nie to okazało się niewykonalne. Osta- 
tecznie zdecydowaliśmy się na kasety 
firmy Maxell, bardzo obecnie w Pol- 
sce popularne i w dodatku bardzo po- 
zytywnie oceniane przez zachodnie pi- 
sma fachowe. Każdy z magnetofonów 
został przesłuchany na taśmach Maxell 
UDI (żelazowej) i Maxell XLII (chro- 
mowej), zaś nagrań dokonywaliśmy na 
tych magnetofonach, na których taśmy 
były później odtwarzane. Źródłem sy- 
gnału był zawsze odtwarzacz CD Me- 
ridian 206B, podłączony bezpośrednio 
do wejścia sygnałowego w magnetofo- 
nie za pomocą kabla połączeniowego 
Oelbachkabel. Nagrania przygotowali- 
śmy, korzystając z następujących płyt: 

1. „Ein Straussfest* — Kunzel/ 
/Cincinnati Pops Orchestra (Telarc) 

2. „La Folia De La Spagna” - Atrium 
Musicae De Madrid (Harmonia Mundi) 

3. „Debussy — 12 etudes” - Mitsuko 
Uchida (Philips) 

4. „Best of Chesky Jazz and More 
Audiophile Tests/ Volume 2" (Chesky 
Records) 

5. „Achtung Baby" - U2 

Każdy z ocenianych przez nas ma- 
gnetofonów posiadał mniej lub bardziej 
rozbudowany układ kalibracji taśmy, 
lecz w przypadku magnetofonów dwu- 
głowicowych dokładna kalibracja sta- 
nowi poważny problem. Ponieważ użyte 
przez nas taśmy są dość typowe pod 
względem czułości i wymaganego na- 
tężenia prądu podkładu — dokonali- 
śmy nagrań przy zerowym położeniu 
regulatorów kalibracji. Jedynie w przy- 
padku magnetofonów z półautomatycz- 
nym (Akai) lub automatycznym (Pio- 
neer) układem kalibracji — przed na- 
graniem dokonaliśmy kalibracji, korzy- 
stając z tych układów. W tym miejscu 
magnetofon Pioneer'a zaczął sprawiać 
duże kłopoty, co wymusiło odstępstwo 
od procedury, o czym piszemy obszer- 
niej w recenzji tego modelu. 

Następnym problemem był dobór 
odpowiedniego poziomu wysterowania 
taśmy, gdyż niemal każdy magnetofon 
ma inaczej skalibrowane wskaźniki wy- 
sterowania i np. 0 dB w magnetofonie 


MAGAZYN HI-FI 


„A” nie jest tożsame z OdB w magne- 
tofonie „B”. Do ustawienia poziomu 
nagrania korzystaliśmy z nagranego na 
płycie kompaktowej sygnału testowego 
o poziomie OdB i częstotliwości 400Hz. 
Jest to maksymalny, nieprzekraczalny 
poziom, dostępny z odtwarzacza płyt 
CD. W praktyce sygnał muzyczny zwy- 
kle tej wartości nie osiąga. 

Większość magnetofonów posiada 
przy wskaźnikach wysterowania nie- 
wielki znaczek „Dolby”, określający do- 
kładnie stopień wysterowania taśmy, 
zgodny z tzw. poziomem Dolby. Zdecy- 
dowaliśmy, aby sygnał testowy z płyty 
nagrywany był na poziomie o 6dB wyż- 
szym od poziomu Dolby. Jeśli magneto- 
fon nie posiadał takiego oznaczenia na 
wskaźnikach — jako wartość domyślną 
przyjmowaliśmy OdB. 

Poziom wyjściowy, jednakowy dla 
wszystkich magnetofonów, ustaliliśmy 
dokonując próbnych nagrań sygnału te- 
stowego 400Hz i mierząc wartość sku- 
teczną napięcia tego sygnału na zaci- 
skach wejściowych kolumn. Ze względu 
na istotne w tym względzie różnice po- 
między poszczególnymi magnetofonami 
— dla każdego z nich ustaliliśmy (na 
podstawie opisanych powyżej pomia- 
rów) wymagane położenie pokrętła gło- 
śności we wzmacniaczu. 


PRZESŁUCHANIA 


Przesłuchania odbywały się trady- 
cyjnie metodą ślepych testów, przy 
czym każdy ze słuchaczy słuchał 
wszystkich magnetofonów czterokrot- 
nie, po dwa razy na taśmach chromo- 
wych i żelazowych. 

Trzeba przyznać, że ogólny poziom 
prezentowany przez wszystkie magne- 
tofony był niezły i właściwie każdy 
może okazać się odpowiedni dla kon- 
kretnego słuchacza. W przypadu Pio- 
neer'a taka opinia musi być jednak ob- 
warowana warunkiem dokonania prawi- 
dłowej kalibracji. Wszystkie zasługują 
na miano sprzętu godnego uwagi po- 
tencjalnego nabywcy. 

Oczywiście nie oznacza to, że nie 
można wyłonić mniej czy bardziej 
atrakcyjnych modeli. Po lekturze re- 
cenzji jasno widać, że do roli fawo- 
ryta urósł Akai GX-75. Bardzo dobrze 
przemyślany magnetofon. Nie ma wła- 
ściwie powodów do jego krytyki. Za- 
równo brzmieniowo, funkcjonalnie jak i 
pod względem jakości wykonania jest to 
bardzo atrakcyjna oferta. 

Pozostałe magnetofony krótko omó- 
wimy w kolejności alfabetycznej. 

Najtańszy z całej grupy Marantz 
mimo swoich niedociągnięć jest całkiem 
przyjemnie brzmiącym magnetofonem 


i zapewnia dobry stosunek jakości do 
ceny. 

Pozytywnie przyjęliśmy też magne- 
tofon NAD'a. Główny atut to dobry, 
zrównoważony dźwięk. Specyficzne ele- 
menty wyposażenia też są przydatne, 
ale mimo wszystko w porównaniu z ja- 
pońskimi magnetofonami 6100 prezen- 
tuje się bardzo ubogo. 

Magnetofon Nakamichi  Casette 
Deck 1 może zaimponować swym ener- 
gicznym brzmieniem i jakością wykona- 
nia, ale w sprzęcie tej klasy aż prosi się 
o kalibrację poziomu (level) i nieco dys- 
kretniejszy wpływ na dźwięk. Dwugło- 
wicowy Nakamichi nie jest aż tak impo- 
nujący jak droższy kreweniak, a w po- 
równaniu do konkurentów jednak rela- 
tywnie drogi. 

Pioneer sprawił nieoczekiwane kło- 
poty w zakresie kalibracji. Być może 
Państwu uda się wykorzystać drzemiący 
w nim potencjał lepiej niż nam. 

Rotel przypomina swoim charakte- 
rem magnetofony Akai, które recenzo- 
waliśmy wcześniej — konkluzja z jego 
recenzji wydaje się nam zupełnie jed- 
noznaczna. 

Dla porządku konieczne jest też 
słowo przestrogi. Jakkolwiek dokładne 
nie byłyby testy magnetofonów, to 
zmiana taśm czy dodatkowe regu- 
lacje mogą spowodować, że uzyska- 
cie Państwo wyniki odmienne od na- 
szych. W szczególności w odniesieniu 
do droższych magnetofonów istotnym, 
nie sprawdzonym przez nas aspektem 
jest praca z taśmami metalowymi. 

Sprawa odtwarzania kaset nagra- 
nych fabrycznie jest w polskich realiach 
pozbawiona znaczenia. Nie usiłowali- 
śmy sprawdzić jak zachowywały się ma- 
gnetofony w tej sytuacji. 

Wprowadziliśmy oddzielne omówie- 
nie wrażeń odsłuchowych przez każ- 
dego z uczestników testów. W kolej- 
ności swoje komentarze przedstawili: 
Krzysztof Kubica, Wojciech Zająkała, 
Grzegorz Świniarski. 

Ponieważ nie zawsze zgadzamy się 
w swoich ocenach, dzięki takiej formule 
uwalniamy się od kłopotliwej nieraz ko- 
nieczności ustalania wspólnego tekstu 
recenzji. Zmiana nie jest jednak moty- 
wowana chęcią ułatwienia naszej pracy, 
a raczej dążeniem do podniesienia ja- 
kości materiału. Liczymy, że taki spo- 
sób prezentacji wyników ułatwi Pań- 
stwu dokładniejsze poznanie walorów 
sprzętu. Zależność oceny od indywidu- 
alnego gustu będzie znacznie lepiej wi- 
doczna. 
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KABEL PODTYNKOWY 
KABEL OFC 


Kabel ten postanowiliśmy sprawdzić 
z czystej ciekawości. Kabel ten to ty- 
powy tzw. solid core. Posiada dwie lite 
miedziane żyły o średnicy 1,4 mm. Jego 
giętkość jest niewielka, a wygląd po- 
winien być chyba wszystkim znajomy. 
Długość kabla wynosiła 5 m. 

Kabel ten testowaliśmy z tym sa- 
mym kablem połączeniowym produkcji 
japońskiej, co kabel SMY. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Jakość wysokich i średnich tonów 
wzbudziła zastrzeżenia. Zwłaszcza brak 
klarowności i precyzji wysokich tonów 
był zauważalny i zgodnie odnotowany w 
notatkach, dźwięki z tego zakresu stra- 
ciły na wyrazistości. 

Poza tymi niedociągnięciami okablo- 
wanie to zapewniło niezłą analityczność 
i poczucie żywości dźwięku. Wrażenie 
zrównoważenia dźwięku nie zostało za- 
chwiane. 

Ceny: 
kabel podtynkowy — ok. 4.000 zł 


AUDIOQUEST F-14 
AUDIOQUEST TURQUOISE 


| 


:( 
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F-14 i Turqouise to zestawienie 
dwóch najtańszych kabli firmy Audio- 
quest. 

F-14 jest płaskim kablem głośniko- 
wym o prostej konstrukcji. Każda żyła 
kabla zawiera dwa przewodniki, wyko- 
nane z litej beztlenowej miedzi o śred- 
nicy ok. 0.8 mm. Kabel ten to typowy 
przedstawiciel tzw. multiple solid core, 
czyli kabli zawierających kilka (w przy- 
padaku F-14 dwóch) wzajemnie odizo- 
lowanych litych żył. Kabel ma szerokość 


24 MAJ 1993 


10 mm, grubość 2,5 mm. Długość do- 
starczonego do redakcji kabla wynosiła 
5 m. F-14 daje się łatwo wyginać w jed- 
nej płaszczyźnie, nie jest jednak spręży- 
sty. Zewnętrzna izolacja wykonana jest 
w kolorze białym. Z uwagi na płaski 
kształt tego kabla nadaje się on znako- 
micie do umieszczenia pod dywanem. 

Kabel połączeniowy Torquoise po- 
siada średnicę 7 mm i jest dostępny 
w czterech długościach, do nas dostar- 
czono przewód jednometrowy. Wtyki 
typu cinch są pozłacane i dają się łatwo 
rozkręcić. Połączeń dokonuje się dużo 
łatwiej niż w przypadku kabli Monstera, 
a połączenie wydaje się być pewne. Ka- 
bel jest stosunkowo mało giętki, gdyż 
zawiera cztery lite przewody z beztleno- 
wej miedzi w izolacji, dwa podłączone 
są do masy, a pozostałe dwa tworzą 
tzw. przewód gorący. Wszystko to prze- 
plecione jest z włóknami z tworzywa 
sztucznego. Na wtyczkach zaznaczony 
jest preferowany kierunek podłączenia 
kabla. Z informacji na pudełku wynika, 
że kabel jest ekranowany folią, trudno 
jednak zauważyć czy jest ona podłą- 
czona do wtyczek. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


To okablowanie zostało przyjęte 
dość obojętnie. Zauważono tendencję 
do nieco agresywnej prezentacji ma- 
teriału, ale ta uwaga nie była zgod- 
nie potwierdzona w kolejnych przesłu- 
chaniach. Podobnie zarzuty dotyczące 
kompresji dynamiki — choć zostały wy- 
sunięte — nie były w pełni potwierdzone. 

Pozytywnie prezentowane były na- 
tomiast wysokie i niskie częstotliwości. 
Jakość wysokich tonów została uznana 
za główną zaletę. 

Kable udostępniła firma: 

Test, ul. Lotników 54, Gliwice, tel. 
31-23-31 

Ceny: 

Turquoise (1m) — 35$; F-14 — 1,6$ 


AUDIOQUEST CRYSTAL 
AUDIOQUEST TOPAZ 


Crystal to gruby (13,5 mm śred- 
nicy), okrągły w przekroju kabel gło- 
śnikowy o skomplikowanej konstrukcji. 
Podobnie jak F-14 jest to muliple so- 
lid core. Kabel ten zawiera w sumie 
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12 litych żył. Sześć z nich wykonano z 
miedzi FPC (Functionally Perfect Cop- 
per), tj. czystej miedzi beztlenowej o 
wyjątkowo długich ziarnach. Każda z 
tych żył ma średnicę 0.8 mm. Sześć po- 
zostałych, nieco grubszych (0.9 mm), 
również litych żył wykonano z mie- 
dzi beztlenowej. Wszystkie żyły ople- 
cione są spiralnie wokół włókien z two- 
rzywa sztucznego. Cała konstrukcja za- 
mknięta jest w grubej koszulce. Ka- 
bel ten posiada taką konstrukcję, iż na- 
rzuca się zastosowanie połączenia typu 
bi-wire. Jest to zresztą sugerowane 
przez producenta w instrukcji. Sześć 
nieco cieńszych litych żył wykonanych 
z lepszej miedzi może służyć do pod- 
łączenia głośnika wysokotonowego, a 
sześć grubszych do głośnika basowego. 
Tak też podłączony był ten kabel pod- 
czas naszych testów. Należy podkreślić, 
że podłączenie tak dużej ilości gołych 
przewodów do zacisków wzmacniacza 
nie jest łatwe i chyba lepiej zaopatrzyć 
się w dobre wtyczki bananowe. Długość 
kabla wynosiła 5 m. 

Kabel połączeniowy Topaz to drugi 
(licząc od dołu) pod względem ceny ka- 
bel w ofercie firmy Audioquest. Wy- 
gląda jednak poważnie z uwagi na 
dużą średnicę (9 mm) i bardzo so- 
lidne pozłacane wtyki typu cinch. Kabel 
jest zabezpieczony przed wyrwaniem z 
wtyczki za pomocą trzech śrub. De- 
montaż kabla wymaga ich odkręcenia. 
Do redakcji dostarczono przewód o dłu- 
gości zaledwie 0,5 m, dostępne są także 
i większe długości (do 2 m). Podobnie 
jak w przypadku kabla Turquoise ka- 
bel posiada przewodniki typu solid core 
z wysokiej jakości beztlenowej miedzi. 
Kabel Topaz nie posiada ekranu. Na 
wtyczkach zaznaczony jest preferowany 
kierunek podłączena kabla. W środku 
kabla znajduje się wysokiej klasy izola- 
tor z polipropylenu. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Niewątpliwie okablowanie z dużą 
klasą. Podczas przesłuchań kabel ten 
rozpoznawalny był jako brzmiący na- 
turalnie. Połączenie zrównoważenia z 
analitycznością i bogactwem szczegó- 
łów czyni ten kabel jednym z fawory- 
tów. 

Wypada dodać, że jakość transmisji 
wszystkich zakresów częstotliwości była 
bardzo dobra, a poczucie dynamiki ka- 
pitalne, szczególnie w zakresie najniż- 
szych częstotliwości, co chyba najbar- 
dziej zwróciło uwagę. 

Kable udostępniła firma: 

Test, ul. Lotników 54, Gliwice, tel. 
31-23-31 

Ceny: 

Topaz (0.5m) — 43$; Crystal — 12.5$ 


MAGAZYN HI-FI 


KLOTZ LOUDSPEAKER 
CABEL 2x2.5mm2 
OEHLBACHKABEL NF 


Niemiecka firma Klotz jest dość po- 
pularnym producentem kabli wykorzy- 
stywanych w zastosowaniach profesjo- 
nalnych. 

Testowany kabel głośnikowy Klotz'a 
jest typowym koncentrycznym kablem 
głośnikowym do zastosowań profesjo- 
nalnych. Posiada niewielką średnicę 
(6mm) przy znacznym przekroju prze- 
wodników (2,5 mm?). Konstrukcja tego 
kabla sprawia, że jest on bardzo giętki. 
Zarówno wewnętrzna żyła jak i ekran 
splecione są z wielu cienkich przewodni- 
ków. Kabel ten podłączany był do zaci- 
sków bezpośrednio, za pomocą gołych 
przewodów. Długość kabla wynosiła 6 
m. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Przeciętna jakość średnich tonów to 
podstawowa wada tego okablowania. 
Wrażenie rozmycia i braku precyzji po- 
jawiło się także w odniesieniu do spo- 
sobu odtworzenia wysokich tonów. 

Niezłe było natomiast ogólne wraże- 
nie przestrzenności. 


Kable udostępniła firma: 

ATT, Al. Zwycięstwa 15 (gmach 
Opery), 80-219 Gdańsk, tel. 41 06 69 
Ceny: 

Oelbach NF — 69 DM; Klotz 2.5 mm? 
— 3.9 DM 


MONSTER XP 
MONSTER INTERLINK-300 


MAGAZYN HI-FI 


Monster XP to najtańszy kabel gło- 
śnikowy kalifornijskiej firmy Monster. 
Pozornie może się wydawać, że jest to 
typowa plecionka. W rzeczywistości w 
środku żyły znajduje się izolator ople- 
ciony miedzianymi przewodnikami. Ta- 
kie dwie równoległe żyły znajdują się 
w półprzezroczystym tworzywie koloru 
różowego. Kabel ten nie robi wraże- 
nia potężnego i jest stosunkowo giętki. 
Kabel dostarczony został do redakcji 
z pozłacanymi wtykami bananowymi. 
Wtyki te wchodzą bardzo ciasno. Na 
kablu widnieje napis: „Compact Pre- 
cision Stranded High Resolution Spe- 
aker Cable with Magnetic Flux Tube 
and LPE Dielectric", co dotyczy wła- 
śnie wspomnianego izolatora wewnątrz 
oplotu. Długość kabla wynosiła 5 m. 

Kabel połączeniowy Interlink 300, 
który nam dostarczono, posiadał dłu- 
gość 75 cm. Wtyki typu cinch są po- 
złacane. Ewentualna naprawa kabla nie 
powinna nastręczać żadnych trudności, 
wtyczka daje się bardzo łatwo rozkrę- 
cić. Oba kable tworzące parę są roz- 
dzielone i posiadają ten sam kolor. Ka- 
ble dla kanału prawego i lewego łatwo 
można odróżnić od siebie za pomoca 
pierścieni koloru czerwonego i niebie- 
skiego na wtyczkach. Kabel posiada 
dwie żyły w ekranie. Ekran dołączony 
jest do jednej z żył, tylko przy jed- 
nej wtyczce, tej od strony źródła sy- 
gnału. Taki sposób łączenia jest zale- 
cany w przypadku kabli z dwoma żyłami 
w ekranie i tzw. łączy niesymetrycznych 
(prawie 100% połączeń w sprzęcie ama- 
torskim). Na kablu zaznaczony jest kie- 
runek połączenia (signal flow). Nawet 
mało obeznany w tych sprawach użyt- 
kownik nie popełni błędu podczas do- 
konywania połączenia. 


TESTY ODSŁUCHOWE 

Żywy i czysty dźwięk - tak naj- 
prościej można określić jakość dźwięku 
tego okablowania. Dodatkowe atuty to: 
analityczność, bardzo ładne, klarowne 
wysokie tony, (choć może nieco kli- 
niczne) oraz głośny, jasny i czysty 
dźwięk. Jest to okablowanie o cha- 
rakterystycznym i niewątpliwie cieka- 
wym brzmieniu. Trudno jednak pole- 
cać je zwolniekom spokojnego maksy- 
malnie neutralnego dźwięku. Miłośnicy 
dobrej jakości wysokich tonów i anali- 
tycznego brzmienia będą prawdopodob- 
nie w pełni usatysfakcjonowani. 

Po stronie negatywów zanotowano 
ograniczenie wrażenia przestrzenności. 


Kable udostępniła firma: 

Horn Distribution, ul. Bacha 10/303, 
02-743 Warszawa, tel. 43 30 31 

Ceny: 

Interlink 300 (0.75m) — 418.000 zł; 
Monster XP — 28.000 zł 


MONSTER ORIGINAL 
MONSTER INTERLINK-400 


Podobnie jak w przypadku poprzed- 
nich kabli firmy Monster zestawienie to 
zaproponowane zostało przez dystrybu- 
tora. 

Original Monster to kabel głośni- 
kowy, który wygląda całkiem poważnie. 
Jest to typowa plecionka, dwie równo- 
ległe żyły w półprzezroczystym tworzy- 
wie koloru różowego. Przekrój żyły oce- 
niamy na ok 4 mm*. Kabel ten jak na 
tak znaczny przekrój jest bardzo giętki. 
Kabel ten dostarczony został do re- 
dakcji z pozłacanymi wtykami banano- 
wymi. Wtyki te wchodzą bardzo ciasno, 
wykonane w ten sposób połączenie jest 
bardzo pewne. Na kablu widnieje nastę- 
pujący napis: High Resolution Speaker 
Cable with Duraflex Insulation. Długość 
kabla dostarczonego do redakcji wynosi 
5 m. 

Dostarczony do nas Interlink 400 po- 
siadał długość 75 cm. Wtyki typu cinch 
są pozłacane, a pierścienie posiadają 8 
charakterystycznych nacięć pod pew- 
nym kątem. Połączenie dokonane tym 
kablem jest bardzo pewne, jednak wło- 
żenie wtyczki do gniazda typu cinch 
wymaga sporego wysiłku i nie jest ła- 
twe. Naprawa kabla nie sprawi żad- 
nych trudności, wtyczka daje się bar- 
dzo łatwo rozkręcić. Oba kable two- 
rzące parę są rozdzielone i posiadają ten 
sam kolor. Kable dla kanału prawego i 
lewego łatwo można odróżnić od sie- 
bie za pomoca barwnych pierścieni na 
wtyczkach. Kabel posiada dwie żyły w 
ekranie. Ekran dołączony jest do jed- 
nej z żył, tylko przy jednej wtyczce, 
tej od strony źródła sygnału, tak jak 
w przypadku Interlink 300. Również na 
tym kablu znaczony jest kierunek połą- 
czenia. Każda żyła składa się z dwóch 
odizolowanych plecionek (dla dobrego 
przenoszenia zarówno niskich jak i wy- 
sokich częstotliwości). Średnica kabla 
wynosi 6 mm. 

Standard wykończenia i dbałość o 
efekty estetyczne jest w przypadku tych 
i pozostałych testowanych kabli firmy 
Monster wybitna. 
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TESTY ODSŁUCHOWE 


O tym zestawie okablowania można 
napisać sporo pozytywnych uwag. Pre- 
zentacja dźwięku miała charakter bar- 
dzo otwarty i swobodny. Pozytywnie 
można wyrazić się o sposobie transmi- 
sji wszystkich zakresów częstotliwości. 
Wrażenie dynamiki i analityczność były 
bardzo dobre. 

Bas był pewny, pełny, dynamiczny i 
dobrze kontrolowany — tą cechę trzeba 
wyróżnić jako naszą podstawową obser- 
wację. Wszystko to sprawiało, iż wraż- 
nia podczas odsłuchów były bardzo 


przyjemne. 


Kable udostępniła firma: 

Horn Distribution, ul. Bacha 10/303, 
02-743 Warszawa, tel. 43 30 31 

Ceny: 

Interlink 400 (0.75m) — 732.000 zł; Ori- 
ginal Monster — 70.000 zł 


MONSTER POWERLINE 2 PLUS 
MONSTER INTERLINK REF 2 


IR. 


Jest to najbardziej „egzotyczny” z 
testowanych przez nas zestawów kabli 
Monstera. Kabel głośnikowy o średnicy 
12 mm i kabel połączeniowy o średnicy 
9 mm nie są często spotykane. 

Powerline 2 Plus to kabel o kon- 
strukcji wyraźnie bardziej skomplikowa- 
nej niż przewody spotykane na codzień. 
Składa się on z dwóch żył w izolacji 
umieszczonych w grubej „koszulce” z 
białego tworzywa. Żyły w środku oto- 
czone są włóknami z tworzywa sztucz- 
nego. Żyła składa się z dwóch odizo- 
lowanych od siebie sekcji. Ten bardzo 
gruby kabel nie zawiera żył o szcze- 
gólnie dużym przekroju. Kabel ten do- 
starczony został do redakcji z pozłaca- 
nymi wtykami bananowymi. Końcówki 
Powerline posiadają dodatkowe, orygi- 
nalne osłony koloru czerwonego i czar- 
nego. Napis na kablu — Time Coherent 
Precision Wound High Current Speaker 
Cable with Bass Control Conductor — 
dobitnie pokreśla, że zastosowano kilka 
firmowych rozwiązań Monstera. 

Długość kabla dostarczonego do 
redakcji wynosiła ok. 2 m, a więc 
mniej niż dla pozostałych próbek. Gdy 
wzmacniacz ustawiony jest centralnie, 
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między kolumnami długość ta jest wy- 
starczająca. 

Kabel połączeniowy lnterlink Re- 
frence 2 posiada długość 75 cm. Wtyki 
typu cinch są pozłacane, a pierście- 
nie posiadają 12 charakterystycznych 
nacięć (Turbine Contacts). Generalnie 
konstrukcja jest taka sama jak dwóch 
tańszych kabli połączeniowych, więk- 
sza jest jednak średnica kabla oraz we- 
wnętrzne żyły kabla posiadają trzy wza- 
jemnie odizolowane sekcje przewodni- 
ków. Interlink 400 posiadał dwie takie 
sekcje. Jakość wykonania i wykończe- 
nie są bardzo dobre. Kable te wyglądają 
efektownie. 

Wszystkie wtyki cinch w kablach 
Monstera są spasowane tak by bar- 
dzo ciasno wchodziły do gniazda. Je- 
śli gniazdo jest wysokiej jakości to 
przy idealnie prostym wsuwaniu wtyczki 
opór nie jest aż tak duży. Jednak je- 
śli gniazdo jest średniej jakości lub ręka 
choćby minimalnie niepewna kable te 
podłącza się wyjątkowo ciężko. 


TESTY OSŁUCHOWE 


Bardzo przyjemnie brzmiący zestaw 
okablowania. Mocny i zdecydowany bas 
mógł się podobać. Dźwięk można okre- 
ślić jako nieznacznie ocieplony. Jedno- 
cześnie zachowana została dobra anali- 
tyczność 

Zwracała też uwagę dobra, suge- 
stywnie odtworzona przestrzeń i ogólna 
żywość brzmienia. 


Kable udostępniła firma: 

Horn Distribution, ul. Bacha 10/303, 
02-743 Warszawa, tel. 43 30 31 

Ceny: 

Interlink Ref 2 (0.75m) — 1.675.000 zł; 
Powerline 2 Plus — 226.000 zł 


OEHLBACHKABEL TYP 1031 
OEHLBACHKABEL NF 


Wypożyczony kabel głośnikowy sko- 
jarzyliśmy z stosowanym od dawna w 
redakcji kablem połączeniowym tej sa- 
mej firmy. Mamy więc okazję przetesto- 
wać kolejny komplet. 

Oehlbachkabel typ 1031 to typowy 
kabel głośnikowy. Dwie plecionki o 
przekroju 2,5 mm? oddalone od siebie 
o ok. 2 mm, zalane półprzezroczystym 


tworzywem w ciemno niebieskim kolo- 
rze. Kabel ten posiada dość dobrą gięt- 
kość. Do wzmacniacza i zestawów gło- 
śnikowych dołączane były bezpośrednio 
gołe przewody. Długość kabla 6 m. 
Oehlbachkabel NF to ekskluzywny 
kabel połączeniowy. Wyposażony jest w 
bardzo solidne metalowe wtyczki. Po- 
wierzchnie styku są pozłacane. Przezro- 
czysta izolacja kabla pozwala zauważyć 
misterny splot wykonany z cieniutkich 
posrebrzanych przewodników, tworzący 
ekran. Kabel ten ma strukturę współ- 
osiową i przypomina nieco typowy an- 
tenowy kabel koncentryczny. W środku 
znajduje się bardzo cienki splot o nie- 
wielkim przekroju. Srednica kabla wy- 
nosi 8 mm, a długość 1,1 m. Biorąc pod 
uwagę konstrukcję i grubość tego kabla 
można powiedzieć, że jest on giętki. 


TESTY ODSŁUCHOWE 

Dźwięk był dość żywy i dynamiczny. 
Bas sprawił pozytywne wrażenie, choć 
nie był zbyt obszerny. Wyrazistość też 
została pochwalona. Wysokie częstotli- 
wości były nieco pokreślone, co chwi- 
lami sprawiało nie najlepsze wrażenie. 


Kabel głośnikowy udostępniła firma: 
ATT, Al. Zwycięstwa 15 (gmach 
Opery), 80-219 Gdańsk, tel. 41 06 69 
Ceny: 

Oehlbachkabel typ 1031 — 36.000 zł; 
Oehlbachkabel NF — 69 DM 


KABEL TYPU SMY-1.00 
KABEL OFC 


Kabel SMY jest dostarczany wraz 
z zestawami głośnikowymi produkowa- 
nymi przez firmy krajowe oraz sprzeda- 
wany w naszych sklepach z akcesoriami 
audio-video jako kabel głośnikowy. Jest 
to zwykły kabel stosowany powszechnie 
w elektrotechnice. Dwie plecione mie- 
dziane żyły o przekroju 1 mm? w czar- 
nej izolacji. Aby umożliwić poprawne 
sfazowanie kolumn jedna żyła ozna- 
czona jest z obu stron krótką czerwoną 
„koszulką”. Gołe końcówki tego kabla 
są starannie pocynowane. Kabel ten 
jest typowym kablem głośnikowym naj- 
bardziej rozpowszechnionym w naszych 
domach. Zarówno jego wygląd jak i sto- 
pień zaawansowania technologicznego 
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zdecydowanie odbiegają od dużo droż- 
szych konstrukcji specjalistycznych ka- 
bli głośnikowych. Ma on jednak jedną 
istotną zaletę, jest bez porównania tań- 
szy od specjalnych kabli głośnikowych. 
Długość kabla wynosiła 4 m. 

Kabel połączeniowy stosowany w 
tym teście, dostarczony został do re- 
dakcji wraz z magnetofonem kase- 
towym produkcji japońskiej. Na ka- 
blu tym widnieje napis OFC (ang. 
Oxygen-Free Copper). Jest więc wy- 
konany z beztlenowej miedzi. Wtyczki 
kabla zalane są na stałe plastykiem i 
nie można ich zdemontować, nie posia- 
damy więc żadnych dokładnych infor- 
macji na temat jego konstrukcji. 


TESTY ODSŁUCHOWE 


Trudno o dokładne sprecyzowanie 
jakości dźwięku tego zestawu okablo- 
wania. Pojawiła się dość wyraźna roz- 
bieżność w odnotowanych uwagach. 

Skupijąc się wyłącznie na spójnych 
komentarzach można powiedzieć, że ja- 
kość wysokich tonów była niezła, przy- 
kuwały one jednak zbyt silnie uwagę 
Analityczność była co najmniej dobra, 
brakowało jednak wrażenia otwartości i 
„przezroczystości” akustycznej 


Ceny: 
SMY-1,00 — ok. 4.000 zł 


Wszystkie ceny kabli połączenio- 
wych podano dla dla stereofonicznego 
kompletu, co w większości przypadków 
oznacza parę kabli. Ceny kabli głośni- 
kowych podano dla jednego metra bie- 
żącego kabla bez wtyczek. 
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Kilkudniowy sesja odsłuchowa z ka- 
blami ma swoje specyficzne konsekwen- 
cje. Opuszki palców twardnieją od cią- 
głego zarabiania kabli, wciskania i wyj- 
mowania wtyczek, a widok koców, które 
posłużyły jako zasłona ukrywająca ka- 
ble, może nadszarpnąć poczucie este- 
tyki i dobrego smaku. 

Zasiadając do pisania tego podsu- 
mowującego tekstu tak naprawdę mar- 
twię się jednak tylko tym, że przygo- 
towany materiał jest jedynie wstępem 
do omówienia zagadnienia okablowa- 
nia i nie dostarcza wszystkich odpo- 
wiedzi, których Państwo oczekują. Nie- 
które konkluzje mają jednak pewien wa- 
lor praktyczny. Na początek lepsze to 
niż pomijanie tematu. 

Pierwszy i podstawowy wniosek jest 
taki, że odsłuchowe różnice istnieją i 
bez wątpienia wydatek miliona złotych 
na lepsze kable może przynieść zauwa- 
żalny efekt. Gdyby każdemu sceptykowi 
podważającemu istnienie jakichkolwiek 
różnic pomiędzy kablami zaaplikować 
dawkę ślepych przesłuchań przez jaką 
przeszliśmy, to bez wątpienia możnaby 
go przekonać, że wpływ kabli na efekt 
odsłuchowy nie jest mitem. 

Z drugiej strony nie możemy w ca- 
łej pełni poprzeć najbardziej zagorza- 
łych zwolenników kabli. Najtańsze ka- 
ble, choć faktycznie słabsze od produk- 
tów wyspecjalizowanych firm, nie miały 
wcale szczególnie fatalnego wpływu na 
jakość dźwięku. Można wśród audiofili 
spotkać tendencje do uzasadniania po- 
ważnych niedociągnięć sprzętu takimi 
przyczynami jak słaba jakość okablowa- 
nia i to nawet kabli sieciowych łączą- 
cych sprzęt z gniazdkiem elektrycznyn. 
Nasze eksperymenty raczej tego nie po- 
twierdzają. Jeśli obserwujecie poważne 
problemy, to miejcie odwagę by przy- 
znać, że wasz sprzęt lub wasz pokój nie 
jest odpowiedniej klasy i nie próbujcie 
zwalać wszystkiego na zły kabel. 

Przesłuchania były dokonywane (jak 
zwykle) metodą ślepych testów — osoba 
słuchająca danego zestawu kabli nie 
wiedziała jakie kable były podłączone. 

Obserwując relacje jakości do ceny 
dość trudno o optymistyczne wnioski. 
Choć nie zgodziliśmy się w wyborze fa- 
woryta, to jednak tylko najdroższe kable 
spełniły w pełni nasze oczekiwania. WZ 
na szczycie swej listy umieścił Audio- 
Quest Crystal za zrównoważone, czyste 
brzmienie o pełnym basie, zaś ja najwy- 
żej oceniłem Monster Powerline 2 za 
przejrzystość, sugestywne oddanie aku- 
styki i dynamikę. Kable tego kalibru 
są niewątpliwie potrzebne w systemach 
wysokiej jakości. Szczerze mówiąc tylko 


te dwa kable mielibyśmy ochotę Pań- 
stwu polecić. 

Oceny tańszych kabli były general- 
nie mniej spójne, bardziej rozstrzelone 
i trudniej nam wyrazić zdecydowane, 
bezwarunkowe poparcie dla zakupu któ- 
regokolwiek z nich. W komentarzach 
WZ dość przychylne oceny zdobyły tań- 
sze kable Monstera. W moim odczuciu 
tak subtelne różnice nie są warte po- 
ważniejszych zabiegów. 

Oczywiście nie można wykluczyć, że 
w innej konfiguracji sprzętowej wyniki 
byłyby bardziej znaczące. 

Najbardziej ciekawa jest kwestia 
efektywności zakupu lepszych kabli w 
porównaniu z wymianą innych elemen- 
tów zestawu. Jeśli ktoś ma względnie 
prosty system i wymieni niedrogie ko- 
lumny kosztujące ok. 3 lub 4 milionów 
na kolumny wartości ok. 8 milionów, 
to taki krok przyniesie nieporównanie 
większy pożytek. Natomiast zakup ka- 
bla wydaje się być bardzo rozsądną pro- 
pozycją dla kogoś, kto ma nieco droż- 
szy zestaw (wartości rzędu 20 lub więcej 
milionów). 

Kable były sprawdzane w parach, 
nie próbowaliśmy oddzielnie zajmować 
się kablami głośnikowymi i połączenio- 
wymi. Takie podejście — choć oczywi- 
ście uproszczone — jest na początek bar- 
dzo sensowne. 

Mówiąc o kablach najczęściej pod- 
kreśla się, że ich wpływ jest zależny od 
systemu, w którym są używane. W na- 
szym przypadku można na zagadnienie 
spojrzeć z dwóch stron. 

Z uwagi na dobrą analityczność ze- 
stawu wszelkie różnice powinny być do- 
brze wyeksponowane. Natomiast pa- 
trząc na parametry techniczne takie jak 
wysoka efektywność kolumn, ich nie- 
zbyt trudna do wysterowania impedan- 
cja, niezbyt duża impedancja wyjściowa 
wzmacniacza trzeba skonstatować, że 
kable w naszym zestawie miały do speł- 
nienia łatwe zadanie. 

Osobiście gorąco zachęcam by spraw- 
dzali Państwo działanie kabli w ślepych 
testach. Przy tak niewielkiej skali ob- 
serwowanych różnic trzeba bardzo uwa- 
żać, by o wynikach przesłuchań nie 
zadecydowała siła sugestii. Akurat w 
przypadku kabli wykonanie odpowied- 
niej zasłony nie jest kłopotliwe, nawet 
w amatorskich warunkach. Przy oka- 
zji, oprócz kabli, można też sprawdzić 
swoje zdolności do obiektywnego wyła- 
wiania brzmieniowych niuansów. 


Grzegorz Swiniarski 
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JAK KUPOWAĆ SPRZĘT HI-FI 


Wybór optymalnego sprzętu audio nie jest łatwą sprawą, nawet dla osób z dużym doświadczeniem. 
Natomiast rozsądne zestawienie poszczególnych elementów i uniknięcie podstawowych błędów to za- 
danie, z którym powinniście sobie poradzić. Podane poniżej 9 zasad powinno wystarczyć jako krótki 
poradnik. Przeczytajcie uważnie ten tekst! 


1. Najpierw zadaj sobie pytanie: co Ci się nie podoba w sprzęcie, który masz obecnie? 


Zanim wydasz ciężko zarobione pie- 
niądze, powinieneś dokładnie wiedzieć, 
po co to robisz. Przed rozpoczęciem 
poszukiwań jeszcze raz przesłuchaj ak- 
tualnie posiadany sprzęt i spróbuj go 
ocenić. Zastanów się jakie są jego wady, 
w szczególności te, które Cię najbar- 
dziej drażnią. Nie zapomnij też zwró- 
cić uwagi na jego zalety, te cechy, które 
chciałbyś zachować po podłączeniu no- 
wych nabytków. 

Im dokładniej sprecyzujesz cel za- 
kupu nowego sprzętu, tym łatwiej bę- 
dzie osiągnąć sukces. Wykorzystanie re- 
cenzji prasowych, porad ekspedienta 
czy przyjaciela będzie wtedy dużo bar- 
dziej efektywne. Nikt nie będzie w sta- 
nie Ci pomóc, jeśli sam nie określisz 
swoich priorytetów. Postaraj się skon- 
kretyzować swoje wnioski tak by wie- 
dzieć czy bas jest dostatecznie rozcią- 
gnięty, czy jest wystarczająco kontrolo- 
wany, czy podbarwienia żeńskich (bądź 
męskich) wokali są dostatecznie małe, 
czy zadowala Cię ostrość zogniskowa- 


2. Wystrzegaj się fałszywych 


Niewykluczone, że jesteś osobą za- 
pobiegliwą i zaczniesz od teoretycz- 
nego przygotowania. Zasięgniesz po- 
rady u znajomego audiofila lub elektro- 
nika. Być może pierwszy objazd skle- 
pów przeznaczysz na dokształcanie. Już 
w tym momencie możesz wpaść w pu- 
łapkę. 

Bardzo często usłyszysz stwierdze- 
nia typu: obudowa zamknięta jest lep- 
sza od obudowy typu bass-reflex, prze- 
tworniki jednobitowe są lepsze od wie- 
lobitowych, metalowe kopułki są lep- 
sze od tekstylnych i inne podobne ogól- 
niki. Równie prawdziwe są zdania typu: 
mamy w sklepie wyłącznie towar naj- 
wyższej jakości, tylko ja jestem w sta- 
nie udzielić kompetentnej porady, nie 
ma lepszego wzmacniacza od tego, 
który Panu proponuję. Wspomniane 
problemy są zbyt złożone i niejedno- 
znaczne, by można było skwitować je 
krótkim zdaniem, wypowiedzianym w 


nia obrazu stereofonicznego i wraże- 
nie akustyki sali, czy wystarczająco ła- 
twe jest śledzenie poszczególnych wy- 
konawców w bardziej skomplikowanych 
nagraniach. To tylko przykładowe ko- 
mentarze, które mają zobrazować jaki 
poziom wiedzy o własnym sprzęcie jest 
potrzebny do rozpoczęcia świadomych 
poszukiwań. 

Jeśli dokonasz trafnego wyboru i do- 
pasujesz sprzęt do swojego gustu, na- 
wet stosunkowo skromny zestaw powi- 
nien zapewnić wiele lat satysfakcjonu- 
jącego kontaktu z muzyką. 

Zestawienie wad i zalet pozwoli 
też łatwiej znaleźć źródło problemów, 
które obserwujesz w swoim sprzęcie. 
Warto ustalić, które elementy toru 
mają największy wpływ na niezadowa- 
lające Cię brzmienie całego zestawu. 
Być może zamiast dokonywać kosztow- 
nych upgrade'ów lepiej będzie popra- 
wić ustawienie kolumn lub skorygować 
akustykę pokoju. Może się na przykład 
okazać, iż kupno lepszego i znacznie 


uogólnień 


dodatku z silnym poczuciem nieomy|l- 
ności. 

Gdy ktoś wyraża taką kategoryczną 
ocenę oznacza to tylko tyle, że taki 
jest jego prywatny pogląd i jego pry- 
watny gust — nic ponadto. Możesz się 
nie zgadzać z takimi opiniami nawet 
wtedy, gdy wygłasza je osoba auten- 
tycznie lepiej od Ciebie zorientowana w 
sprawach sprzętu hi-fi. Każdy ma prawo 
do własnego gustu, nawet jeśli nie jest 
znawcą danego tematu. Nie należy jed- 
nak popadać w drugą skrajność i całko- 
wicie ignorować cudze opinie. Gusty się 
zmieniają i twój też może ewoluować, 
zwłaszcza pod wpływem kontaktów z 
bardziej doświadczonymi audiofilami. 

Porady, o których wspominaliśmy 
powyżej, są powszechne. Ich przyczyną 
bywa często połączenie próżności i nie- 
wiedzy sprzedawców, jak również swo- 
isty egocentryzm niektórych audiofilów 


3. Unikaj wyrobów i producentów nieznanego pochodzenia 


Oczywiście nie chodzi o to, aby 
kupować wyłącznie wyroby bardzo 
znanych, dużych firm, dysponujących 
ogólnoświatową dystrybucją. Firma, 
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której nazwę słyszysz pierwszy raz, 
może być w rzeczywistości bardzo solid- 
nym producentem z dużymi tradycjami. 
Dla przykładu można wspomnieć, że 


droższego wzmacniacza przyniesie zni- 
komy efekt, jeśli najsłabszym ogniwem 
posiadanego dotychczas zestawu są ko- 
lumny. Istotną sprawą jest także zna- 
lezienie rozsądnego kompromisu mię- 
dzy potrzebami a posiadanymi zaso- 
bami pieniężnymi. Często wydatek do- 
datkowego miliona złotych np. na trzy- 
głowicowy magnetofon może poprawić 
wyraźnie jakość dźwięku uzyskiwaną z 
kasety. Ten sam milion wydany na ko- 
lumny o większej mocy lub rozmiarach 
obudowy przyniesie nieraz efekt zerowy 
lub nawet gorszy, niż zakup mniejszych 
i nieco tańszych kolumn o poprawniej- 
szym brzmieniu. Podobna uwaga doty- 
czy także wzmacniaczy: wyższa cena i 
wyższa moc wcale nie musi oznaczać 
dźwięku wyższej jakości. 

Ustalenie priorytetów nabiera dodat- 
kowego znaczenia, jeśli ze względów fi- 
nansowych wymiana sprzętu musi być 
procesem długotrwałym. 


biorących swój gust za miernik jakości. 
Winę ponoszą także sami klienci, któ- 
rzy zbyt często lubują się w opiniach 
kategorycznych, czarno-białych i wcale 
nie pragną rzetelnej porady, lecz ocze- 
kują by ktoś (np. sprzedawca) podjął za 
nich decyzję. 

Co gorsza, nadal funkcjonuje wiele 
błędnych mitów i szkodliwych zasad, 
które niektórzy podają jako cenne wska- 
zówki pomocne w doborze sprzętu. 
Wciąż napotyka się próby mierzenia ja- 
kości kolumn i wzmacniaczy wielkością 
ich mocy, jakości kabla przekrojem po- 
wierzchni. Zaleca się by kolumny miały 
ową nieszczęsną kilkudziesięcioprocen- 
tową nadwyżkę mocy nad wzmacnia- 
czem. Robimy co możemy by wyplenić 
te szkodliwe zasady, ale wiele osób na- 
dal w nie wierzy, stąd wniosek, że trzeba 
robić jeszcze więcej. 


w krajach takich jak Francja, Kanada 
czy Włochy, funkcjonuje wiele solid- 
nych firm, w Polsce zupełnie nie zna- 
nych. 
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Należy jednak unikać urządzeń wy- 
konanych tandetnie, budzących podej- 
rzenia już przy bardzo krótkim kontak- 
cie ze sprzętem. Zle działające przyciski 
i pokrętła, niepewnie otwierająca i za- 
mykająca się kieszeń w magnetofonie, 
itd. są wadami bardzo dokuczliwymi 
w codziennym użytkowaniu i oznaczają 
także z reguły mniejszą trwałość i nie- 
zawodność urządzenia. Nie należy jed- 
nak mylić powierzchownego blichtru z 


4. Poszukaj dobrego dealera 


Do tej rady niestety na razie dość 
trudno się stosować w Polsce, gdzie 
dobre sklepy wciąż liczy się na sztuki, 
a nie na dziesiątki. W kilku więk- 
szych miastach znalezienie odpowied- 
niego punktu jest już jednak możliwe. 

Wielka, podświetlona reklama z na- 
zwą znanej firmy nad wystawą sklepu 
absolutnie o niczym nie świadczy. Rów- 
nież napis treści „Autoryzowany dealer 
firmy x" czy też „Oficjalny dystrybu- 
tor firmy y” nie musi niczego gwaran- 
tować. Jednak sytuacja powoli się zmie- 
nia. Niektórzy producenci podają ad- 
resy swych oficjalnych dystrybutorów 


solidnością. Zaś z drugiej strony w żad- 
nym wypadku nie wolno utożsamiać 
prostoty z tandetą. 

Mówiąc o zaufaniu do producenta 
warto też wspomnieć o innej osobliwo- 
ści naszego rynku. Wiele osób ma swo- 
jego faworyta wśród jednej z dużych 
firm japońskich i uważa, że właśnie ta 
marka zdecydowanie wybija się ponad 
przeciętność. Oczywiście są różnice po- 
między tego typu firmami. Co znacz- 


Niektóre większe firmy publikują też ad- 
resy konkretnych sklepów i kontrolują 
swoich odbiorców, dbając np. o to by 
nie sprzedawali towarów pochodzących 
z nieautoryzowanych źródeł. Również 
prospekty reklamowe niektórych produ- 
centów zawierają spis autoryzowanych 
dealerów sprzętu w poszczególnych kra- 
jach i coraz częściej na tej liście znaj- 
duje się nasz kraj. Choć w praktyce 
klienci odnoszą z tego niewielkie korzy- 
ści, jest to jednak znak postępu. 
Powoli następuje selekcja firm dzia- 
łających na rynku i wiele osób sądzi, 
że dzięki temu już za kilka lat jakość 


5. Postaraj się przesłuchać sprzęt przed zakupem 


Jest to raczej pobożne życzenie. 
W Polsce jest niewiele sklepów, które 
mogą zapewnić tę możliwość, jeszcze 
mniej takich, gdzie można posłuchać 
np. kilku różnych odtwarzaczy CD na 
wybranym przez siebie wzmacniaczu i 
kolumnach. Nieraz istnieje możliwość 
zwrotu sprzętu w ciągu kilku dni po 
zakupie, co daje wspaniałą okazję do 
sprawdzenia sprzętu w domowych wa- 
runkach 

Dopóki pomieszczenia odsłuchowe 
w sklepach będą uważane przez ich wła- 


ścicieli lub obsługę jedynie za zbędny 
luksus — sytuacja niewiele się zmieni. 
Z drugiej strony brak przyzwyczaje- 
nia klientów do tego rodzaju „luksu- 
sów” przy zakupie prawdopodobnie nie- 
prędko wymusi jakieś konkretne dzia- 
łania. Po prostu nie zaistnieje żaden 
związek pomiędzy wynikami sprzedaży 
sprzętu a możliwością lub niemożnością 
posłuchania go przed zakupem. Dla- 
tego tym bardziej warto pytać i żądać 
przy każdej okazji możliwości odsłu- 
chu, nawet gdy wcale nie zamierzamy 


nie ważniejsze, firmy te mają mni |» 
bardziej udane modele. Jednak tak na- 
prawdę wszyscy więksi producenci ja- 
pońscy mają podobną politykę han- 
dlową (konsekwecją tego jest podobne 
ustalanie założeń projektowych), re- 
prezentują zbliżony poziom technolo- 
giczny, a na dodatek występują mię- 
dzy nimi liczne powiązania kapitałowe. 
Wiara, że któraś z tych firm bije pozo- 
stałe na głowę jest trochę naiwna. 


obsługi osiągnie wszędzie profesjonalny 
poziom. Obserwacja krajów zachodnich 
każe jednak oczekiwać czegoś innego. 
Mimo zasadniczo lepszego rozwoju ca- 
tej infrastruktury rynkowej, również tam 
większość sklepów oferuje kiepski po- 
ziom obsługi i nic się w tej materii nie 
poprawia. Najważniejsze jest to, by sieć 
specjalistycznych dealerów była wystar- 
czająco gęsta i możemy mieć nadzieję, 
że tak się stanie. 

Dobry dealer to profesjonalny po- 
ziom obsługi i fachowość sprzedawcy. 
Szerzej o tych aspektach w trzech ko- 
lejnych punktach. 


niczego kupić, a nasze uwagi wzbu- 
dzą najwyżej zdziwienie lub pobłażliwy 
uśmiech sprzedawcy. 

Jeśli sklep zapewnia możliwość od- 
słuchu sprzętu w przyzwoitych warun- 
kach, to pierwszy, bardzo ważny wa- 
runek potrzebny dla profesjonalnej ob- 
sługi klienta jest już spełniony. Z na- 
szych doświadczeń wynika, że w tych 
sklepach poziom kompetencji obsługi 
jest zwykle dużo wyższy od średniej. 


6. Nie kupuj przysłowiowego kota w worku — osobiście zaznajom się ze sprzętem 


Często spotyka się w sklepach ze 
sprzętem hi-fi specyficzny model ob- 
sługi. Polega on na tym, że sprzedawca 
nie interesuje się w zasadzie potrze- 
bami klienta i nie daje mu w ogóle 
dojść do głosu, przekonuje natomiast 
bez wytchnienia o zaletach eksponowa- 
nego sprzętu przytaczając (nieraz z pa- 
mięci!) masę liczbowych danych tech- 
nicznych. Jednocześnie zazwyczaj od- 
gradza swą osobą półkę ze sprzętem od 


klienta, chyba że jest to półka z szybą. 

Z pewnością jest to zdecydowany 
krok do przodu w stosunku do prak- 
tyk całkiem jeszcze niedawnych, kiedy 
klient nie wzbudzał w znudzonej ob- 
słudze sklepu żadnego zainteresowania, 
a jeśli mimo wszystko chciał coś ku- 
pić — narażał sprzedawcę na dodatkowe, 
uciążliwe czynności. Jednak przegięcie 
w drugą stronę też nie jest najmilsze 
dla kupującego. Poza tym tylko własno- 
ręcznie można przekonać się, czy od- 


7. Sprawdź fachowość obsługi 


Nie trzeba być profesjonalnym tan- 
cerzem by odróżnić kunszt Freda 
Astair'a od umiejętności znajomych po 
kursie tańca towarzyskiego. Sprawdze- 
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nie kompetencji obsługi również nie wy- 
maga ukończenia studiów na wydziale 
elektroniki. Wystarczy trochę obserwa- 
cji, ewentualnie kilka prostych pytań 


powiada nam jakość wykonania pokrę- 
tła głośności we wzmacniaczu, czy szu- 
flada w odtwarzaczu CD otwiera się wy- 
starczająco cicho, czy przyciski działają 
dostatecznie pewnie, itd. Takiej możli- 
wości trzeba więc żądać od sprzedaw- 
ców, trzeba też zadawać im jak najwię- 
cej trudnych pytań, wykorzystując np. 
konieczną chwilę na oddech. Im wię- 
cej klientów będzie miało duże wyma- 
gania, tym szybciej zwiększy się ogólny 
poziom obsługi w sklepach. 


„testowych”, i już będziesz wiedział, 
czy i na ile możesz polegać na kompe- 
tencji człowieka po drugiej stronie lady. 

Sprzedawca powinien w pierwszej 
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kolejności dokładnie poznać Twoje po- 
trzeby. Jest to konieczny warunek, by 
udzielić sensownej porady. Jeśli tego nie 
zrobi, to na samym wstępie popełni 
duży błąd i powinieneś być ostrożny. 
Znalezienie takiego sprzedawcy może 
być jednak zadaniem trudnym, co jest 
zresztą zupełnie zrozumiałe. Przecież 
o wiele łatwiej przekazać klientowi 
swe własne (lub zapożyczone) opinie, 
niż wykazać się wiedzą potrzebną do 
oceny konkretnego przypadku, jakim 
jest każdy bardziej wymagający klient. 

Powróćmy jednak do sprawy py- 
tań, które mogą posłużyć jako skró- 
ceny test kompetencji w sprawach doty- 
czących sprzętu hi-fi. Poniżej zamiesz- 
czamy kilka przykładów opartych — nie- 
stety — na naszych autentycznych do- 
świadczeniach. Zadne z poniższych py- 
tań nie powinno sprawić najmniejszych 
trudności średnio zorientowanemu ama- 
torowi. Zetknęliśmy się natomiast z 
przypadkami gdy sprawiły one trudność 
ludziom pracującym w handlu. Spoty- 


kając takich ekspedientów można mieć 
wątpliwości czy są oni w stanie udzielić 
rzetelnej informacji o sprzęcie znajdują- 
cym się na sklepowych półkach. O ich 
zdolności do udzielania fachowych po- 
rad lepiej nic nie mówić. 

Spytaj czy mając kolumny 60 W mo- 
żesz kupić wzmacniacz 100 W? Odpo- 
wiedź jest twierdząca. Nadwyżka mocy 
wzmacniacza nie jest zwykle niebez- 
pieczna pod warunkim, że słuchamy 
muzyki i nie podłączamy do sprzętu ge- 
neratorów. 

Dowiedz się czy wzmacniacz ma 
wejście przystosowane do wkładek typu 
MC. Prawie wszystkie wkładki MC 
(ang. moving coil, tzn. z ruchomą 
cewką) dają mały sygnał i potrzebują 
bardziej czułego wejścia we wzmacnia- 
czu. 

Czy ekspedient wie co daje trzecia 
głowica w magnetofonie? Pozwala ona 
na odsłuch nagrania „po taśmie” w 
trakcie nagrywania, w praktyce pozwala 


8. Sprawdź warunki serwisowe 


W szczególności dobrze jest usta- 
lić, gdzie jest najbliższy punkt serwi- 
sowy i jaki jest praktyczny czas doko- 
nania naprawy. Wprawdzie umowa gwa- 
rancyjna zawiera również opis zasad 
serwisu gwarancyjnego, lecz są to za- 
sady teoretyczne, nie w każdym przy- 
padku zgodne z rzeczywistymi prak- 
tykami. Bardzo istotny jest przy tym 


fakt zapewnienia płatnego serwisu po- 
gwarancyjnego. Wielokrotnie spotkali- 
śmy się z całkowitym brakiem zainte- 
resowania dalszymi losami sprzętu ze 
strony obsługi sklepu, w którym został 
kupiony, a także odmową podania ad- 
resu punktu serwisowego. 

Te uwagi wbrew pozorom wcale nie 
dotyczą małych prywatnych sklepów, 


9. Sprawdź ceny tych samych wyrobów u konkurencji 


Różnice cen pomiędzy egzempla- 
rzami konkretnego modelu w różnych 
sklepach zdarzają się w większości kra- 
jów świata, na ogół nie przekraczają 
granicy 10-15% i pozostają w wytłuma- 
czalnym związku z położeniem sklepu, 
jego wystrojem oraz — co najważniej- 
sze — standardem obsługi. W krajach 
zachodnich pisma fachowe doradzają 
zwykle kupowanie sprzętu w sklepach 
renomowanych, autoryzowanych deale- 
rów. Ceny w takich sklepach są z reguły 
nieco wyższe od średniej, lecz sklep 
gwarantuje w zamian rzetelną, fachową 
obsługę, doradztwo, lepszy serwis oraz 
pewność nabycia sprzętu oryginalnego, 
nie podrabianego. W Polsce te zależ- 
ności nie są tak oczywiste, zwłaszcza 
gdy chodzi o związek ceny z jakością 
obsługi. 

Jeśli kaseta magnetofonowa reno- 
mowanej firmy kosztuje 32 tys. zł w ele- 
ganckim dużym sklepie, a przy tej sa- 
mej ulicy, w małym sklepiku, o 19 tys. 
zł więcej — to chyba warto się zastano- 
wić i rozejrzeć, nawet jesli chcemy kupić 
tylko kasetę magnetofonową. Podobne, 
trudne do uzasadnienia różnice, zda- 
rzają się także w odniesieniu do sprzętu 
wartości wielu milionów. 
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Jeśli poznamy już średni poziom 
cen określonych urządzeń na rynku w 
danym okresie — jednakowo powinny 
wzbudzać nieufność zarówno sklepy 
oferujące te urządzenia po cenach zde- 
cydowanie wyższych jak i wybitnie ni- 
skich, chyba że nastąpiła autentyczna 
przecena danego modelu sprzętu, co na 
naszym rynku jest nadal rzadko spoty- 
kane. 

Zbyt wysoka cena odstrasza sku- 
tecznie w sposób naturalny, lecz atrak- 
cyjnie niska stanowi zawsze pokusę. 
Tymczasem podejrzanie niska cena 
świadczyć może o tym, że dane urzą- 
dzenie zostało do kraju przemycone, lub 
jest to wyrób nieprawnie opatrzony zna- 
kiem firmowym renomowanego produ- 
centa — po prostu podróbka. Dla pew- 
ności warto odszukać na tylnej ściance 
obudowy metryczkę z nazwą firmy, 
miejscem produkcji i podobnymi da- 
nymi, a następnie sprawdzić ich prawi- 
dłowość. Warto też sprawdzić czy dany 
model znajduje się w aktualnym kata- 
logu lub prospekcie reklamowym firmy. 

Elementarna uczciwość nakazuje po- 
pierać rzetelnych handlowców, a nie 
przemytników i jesteśmy przekonani, że 


uzyskać także lepsze parametry magne- 
tofonu i wyższą jakość dźwięku. 

Jeśli jednak sam nie poradzisz so- 
bie z wyborem konkretnego modelu, je- 
Śli nie wystarczy Ci sama tylko sucha 
informacja, potrzebna jest Ci pomoc 
sprzedawcy, posiadającego nieco głęb- 
szą wiedzę, profesjonalisty, który powi- 
nien orientować się zarówno w aspek- 
tach technicznych jak i w praktycznych 
zagadnieniach związanych z odsłuchem 
sprzętu. 

Kompetencje takich ludzi powinny 
być dość łatwo zauważalne. Chcieliby- 
śmy tylko zwrócić uwagę, że nie trzeba 
się zrażać gdy rozmówca unika jedno- 
znacznej odpowiedzi na jakieś pytanie 
— samo pytanie może bowiem dotyczyć 
sprawy kontrowersyjnej, słabo zbada- 
nej, lub po prostu silnie zależnej od in- 
dywidualnych gustów. W takich sytu- 
acjach sprzedawca powinien pomóc w 
poszukiwaniu konkretnego rozwiązania 
dopasowanego do Twoich potrzeb. 


sprzedających najtańszy sprzęt daleko- 
wschodniej produkcji. Wręcz przeciw- 
nie. Na ogół warto zapłacić cenę o kilka 
procent wyższą, jeśli oznacza to lep- 
sze warunki serwisowe, np. dostarczenie 
uszkodzonego sprzętu do sklepu, a nie 
punktu serwisowego w innym mieście. 


takie jest też zdanie naszych czytelni- 
ków. 

Jeśli ktoś mimo wszystko nadal od- 
czuwa pokusę, to polecamy uruchomić 
wyobraźnię. Możliwe jest, że po pew- 
nym czasie jedyny dźwięk dobywający 
się z głośników będzie głuchą ciszą, 
a ze wzmacniacza zamiast 100 watów 
muzycznej mocy wydostanie się dym. 
Importer-przemytnik zdąży już założyć 
inną firmę, a gwarancja będzie miała 
wartość makulatury. Prosimy w takiej 
sytuacji do nas nie dzwonić, ani nie 
pisać do nas listów z wyrazami obu- 
rzenia. Zostaliście właśnie w tej chwili 
ostrzeżeni o potencjalnym niebezpie- 
czeństwie. Jeśli zlekceważycie tę prze- 
strogę, bądźcie przygotowani ponieść 
konsekwencje. 

Najlepiej zaopatrywać się w tych 
sklepach, które zapewniają fachową ob- 
sługę. Zwiększając ich obroty utrwa- 
lamy ich pozycję na rynku, a na dłuższą 
metę wymuszamy lepszy poziom ob- 
sługi. Jak na razie nie jest to wcale 
związane z wyższym poziomem cen, a 
nawet gdyby było, też warto zapłacić 
odrobinę więcej. 
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KABLE 


Wpływ kabli głośnikowych i połączeniowych na jakość dźwięku zaczęto podkreślać dopiero w połowie 
lat siedemdziesiątych. Pionierem w tym względzie był Jean Hiraga, dziennikarz francusko-japońskiego 
pochodzenia, jeden z najbardziej znanych ludzi w światowej społeczności audiofilskiej. 

Od tego czasu problem kabli wszedł do kanonu kontrowersyjnych tematów związanych ze sprzętem 


audio. 


W prasie fachowej ukazuje się wiele 
interesujących artykułów na ten temat 
— w niektórych pismach angielskich czy 
amerykańskich recenzuje się kable tak 
samo jak i pozostałe elementy toru. Nie 
brak też publikacji czysto technicznych 
ukazujących się w naukowych pismach 
takich jak Journal of the Audio Engine- 
ering Society. 

Na łamach amerykańskiego mie- 
sięcznika Audio — znanego z wyważo- 
nych i popartych solidną techniczną ar- 
gumentacją ocen — padło stwierdze- 
nie, że odsłuchowe różnice pomiędzy 
kablami głośnikowymi są tego samego 
rzędu, co różnice pomiędzy odtwarza- 
czami kompaktowymi starszej i now- 
szej generacji. Warto również przyto- 
czyć wypowiedź Johna Bowersa, współ- 
założyciela firmy BW, który zapytany 
o znaczenie jakości kabli, stwierdził dy- 
plomatycznie, że znaczenie kabli — choć 
niewielkie — jest zauważalne, a stoso- 
wanie dobrych materiałów i technologii 
jest prawidłową praktyką inżynierską. 

Czytając niniejszy artykuł warto 
będzie przypominać sobie omawiane 
na lekcjach fizyki w szkole średniej 
zjawiska elektryczne zachodzące pod- 
czas przesyłania sygnałów elektrycz- 
nych przez kable. Zjawiska te ponad 
wszelką wątpliwość istnieją, ale ocena 
ich wpływu na jakość dźwięku zależy 
bardzo mocno od autora wypowiedzi. 
Taka ocena nie jest też celem tego ar- 
tykułu, który ma być jedynie krótkim 
kompendium podstawowej technicznej 


wiedzy o kablach i najważniejszych pa- 
rametrach, które się do nich odnoszą. 

Producenci kabli przeznaczonych dla 
audiofili prześcigają się w poszukiwaniu 
licznych zjawisk, które mają w sposób 
decydujący wpływać na jakość przesyła- 
nego przez kable elektrycznego sygnału 
audio. Połączone jest to z bogatą, zróż- 
nicowaną cenowo ofertą na rynku. Ceny 
kabli głośnikowych wahają się w grani- 
cach od niespełna jednego do kilkuset 
dolarów za metr. Tak wysokie ceny uza- 
sadnione są zastosowaniem drogich ma- 
teriałów i technologii do produkcji tych 
nieraz bardzo dziwnych kabli. 

Nie podlegają dyskusji takie aspekty 
jak odporność kabla na korozję, od- 
powiednia wytrzymałość mechaniczna i 
giętkość. Oczywiście bezdyskusyjne jest 
znaczenie jakości kabla i jego prawi- 
dłowy dobór w zakresie bardzo długich 
połączeń i relatywnie wysokich często- 
tliwości (tzw. teoria linii długich), wszę- 
dzie tam gdzie występują bardzo niskie 
poziomy mikrofonowe, nierzadko zna- 
czące długości kabli i olbrzymia ilość 
pracujących urządzeń (problem ekra- 
nownania), czyli w zastosowaniach pro- 
fesjonalnych. 

W domowych warunkach, przy prze- 


syłananiu sygnałów audio nie wy- 
stępują takie trudności. Kable są 
krótkie, zwłaszcza te łączące źró- 


dła ze wzmacniaczem. Również dłu- 
gość kabli głośnikowych rzadko prze- 
kracza 10 m, a częstotliwości przesy- 
łane przez kable wynoszą max. 20kHz 


wzmacniacz 


obciążenie 


Rys. 1 Schemat zastępczy kabla 
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(pomijamy kable antenowe i służące 
do przesyłania sygnałów cyfrowych). 
Poziom sygnału w przypadku tzw. 
połączeń liniowych np. magnetofon 
— wzmacniacz jest stosunkowo wy- 
soki. Najniższe poziomy spotykamy 
przy przesyłaniu sygnałów z gramofonu, 
szczególnie przy zastosowaniu wkładki 
typu MC, wygląda więc na to, że kabel 
ma do spełnienia bardzo proste zada- 
nie. 


PODSTAWOWE PARAMETRY 


Każdy kabel posiada pewną rezy- 
stancję. Wynika ona z tego, iż ma- 
teriały, z których wykonuje się kable 
nie są idealnymi przewodnikami i po- 
siadają niewielką oporność (oporność 
= rezystancja). Oporność przewodnika 
jest tym większa im mniejszy jest prze- 
krój kabla i większa jego długość. Rezy- 
stancja przewodnika mocno zależy rów- 
nież od rodzaju materiału, z którego 
wykonany jest kabel. Bardzo dobrymi 
przewodnikami są: srebro, miedź, złoto 
i aluminium. 

Rezystancja kabla powoduje straty 
mocy. lm większa jest impedancja ka- 
bla w stosunku do impedancji kolumn 
tym większe są straty. Ponieważ impe- 
dancja kolumn ulega znacznym waha- 
niom wraz ze zmianami częstotliwości, 
nawet kabel będący czystą rezystancją 
powoduje pewne zafalowania charakte- 
rystyki przenoszenia. Gdy kabel mie- 
dziany o przekroju 2,5 mm? i długości 
5 m zasila kolumnę, której impedancja 
waha się w granicach od 6 do 300 
(typowa sytuacja) to nierównomierno- 
ści charakterystyki przenoszenia wyno- 
sić będą mniej niż 0,1 dB. W bardziej 
niekorzystnych okolicznościach, gdy ka- 
bel o tej samej długości, lecz o prze- 
kroju 1 mm?, zasila trudną do wystero- 
wania kolumnę o impedacji zmnieniają- 
cej się od 302 do 30Q, nierównomier- 
ności charakterystyki przenoszenia wy- 
niosą 0,5dB. Jest to mało w porówna- 
niu z nierównomiernościami charaktery- 
styki przenoszenia kolumn, i to nawet 
bardzo dobrych. Rezystancja kabli staje 
się ważnym problemem w przypadku 
bardzo długich połączeń, np. dla kabla 
o długości 30 m i przekroju 1 mm? oraz 
dla kolumny o impedancji z drugiego 
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przyrost rezys- 
tancji spowodo- 
wany efektem 
naskórkowości 


Rys. 2. Przebieg impedancji, rezystancji i reaktancji 
typowego kabla głośnikowego 


przykładu nierównomierność charakte- 
rystyki wyniesie 2,5dB. Jeszcze raz pod- 
kreślam, że podane przykłady dotyczą 
wyłącznie wpływu kabla traktowanego 
jako czysta rezystancja, bez uwzględ- 
niania jego pojemności i indukcyjności. 

Rezystancja nie jest więc szczegól- 
nie szkodliwym parametrem kabli gło- 
śnikowych, większe problemy stwarza 
zazwyczaj pojemność i indukcyjność ka- 
bla. Można wyobrazić sobie, że dwie 
równoległe żyły kabla to okładki zna- 
nego ze szkoły kondensatora. Pojem- 
ność kondensatora (kabla) zależy od 
powierzchni jego okładek, odległości 
między nimi oraz od stałej dielektrycz- 
nej elementu znajdującego się między 
okładkami. Im żyły kabla są bardziej 
zbliżone do siebie, tym pojemność ka- 
bla jest większa. Oczywiście długi kabel 
posiada większą pojemność niż krótki. 
Nie bez znaczenia jest też rodzaj mate- 
riału izolacji. Dlatego stosuje się mate- 
riały takie jak teflon. 

Natomiast indukcyjność kabla rośnie 
wraz ze wzrostem odległości między ży- 
łami kabla. Gdy minimalizujemy pojem- 
ność kabla poprzez rozsuwanie jego żył 
zwiększamy niestety jego indukcyjność 

Jak wykazują przeprowadzone ba- 
dania kabli silnie zróżnicowanych pod 
względem konstrukcji (nadających się 
do zastosowania jako kable głośni- 
kowe), typowe wartości rezystancji wy- 
noszą od 2 do 50 m0? na metr, po- 
jemności od 50 pF do 2,5 nF na metr, 
indukcyjność kabli wahała się w gra- 
nicach od 0,1 „H do 2 „H na metr. 
Bardzo grube kable o bardzo małej re- 
zystancji charakteryzują się zazwyczaj 
znaczną indukcyjnością i małą pojem- 
nością. Jak wykazały badania przypad- 
kowo wybrany, bardzo gruby kabel — np. 
od rozrusznika samochodowego — może 
być z tego powodu o wiele gorszy jako 
kabel głośnikowy od kabla cieńszego. 

Na Rys. 1 przedstawino schemat 
zastępczy układu połączenia wzmac- 
niacza z obciążeniem za pomocą ka- 
bla. Jak widać kabel jest filtrem dol- 
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noprzepustowym. Gdy częstotliwość ro- 
śnie wzrasta impedancja cewki, a impe- 
dancja kondensatora maleje zwierając 
sygnał wysokiej częstotliwości do masy. 
Filtracja ta jest tym groźniejsza im im- 
pedancja kolumny jest mniejsza. 

Zjawisko filtracji wprowadzanej przez 
typowe, zwyczajne (tanie) kable gło- 
śnikowe dla rozsądnych długości jest 
w zakresie częstotliwości akustycznych 
niewielkie. Dla typowych kabli gło- 
śnikowych o długości 10 m obciążo- 
nych 2-omową rezystancją 3-decybe- 
lowe częstotliwości graniczne leżą po- 
wyżej 40kHz. Dla tych samych kabli 
zbadano również przesunięcie fazowe 
wprowadzane dla częstotliwości 20kHz 
i obciążenia o rezystancji 40), nie prze- 
kracza ono 5 stopni. 

Ponieważ jak wiadomo kolumna gło- 
śnikowa stanowi obciążenie o charakte- 
rze impedancyjnym (nie jest czystą re- 
zystancją), zachodzi niebezpiczeństwo 
występowania rezonansu szeregowego 
pojemności obciążenia z indukcyjnością 
kabla. Częstotliwości rezonansowe dla 
typowych kabli głośnikowych i obciąże- 
nia w postaci kondensatora o pojem- 
ności 4uF leżą powyżej 30kHz znowu 
dla kabla o długości 10m. Kondensa- 
tor o pojemności 44F odpowiada po- 
jemności, którą może przedstawiać im- 
pedancja zestawu głośnikowego dla nie- 
których częstotliwości. Gdy długość ka- 
bla skrócimy do typowej w domowych 
zastosowaniach długości 3m wszystkie 
te częstotliwości przesuną się w zakres 
bardzo wysokich ultradźwięków i nie 
mogą zagrażać częstotliwościom aku- 
stycznym. 

Kabel głośnikowy o wysokiej re- 
zystancji może pogorszyć tzw. dam- 
ping factor układu wzmacniacz-ko- 
lumna. Damping factor oblicza się zwy- 
kle jako stosunek impedancji kolumny 
do impedancji wyjściowej wzmacniacza. 
Im większy jest ten parametr, tzn. im 
mniejsza jest impedancja obwodu zwie- 
rającego zaciski głośnika, tym lepsze 
jest elektryczne tłumienie głośnika. 


Typowy kabel głośnikowy składa 
się z dwóch żył splecionych z wielu 
cieniutkich przewodników (ang. stran- 
ded cable). Taka konstrukcja kabla 
pozwala uzyskać wysoką giętkość przy 
dużych przekrojach i niskiej rezystan- 
cji kabla. Większość kabli głośniko- 
wych posiada taką właśnie konstruk- 
cję. Kable tego typu mogą być sto- 
sunkowo tanie, gdyż technologia ich 
produkcji jest dobrze opanowana i po- 
wszechnie stosowana. Nowsze rodzaje 
kabli wykorzystują zwykle bardziej wy- 
myślne konstrukcje. 


Kabel składający się z dwóch żył 
wykonanych z litego przewodnika o 
znacznym przekroju (ang. solid core). 
Największą wadą tego kabla jest jego 
niewielka giętkość i ograniczona ilość 
zgięć możliwych do wykonanania w 
jednym miejscu. Kabel taki może z 
czasem ulec przełamaniu. Szczególnie 
trudno wykonać taki kabel o dużym 
przekroju. Konstrukcje tego typu po- 
jawiły się w latach osiemdziesiątych, 
konstruktorom zależało na likwidacji 
szkodliwych zjawisk zachodzących w 
kablach splatanych. 


Kabel koncentryczny to konstruk- 
cja stosowana najczęściej w kablach 
połączeniowych, choć istnieją i są 
dość popularne również kable głośni- 
kowe tego typu. Stosowanie kabla z 
ekranem pozwala zmiejszyć wpływ ze- 
wnętrznych zakłóceń na sygnał w ka- 
blu. Żyła będąca ekranem z racji swo- 
jego kształtu zmniejsza występowanie 
efektu naskórkowości. 


Płaski kabel składający się z kilku 
odizolowanych litych żył (ang. multi- 
ple solid core). Taka konstrukcja ka- 
bla pozwala uzyskać większy przekrój 
i mniejszą rezystancję, przy tej sa- 
mej giętkości co w przypadku kabla z 
pojedynczą litą żyłą. Minimalizowany 
jest również efekt naskórkowości. Pła- 


„ski przekrój kabla pozwala na umiesz- 
czenie go pod dywanem, co w wielu 


przypadkach okazuje się bardzo prak- 


'tyczne. cą 
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Dla impedancji wyjściowej wzmac- 
niacza 80 m0 i impedancji kolumny 892 
współczynnik damping factor wyniesie 
100. Jednak zastosowanie kabla o re- 
zystancji 80 m9 (długi i średniej klasy 
kabel) zmniejszy damping factor o po- 
łowę tzn. do wartości 50. Warto jednak 
zwrócić uwagę na często pomijany fakt, 
że rezystancja nawet kiepskiego kabla 
głośnikowego jest bardzo mała w po- 
równaniu z rezystancją typowej cewki 
filtru zastosowanego w zwrotnicy ze- 
stawu głośnikowego, która wynosi ty- 
powo od 0,2 do 1,5 0. Pożytek z wy- 
sokiego współczynnika damping factor 
jest w tym przypadku niewielki. 


EFEKT NASKÓRKOWOŚCI 


Rezystancja kabla nie jest stała dla 
wszystkich częstotliwości. Wiadomo, że 
prąd o wysokiej częstotliwości płynie 
bliżej brzegu przewodnika jest to tzw. 
efekt naskórkowości. Dla wysokich czę- 
stotliwości rezystancja kabla jest więc 
większa, gdyż efektywny przekrój ka- 
bla jest mniejszy niż faktyczny prze- 
krój geometryczny. Bardzo grube prze- 
wody posiadające niską rezystancję dla 
niskich częstotliwości, dla częstotliwo- 
ści 20 kHz posiadają nawet kilkukrot- 
nie większą rezystancję. Typowe kable o 
rozsądnej grubości posiadają tylko nie- 
znacznie większą rezystancję dla wyso- 
kich częstotliwości niż dla częstotliwo- 
ści niskich (ok. 1,2 raza). 

Najczęściej jednak wzrost impedan- 
cji kabla wynikający z występowania 
pasożytniczych pojemności i indukcyj- 
ności przewyższa zdecydowanie wzrost 
rezystancji powstały na skutek wy- 
stępowania efektu naskórkowości. Tak 
więc w większości przypadków, w zakre- 
sie audio efekt naskórkowości może być 
pominięty. Rys. 2 przedstawia przebieg 
impedancji, rezystancji i reaktancji ty- 
powego kabla głośnikowego. Efekt na- 
skórkowości minimalizowany jest przez 
stosowanie w wiązce wielu cienkich izo- 
lowanych przewodów. 


IMPEDANCJA 
CHARAKTERYSTYCZNA 


Pewną ciekawostką są szwajcarskie 
kable głośnikowe OCOS, znane głównie 
dzięki firmie Dynaudio, która przystoso- 
wała do nich wejścia w swoich kolum- 
nach. lch producent twierdzi że dzięki 
specjalnej konstrukcji kable te, mogą 
być stosowane dla połączeń o dowolnej 
długości (do 100m) bez pogorszenia ja- 
kości dźwięku! Pozwala to także na za- 
stosowanie kabli o różnej długości dla 
prawego i lewego kanału co w praktyce 
jest często przydatne. Dzieje się tak, 
ponieważ kabel OCOS posiada stałą 
impedancję charakterystyczną. Jest to 
możliwe dzięki specjalemu izolatorowi, 
który posiada kontrolowaną przewod- 
ność. 
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Z pojęciem impedancji charaktery- 
stycznej spotykamy się na codzień. Ty- 
powy koncentryczny kabel antenowy 
posiada impedancję charaktreystyczną 
równą 750), a tzw. płaski kabel ante- 
nowy 30002. Uwzględnienie tego para- 
metru w przypadku kabli głośnikowych 
jest conajmiej dykusyjne. Istnieją teore- 
tyczne rozważania, z których wynika, że 
dla typowych długości połączeń wpływ 
impedancji charaktrystcznej kabla gło- 
śnikowego jest pomijalny. 

W tym miejscu warto pokusić się 
o wstępne podsumowanie i pierwsze 
wnioski. Analizując kabel jako typowy 
układ elektryczny z uwzględnieniem 
jego rezystancji, pojemności, indukcyj- 
ności, efektu naskórkowości i impe- 
dancji charakterystycznej możemy obli- 
czyć i pomierzyć zmiany charakterystyk 
amplitudowych i fazowych. Skala tych 
zniekształceń jest zbyt mała by w pełni 
wyjaśnić przypisywany kablom wpływ 
na jakość dźwięku. Nie jest jednak tak 
mała, by ją zupełnie zignorować. 

Analiza podstawowych parametrów 
technicznych wskazuje, że działanie ka- 
bla jest silnie uzależnione od systemu, w 
którym go używamy. Tę prawidłowość 
potwierdzają recenzenci oceniający ka- 
ble odsłuchowo. 

Warto też zwrócić uwagę, że w pu- 
blikacjach naukowych analizowane są 
tylko te zjawiska, które można łatwo 
opisać przy pomocy podstawowej teo- 
rii układów elektrycznych. Zjawiska mi- 
kroskopowe i oddziaływanie pola elek- 
tromagnetycznego nie doczekały się 
jeszcze dokładnej ilościowej analizy. 


CO TWIERDZĄ PRODUCENCI KABLI 


Różnorodność konstrukcji kabli wy- 
nika z dążenia do minimalizacji szko- 
dliwości przeróżnych zjawisk. Niektóre 
firmy stawiają na maksymalne zmniej- 
szenie rezystancji stosując bardzo grube 
kable, inne natomiast starają się robić 
stosunkowo cienkie kable by zmniejszyć 
szkodliwość efektu naskórkowości jesz- 
cze inni wykonują koncentryczne kable 
głośnikowe by zapewnić ekranowanie. 
Często jednak trudno oprzeć się wraże- 
niu, że zabiegi te wynikają z chęci stwo- 
rzenia czegoś nowego i niezwykłego by 
zyskać uznanie w oczach klientów i uza- 
sadnić bardzo wysoką cenę. 

Tylko nieliczne firmy podają wyja- 
śnienia dlaczego ich kable mają taką 
a nie inną, skomplikowaną nieraz kon- 
strukcję. Dość dużo czasu poświęcili- 
śmy na poszukiwania firmowych publi- 
kacji uzasadniających stosowanie po- 
szczególnych technik. Naprawdę cie- 
kawe materiały dotarły od trzech tylko 
producentów. 

W większości przypadków produ- 
cenci ograniczają się jedynie do ogól- 
ników. Przykładów można podać bar- 
dzo wiele. W konstrukcjach francuskiej 


szczególne żyły ( 
zadanie zapewniać GRAJ 
misję poszczególnych zakresów 
stotliwości. Jest to RZA 
zalet różnych konstrukcji kabli 
takich kabli celują firmy an 


konstrukcje. N. 
ślane jako kable „v 


d Oh 
[i 


kańskie. 


Ta _ konstrukcja |lansowana jest 
przez firmę Straight Wire. Dwie kon- 
centryczne żyły pozwalają zminimali- 
zować proximity effect o czym pisałem 
powyżej przy Okazji prezentacji kon-- 
cepcji tej firmy. 


AWG 
W Europie przekrój kabli podaje się 
zwykle w milimetrach kwadTatOWNCJE Na- 
tomiast w amerykańskich prospektach i. 
materiałach do oznaczania przekroju sto- 
sowane są jednostki AWG (jest to skrót. 
od słów American Wire Gauge). ; 
Aby ułatwić korzystanie z amerykań- 
skich źródeł podajemy dane potrzebne 
do przeliczeń. Kabel o oznaczeniu 17 
AWG posiada pole przekroju równe ok. 
1 mm*, 16 AWG — 1.3 mm”, 15 AWG 
— 1.65 mm”, 14 AWG — 2 mm?. Jed- 
nostki AWG tworzą skalę logarytmiczną, 
tak samo jak dobrze znana nam skala de- 
cybelowa. Zwiększenie AWG o trzy odpo- 
wiada dwukrotnie mniejszmu polu prze- 
kroju kabla w mm?, zwiększenie AWG o 
10 jest równoznaczne z dziesięciokrotnym. 
zmniejszeniem przekroju. | 
Najgrubszy kabel głośnikowy o jakim 
słyszeliśmy to przewód firmy Westlake o. 
przekroju 4 AWG tzn. powyżej 20 mm?! 


BI-WIRE A CE: 

Angielski termin bi-wire (bi-wiring, 

połączenie dwukablowe) oznacza połą- 

czenie dwoma kablami pomiędzy wzmac- 
ną. Jeden kabel łączy 
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Błożew 


firmy Vecteur uwzględniana jest kierun- 
kowość kabla. Firma twierdzi, że ist- 
nieje preferowany kierunek podłączenia 
kabla tzn. kable tej firmy mają ści- 
śle określone wejście i wyjście. iidro 
znaleźć uzasadnienie tej tezy, gdyż sy- 
gnały elektryczne odpowiadające mu- 
zyce przenoszone są za pomocą prądu 
zmiennego. 

W materiałach firmy XLO oprócz 
ogólnych stwierdzeń o minimalizacji 
pojemności, indukcyjności i rezystan- 
cji też brak bliższych szczegółów. To 
samo można powiedzieć o wielu innych 
podnceniach. Nie oznacza to wcale, 
że wyro ch wytwórców są gorsze. 
Wasenipe imię Vecteur i XL zbie- 
rają dobre oceny swych produktów. 
Nie można jednak zignorować faktu, że 
tak mało jest rzetelnej informacji dla 
klienta. 

Skoro wspomniałem o kierunkowo- 
ści kabli to warto dodać, że istnieją sy- 
tuacje, w których określenie preferowa- 
nego kierunku podłączenia kabla jest 
w pełni uzasadnione. Chodzi tu o tzw. 
połączenia niesymetryczne (typowe dla 
domowego sprzętu audio) dokonywane 
za pomocą kabla symetrycznego (dwie 
żyły w ekranie). W tej sytuacji druga 
e kabla powinna być połączona z 
ekranem tylko w jednym miejscu, naj- 
lepiej przy źródle sygnału. Z tak rozu- 
mianą kierunkowaścią kabli możemy ze- 
tknąć się m.in. w przypadku połącze- 
niowych kabli firmy Monster. 

Ciekawe teorie związane z przewo- 
dzeniem sygnałów przez kable podaje w 
swojej publikacji „Cable Design, Theory 
Versus Empirical Reality” firma Audio- 
Quest. 

Co do kierunkowości kabli AudioQu- 
est zajmuje stanowisko dość nietypowe. 
Co prawda kable są oznaczane jako kie- 
runkowe i autorzy firmowych publika- 
cji podają, że zjawisko to ma wpływ na 
efekty odsłuchowe, to jednak przyznają, 
że nie potrafią podać satysfakcjonują- 
cego wyjaśnienia tego fenomenu. 

Charakterystycznym rysem publika- 
cji AudioQuesta jest rozłożenie akcen- 
tów. Stosunkowo niewielkie znaczenie 
REywane jest stratom mocy i znie- 

ształceniom charakterystyki amplitu- 
dowej. Natomiast bardzo podkreślono 
wagę zniekształceń powstających w sa- 
mym przewodniku. 

Jak wiemy z podstawowego kursu 
fizyki równolegle ułożone przewodniki 
przyciągają się gdy przepływa przez 
nie prąd w tym samym kierunku. Po- 
nieważ żyła kabla wykonana jest za- 
zwyczaj z wielu splecionych przewodni- 
ków, kontakt pomiędzy poszczególnymi 
przewodnikami ulega zmianie gdy przez 
żyłę kabla płynie prąd o dużym natę- 
żeniu. Każdy kontakt pomiędzy prze- 
wodnikami w żyle nie tylko ze nie jet 
doskonały, to jeszcze ulega modulacji 
na skutek wkdnezwih ruchów prze- 
wodników w żyle kabla. Na skutek koro- 
zji zjawisko to staje się z czasem coraz 
bardziej przykre. 

Żyła kabla jest najczęściej tak sple- 
ciona, że pojedynczy przewodnik znaj- 
duje się raz w środku całej żyły a 
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raz na zewnątrz. Na skutek występo- 
wania efektu naskórkowości przy wyż- 
szych częstotliwościach prąd zmuszony 
jest „przeskakiwać” z jednego przewod- 
nika na drugi. Efekt ten może być zli- 
kwidowany poprzez zastosowanie w żyle 
kabla wielu cienkich, wzajemnie odizo- 
lowanych od siebie przewodników. Są to 
tzw. kable Litz'a. Rozwiązanie to po- 
zwala także uniknąć problemów zwią- 
zanych z efektem naskórkowości. 

odobne problemy występują w mi- 
kroskali i związane są ze strukturą ma- 
teriału z którego wykonany jest prze- 
wodnik. Stąd wiele firm stosuje spe- 
cjalny rodzaj miedzi pozbawionej za- 
nieczyszczeń, głównie tlenu tzw. OFC 
(oxygen-free-copper), a w najlepszych 
kablach, dzięki specjalnej technologii 
produkcji uzyskuje się szczególnie dłu- 
gie ziarna, zwiększając jednorodność 
materiału. Zjawiskom tym przypisuje 
się wprowadzanie przez kable powaz- 
nych zniekształceń sygnału przez nie 
transmitowanego. 

Występowanie podobnych efektów 
podkreśla w publikacji „The White Pa- 
per On Audio Cables” firma Straight 
Wire, wprowadzając dodatkowo poję- 
cie tzw. częstotliwości krytycznej. Czę- 
stotliwość krytyczna kabla to taka czę- 
stotliwość przy której reaktancja kabla 
zrównuje się z WE o rezystan- 
cji. Jak podaje autor, kable wykazują 
tendencję do wypełnienia przerw po- 
między poszczególnymi nutami paso- 
żytniczym sygnałem. Zakres częstotli- 
wości leżących w pobliżu częstotliwo- 
ści krytycznej jest w ten sposób uwypu- 
klany. 

Jak podaje firma Straight Wire ka- 
ble z częstotliwością krytyczną zawartą 
w zakresie od 2 do 5kHz brzmią gło- 
śno i zdecydowanie, powiększają wiel- 
kość poszczególnych źródeł dzwięku 
oraz rozszerzają scenę dźwiękową. Ka- 
ble z częstotliwością krytyczną w za- 
kresie od 6 do 12kHz brzmią nadmier- 
nie selektywnie, podkreślają sybilanty, i 
wyższe harmoniczne. Najbardziej neu- 
tralnie brzmiące kable posiadają często- 
tliwość krytyczną powyżej 13kHz. 

Poniważ sygnałowe kable połącze- 
niowe, również posiadają swoją często- 
tliwość krytyczną firma Straight Wire 
zaleca stosowanie kabli połączeniowych 
o częstotliwości krytycznej od trzech do 
czterech razy większej od częstotliwo- 
ści krytycznej kabla głośnikowego. Naj- 
gorsze efekty uzyskuje się gdy często- 
tliwość krytyczna kabli połączeniowych 
jest taka sama jak częstotliwość kry- 
tyczna kabla głośnikowego. Następuje 
wówczas sztuczne uwypuklenie danego 
zakresu. Zbyt duża przerwa pomiędzy 
tymi częstotliwościami też nie jest zale- 
cana. 

Specjalnością firmy Straight Wire 
jest eliminacja tzw. proximity effect. 
fekt ten polega na tym, że prądy o wy- 
sokich częstotliwościach wykazują ten- 
dencję do przepływania przez te ob- 
szary przekroju żyły kabla, które są 
bliskie żyle o przeciwnej polaryzacji. 
Efekt ten wywołany jest przez oddzia- 
ływanie pola magnetycznego wytworzo- 
nego przez prąd przepływający w jed- 


nej żyle na nośniki Paka w żyle są- 
siedniej. Powoduje to egradujące ja- 
kość dźwięku „przeskakiwanie” elektro- 
nów z przewodnika na przewodnik w 
żyle. W celu minimalizacji szkodliwości 
tego zjawiska niektóre kable tej firmy 
wykonane są jako koncentryczne, przy 
czym żyła środkowa jest w środku wy- 
pełnona izolatorem, będąc jakby dru- 
gim ekranem. 

Najbardziej chyba naukowe podej- 
ście do problemu kabli prezentuje firma 
Monster Cable. W jej materiałach znaj- 
dujemy informacje dotyczące przepro- 
wadzonych przez inżynierów firmy zło- 
żonych pomiarów dziesięciometrowego 
odcinka kabla zę zasilają- 
cego kolumnę głośnikową o impedancji 
znamionowej 8 02. Najciekawsze z nich 
to pomiary impulsowe. Układ kabel- 
-zestaw głośnikowy pobudzano za po- 
mocą impulsów. Porównanie przebiegu 
na zaciskach wzmacniacza z przebie- 
giem impulsu na zaciskach zestawu gło- 
śnikowego pozwala wyznaczyć odpo- 
wiedź impulsową kabla. Badania te po- 
zwalają wykryć deformacje przebiegu 
powstałe w wyniku występowania róż- 
nych typów zniekształceń, które wpro- 
wadza kabel. Przedstawiono widma sy- 
gnału błędu wyznaczone dla dwóch róż- 
nych krótkich przebigów czasowych i 
uśrednione w czasie trwania impulsu 
pobudzającego oraz po jego zaniku. 
Trudno na podstawie podanych przez 
firmę materiałów wywnioskować cokol- 
wiek o bezwzględnej skali tych zja- 
wisk. Pomiary wykazują natomiast, że 
kabel firmy Monster GEE jest lep- 
szy od standardowego kabla głośniko- 
wego (amerykańskie oznaczenie 16/2 
SPT-2), a różnice nie są wcale małe i 
mają wartości rzędu kilku decybeli. 

Firma Monster produkuje kable o 
bardzo ciekawej konstrukcji, żyła składa 
się bowiem z dwóch lub trzech wzajem- 
nie odizolowanych grup przewodników. 
Najgrubszy znajdujący się w srodku 
kabla przewodnik zapewnia optymalne 
przesyłanie najniższych częstotliwości. 
Sploty środkowy i zewnętrzy oplecine 
są wokół przewodu SOdkowekei wy- 
konane są z wzajemnie odizolowanych 
cieniutkich drucików, (splot Litz'a) i 
służą przenoszeniu środkowych i wy- 
sokich częstotliwości. Kable o tej kon- 
strukcji wykorzystywane są zarówno w 
kablach połączeniowych jak i głośniko- 
wych. SKOPIOWANY, układ wzajem- 
nie izolowanych przewodników wymaga 
starannego przygotowania końcówki ka- 
bla przy podłączaniu go do wtyczki czy 
zacisków. 

Tyle na temat kabli podpowiada 
nam wiedza z zakresu fizyki. Jak widać 
trudno jednoznacznie ustosunkować się 
do przytoczonych stwierdzeń. Ponie- 
waż istnieją tak różne szkoły podejścia 
do problemów kabli najlepiej — jak za- 
wsze w takich sytuacjach — zachować 
zdrowy rozsądek i spokój, oraz przepro- 
wadzić własne eksperymenty. Opis na- 
szych prób znajdą Państwo na wcze- 
ERZE stronach niniejszego numeru 


Wojciech Zająkała 


MAGAZYN HI-FI 


ZAMIESZCZANIE OGŁOSZEŃ 


Aby zamieścić ogłoszenie należy wypełnić i 
przesłać na adres redakcji kupon 
zamieszczony obok. Nazwisko i imię służą 
jedynie do _ porównania ze spisem 
prenumeratorów. 


W kratki prosimy wpisać wszystkie dane, 
które mają być zamieszczone w ogłoszeniu, 
w tym również adres, numer telefonu i dane 
osobiste jeśli mają zostać wydrukowane w 
tekście ogłoszenia. 


ZASADY PRENUMERATY 


Aby zaprenumerować Magazyn Hi-Fi, 
należy wpłacić na nasze konto bankowe 
96.000 zł. Cena egzemplarza w 
prenumeracie, łącznie z kosztami przesyłki, 
wynosi 16.000 zł. 


PRENUMERATA OBEJMUJE "SZEŚĆ 
KOLEJNYCH NUMERÓW MHF, 
NIEZALEZNIE OD ZMIAN CENY 
DETALICZNEJ. 


PRENUMERATORZY  UPRAWNIENI SĄ 
DO _ BEZPŁATNEGO ZAMIESZCZANIA 
DROBNYCH OGŁOSZEŃ O KUPNIE I 
SPRZEDAŻY SPRZĘTU. 


Wraz z ostatnim numerem dostarczone 
zostanie zawiadomienie o zakończeniu 
prenumeraty, tak by zainteresowani mogli ją 
w odpowiednim terminie przedłużyć. 


W dowolnym momencie można przerwać 
prenumeratę. W tym celu należy listownie 
powiadomić o tym redakcję. Wydawca 
zwróci  niewykorzystaną część kwoty 
pomniejszoną o koszty przekazu. 


ZAKUP NUMERÓW ARCHIWALNYCH 


Osoby, które chcą nabyć numery 
archiwalne, prosimy o przesłanie na nasze 
konto kwoty równej łącznej wartości 
zamawianych numerów. Na odwrocie 
przekazu wyszczególnione są ceny i 
numery, które posiadamy w redakcji. 


UWAGA: 

Nie wymienione na przekazie numery 
Magazynu Hi-Fi NIE SĄ I NIE BĘDĄ 
dostepne gdyż nakład został wyczerpany. 
Prosimy nie przesyłać pieniędzy za numery 
nie wymienione na przekazie. 


Numery archiwalne można zamawiać wraz 


z zamówieniem prenumeraty lub nie- 
zależnie od niej. 


MAGAZYN HI-FI 


Imię i nazwisko prenumeratora 


Dane do ogłoszenia (zakreślić właściwą kralkę) 


Kompletną treść ogłoszenia + adres lub telefon 
prosimy wpisać na odwrocie kuponu. 
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KUPON OGŁOSZENIOWY 


Kompletna treść ogłoszenia + adres lub telefon 
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DRODZY CZYTELNICY!!! 


Z różnych miejsc otrzymujemy szereg 
informacji, mówiących o trudnościach 
związanych z nabyciem Magazynu 
Hi-Fi. Ten problem jest typowy dla 
specjalistycznej prasy, też odczuwamy 
te dolegliwości. "Sami jesteśmy 
przecież czytelnikami innych  cza- 
sopism! 


Na krajowym rynku wydawniczym 
zachodzą duże zmiany. Obecnie 
kolporterzy preferują wysokonakła- 
dowe czasopisma, adresowane do 
szerokiego grona czytelników. 


W związku z Waszymi trudnościami, 
zachęcamy do zaopatrywania się w 
Magazyn Hi-Fi za pomocą  pre- 
numeraty. Jest to aktualnie najszyb- 
szy sposób otrzymywania Magazyu 
Hi-Fi. Prenumeratorzy, za niższą cenę 
będą otrzymywać pierwsze odbierane 
z drukarni numery. 


Prenumeratorzy obok istniejącej 
możliwości zamieszczania bez- 
płatnych ogłoszeń uczestniczyć będą 
mogli także w organizowanych przez 
redakcję ' magazynu ' atrakcyjnych 
konkursach przeznaczonych wyłącznie 
dla nich. Pragniemy by prenumerata 
nie była tylko i wyłącznie najwy- 
godniejszym sposobem zaopatrywania 
się w Magazyn Hi-Fi, chcielibyśmy 
również w jakiś sposób zintegrować 
czytelników naszego czasopisma - 
czekamy na propozycje z Waszej 
strony. 


Stopniowo, coraz bardziej opieramy 
kolportaż na prenumeracie i sieci 
sklepów ze sprzętem audio i płytami. 
w małych miejscowościach 
prenumerata będzie z tego powodu 
najpewniejszym sposobem zakupu 
MHF. 


PRENUMERATA TO NAJSZYBSZY 
SPOSÓB KUPOWANIA MAGAZYNU 
HI-FI!!! 


MAGAZYN HI-FI 


SIMPLY BLACK 


Moje pierwsze spotkanie z panem 
Mirosławem Stasiłowiczem trwało zale- 
dwie kilka minut. Przede wszystkim za- 
leżało nam na tym, by umówić się na 
dłuższą i spokojniejszą rozmowę. Przy 
okazji rozmawialiśmy krótko o sprzę- 
cie hi-fi, głównie o wkładkach gramofo- 
nowych Ortofona, którymi zajmuje się 
pan Stasiłowicz. Wspomniał też o „do- 
brym gramofonie”, przy pomocy któ- 
rego możnaby wypróbować wkładkę w 
trakcie następnego spotkania. W tym 
momencie nie spodziewałem się jesz- 
cze, jaka czekała mnie niespodzianka. 

Kiedy zobaczyliśmy się po raz drugi 
rozmowa również skoncentrowała się na 
produktach Ortofona a zawartość pudła 
postawionego pod ścianą nadal była dla 
mnie zagadką. W końcu przystąpiliśmy 
do jego rozpakowania. 

W pierwszej chwili trudno było oce- 
nić gramofon widziany pierwszy raz w 
życiu. Z upływem czasu, w miarę po- 
znawania kolejnych szczegółów, jego 
klasa stała się sprawą oczywistą. 

Zanim jednak dokładniej opiszę 
samo urządzenie, chciałbym zacząć od 
najważniejszej informacji. Gramofon o 
skromnej nazwie Simply Black jest dzie- 
łem pana Stasiłowicza. Zaczęło się — 
jak to zwykle bywa — od próby wyko- 
nania jednego egzemplarza na własny 
użytek. Po trzech latach pracy powstała 
konstrukcja, która weszła w fazę mało- 
seryjnej produkcji. 

Nie jest to produkt znany na świato- 
wych rynkach, lecz w Skandynawii zdo- 
był sobie uznanie recenzentów lokal- 
nej prasy audiofilskiej i pewnej — na- 
dal jednak niewielkiej — grupy klientów. 
Biorąc pod uwagę jak mały jest rynek 
na tego typu towary, trudno oczekiwać 
imponujących wielkości produkcji. Na- 
leży wyrobić sobie poczucie skali. Choć 
Szwecja jest krajem zamożnym, nawet 
tam trudno jest sprzedawać gramofony 
w cenie 12.000 koron. Silna pozycja i 
renoma uznanych producentów też nie 
ułatwiają wejścia na rynek. 

Konstrukcja Simply Black to przy- 
kład prostoty i solidności. Sama pod- 
Stawa nie jest zwykłym pudełkiem, a 
tworzą ją cztery ułożone poziomo i skle- 
jone ze sobą płyty z MDF'u. W trzech 
górnych wycięte są odpowiednie frag- 
menty, dzięki czemu powstały zagłę- 
bienia potrzebne dla zamontowania sil- 
nika, trzech sprężyn, płytki zasilacza i 
ułożyskowania talerza. Mimo to pod- 
stawa jest w zasadzie litą bryłą. 

24-biegunowy silnik Airpax, znany z 
innych czołowych gramofonów (choćby 
Linn Sondek LP12), zasilany jest sygna- 
łem o dobranej specjalnie wartości na- 
pięcia. Generujący to napięcie zasilacz 


MAGAZYN HI-FI 


ma wbudowane kwarcowe źródło czę- 
stotliwości wzorcowej, nie jest więc za- 
leżny od wahań częstotliwości w sieci. 
Chociaż zasilacz jest wmontowany do 
wnętrza gramofonu, to jednak Simply 
Black przypomina gramofony z osob- 
nymi modułami zasilającymi. Koncep- 
cja generowania bardzo stabilnego na- 
pięcia do zasilania silnika jest tu taka 
sama. 

Zarówno łożysko jak i wytoczony 
z czarnego akrylu talerz Simply Black 
obrobione są z wielką precyzją. Tole- 
rancja wymiarów w ułożyskowaniu wy- 
nosi 1/1000 mm. Talerz toczony jest w 
dwóch etapach. Po wytoczeniu z jed- 
nej strony zostaje odwrócony, a następ- 
nie jego obróbka i montowanie centra|- 
nego trzpienia wykonywane jest w jed- 
nym ciągu technologicznym bez wyjmo- 
wania elementu z obrabiarki. Taka tech- 
nologia służy zagwarantowaniu mecha- 
nicznej precyzji wykonania. 

Subchassis opiera się na trzech sprę- 
żynach, zaś one na wkręcanych od 
dołu plastykowych gniazdach dających 
możliwość zmiany wysokości. Są to je- 
dyne elementy regulacyjne dostępne dla 
użytkownika. 

Samo subchassis jest również wyko- 
nane bardzo precyzyjnie. Płaszczyzna 
mocowania ramienia jest idealnie rów- 
noległa do płaszczyzny łożyska i tale- 
rza 

Oczywiście najistotniejszą sprawą 
jest jakość dźwięku. Nie było naszym 
celem przygotowanie zwykłej recen- 
zji, a jedynie zebranie subiektywnych 
odczuć. Komplet Simply Black/SME 
V/Ortofon MC-5000 to kombinacja, po 
której należy się spodziewać bardzo 
wiele, chociażby ze względu na wysoką 
cenę. 

Bez wątpienia mieliśmy okazję po- 
słuchać bardzo zaawansowanego sys- 
temu i jego klasa była niezaprzeczalna, 
ale trudno byłoby nam ocenić jak wy- 
padłoby bezpośrednie porównanie z ta- 
kimi gramofonami jak Roksan, Pink 
Triangle czy Linn. Skorzystaliśmy nato- 
miast z okazji by na tym samym mate- 
riale muzycznym posłuchać odtwarza- 
cza CD w konfrontacji z high-endowym 
gramofonem. 

Jak łatwo się domyślić, pan Sta- 
siłowicz jest oczywiście zwolennikiem 
analogowego gramofonu nie bez przy- 
czyny podjął się takiej produkcji. Co 
prawda swego czasu firma Walker ofi- 
cjalnie przyznawała, że odtwarzacze CD 
są lepsze od gramofonów, lecz jest to 
jedyny znany mi przypadek, by taką opi- 
nię wyraził przedstawiciel specjalistycz- 
nego producenta gramofonów. 


Skala różnic obserwowanych przy 
porównaniu CD — LP bywa nieraz za- 
skakująca i od kilku lat ten fakt za- 
wsze mnie uderzał, gdy miałem okazję 
do bezpośrednich porównań obydwu ro- 
dzajów źródeł. Prywatnie nigdy nie po- 
trafiłem zdecydować, co mi się bardziej 
podoba. W przypadku konfrontacji Me- 
ridiana z Simply Black nie było inaczej. 

Choć gramofon już tak czy ina- 
czej nie ma przyszłości w powszech- 
nych zastosowaniach, to naprawdę ży- 
czyłbym sobie by wszyscy, którzy nie 
mieli nigdy okazji przesłuchać dobrego 
gramofonu w konfrontacji z odtwarza- 
czem CD, jednak w takim przesłucha- 
niu wzięli udział. Nie po to by przeko- 
nać się do płyty analogowej, bo to nie 
ma już praktycznej wartości użytkowej, 
ale po to by nauczyć się nieco skromno- 
ści, by wyrobić sobie właściwy dystans 
do propagandy serwowanej przez wiel- 
kie koncerny dla promocji swoich nowo- 
ści. Daje to wreszcie okazję by przeko- 

nać się, że większość nie zawsze musi 
mieć rację. 

Po kilkunastu miesiącach działalno- 
ści Magazynu, mam okazję przedsta- 
wić bez wątpienia high-endowy sprzęt, 
który został zaprojektowany przez Po- 
laka. Choć w tym przypadku jest to 
mieszkaniec Szwecji, a sam gramofon 
należałoby chyba określić jako polsko- 
-szwedzki, czynię to z dużą satysfakcją. 
Mam też przekonanie, że wśród ludzi 
podejmujących podobne próby znajdą 
się następni, którzy swoje pomysły roz- 
winą i wprowadzą do produkcji. Sim- 
ply Black, podobnie jak wzmacniacz 
Pol-Audio, zapewnia efekt odsłuchowy, 
który może konkurować z bardziej zna- 
nymi odpowiednikami w swej klasie 
i zaspokoić wymagających słuchaczy. 
Może inni konstruktorzy powinni wyka- 
zać więcej odwagi? Choć pionierzy już 
są, to droga samodzielnego, specjali- 
stycznego producenta nie ani łatwa, ani 
przetarta. Ale jak widać najodważniejsi 
decydują się zrobić pierwszy krok. 

Czekam na chwilę, gdy ze sprzętu ro- 
dzimej konstrukcji będzie można zesta- 
wić kompletny zestaw klasy high-end. 
Wiem, że większość z Państwa uważa to 
za abstrakcję. Być może za rok, może 
za dwa lata przeżyjecie sporą niespo- 
dziankę. 


Grzegorz Świniarski 
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Większość producentów sprzętu hi-fi zdobywa mniej lub bardziej 
zasłużoną sławę poprzez opracowanie jakiegoś wybitnego urządzenia, 
z reguły bardzo drogiego, nowatorskiego technicznie i konstrukcyjnie, 
a potem wytwarzanego w małych seriach przez długie lata. Zazwyczaj 
jest to produkt o ekskluzywnym, niecodziennym wyglądzie, absolutnie 
poza zasięgiem przeciętnego lub mniej zamożnego odbiorcy. Oto kilka 
przykładów: kolumny Quad ESL-63, B6W Matrix 800, wzmacniacze 
mocy Carver Silver Seven, Krell MDA-500 lub (skrajny przypadek) 
Audionote Ongaku. Każde z wymienionych urządzeń kosztuje co naj- 
mniej kilka tysięcy dolarów (ostatnie ponad 50.000), a ich posiadanie 
może być oznaką zamożności, snobizmu, choć czasami także po prostu 
nie skrępowanego finansowo zamiłowania do perfekcyjnego dźwięku. 
Okazuje się jednak, że na dobrą renomę i sławę można sobie zapraco- 
wać, wytwarzając urządzenie małe, niepozorne, szare i do tego tanie. 


W 1979 roku na rynku brytyjskim 
pojawił się tani (ok. 90 funtów) wzmac- 
niacz zintegrowany o mocy 2x20 W, 
co już wówczas było wartością ra- 
czej skromną. Jego producentem była 
mało znana firma NAD Electronics 
Ltd. z siedzibą w Londynie. Nie by- 
łoby w tym zdarzeniu nic nadzwyczaj- 
nego, gdyby nie szereg entuzjastycz- 
nych recenzji prasowych, które pojawiły 
się w krótkim czasie na temat wzmac- 
niacza NAD 3020. Okazało się, chyba 
po raz pierwszy, że za bardzo skromną 
sumę można kupić wzmacniacz, któ- 
rego brzmienie zadowoli nawet dość 
wymagających audiofilów. Wcześniej- 
sze konstrukcje wzmacniaczy (głównie 
japońskich) w cenie 100 lub nawet 150 
i 200 funtów miały niewiele wspólnego 
z dźwiękiem high fidelity, choć ich para- 
metry mierzalne z dużym zapasem speł- 
niały wymogi bardzo popularnej rów- 
nież w naszym kraju, niemieckiej normy 
DIN 45500. Zaś uznane modele spe- 
cjalistycznych producentów kosztowały 
znacznie więcej. 

NAD 3020 nie miał imponującej 
mocy, ani rewelacyjnie niskiego po- 
ziomu zniekształceń, on po prostu grał. 
Dziś wzmacniacz zintegrowany 3020 
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jest już legendą, ale jak najbardziej 
żywą. Kolejne wersje oznaczano dodat- 
kowymi literami, ostatnia miała symbol 
3020i. Mimo licznych ulepszeń, było to 
w zasadzie kolejne wcielenie tego sa- 
mego wzmacniacza, który zrobił furorę 
przed 14 laty, nie mając wówczas żad- 
nych konkurentów w swej klasie. 


SKROMNE POCZĄTKI 


Pierwsze lata działalności New Aco- 
ustic Dimension nie zwiastowały póź- 
niejszych sukcesów, choć na swój spo- 
sób były nietypowe. Początki firmy się- 
gają roku 1972, kiedy grupa dystrybu- 
torów sprzętu hi-fi z kilku europejskich 
krajów postanowiła — wspólnie z ów- 
czesnym wiceprezesem firmy Acoustic 
Research, Martinem Borish'em — utwo- 
rzyć własne przedsiębiorstwo. Ich głów- 
nym celem było przeciwdziałanie do- 
minacji wielkich japońskich koncernów 
na rynku popularnego sprzętu hi-fi. Na 
początek zakupili gotowy wzmacniacz, 
któremu zmienili płytę czołową i roz- 
poczęli sprzedaż pod nazwą New Aco- 
ustic Dimension (stąd późniejszy skrót 
NAD). Przez kilka lat była to w zasa- 
dzie firma wyłącznie dystrybutorska, nie 


zajmująca się własną produkcją, nie po- 
siadająca zarządu, a także nie zatrud- 
niająca żadnego inżyniera. 


Z ACOUSTIC RESEARCH DO NAD'A 


Przełom nastąpił dopiero w 1977 
roku, kiedy Martin Borish opuścił firmę 
AR, by cały swój czas i energię poświę- 
cić dla NAD'a. Nie oznacza to wcale, że 
firma NAD jest dziełem jednego czło- 
wieka. W przeciwieństwie do prezento- 
wanych wcześniej na łamach MHF pro- 
ducentów, gdzie historia firmy była za- 
razem historią życia jej założyciela — w 
przypadku NAD'a o profilu działalności 
zawsze decydowała grupa ludzi o mniej 
lub bardziej zbliżonych poglądach. W 
tym okresie zainteresowanie niezależną, 
samodzielną produkcją sprzętu wykazał 
tajwański dystrybutor firmy Acoustic 
Research. Grupa młodych, niedoświad- 
czonych inżynierów z Tajwanu zajmo- 
wała się do tego czasu jedynie kopiowa- 
niem słabych japońskich wzmacniaczy, 
lecz ich ambicje sięgały znacznie dalej. 

Oprócz wspomnianego już Martina 
Borish'a, jedną z głównych (do dziś) 
postaci w firmie jest Bjorn Erik Edvard- 
sen, norweski inżynier, pełniący dziś 
funkcję dyrektora technicznego kon- 
cernu NAD Electronics. Podobnie jak 
Borish przeszedł do NAD'a z Acoustic 
Research, lecz zrobił to kilka miesięcy 
później. Podstawową przyczyną była 
niechęć AR do produkcji elektroniki, 
firma ta wolała skupić się na kolum- 
nach. Jak widać z perspektywy czasu, 
był to wyjątkowo duży błąd. 

Pierwszym „dziełem” Edvardsena z 
zakresu sprzętu hi-fi był zmontowany z 
gotowych elementów lampowy wzmac- 
niacz amerykańskiej firmy Lafayette o 
mocy 2x12 W, który w połączeniu z ko- 
lumnami Goodmans Maxim (konstruk- 
cja Laurie'go Fincham'a, znanego póź- 
niej z firmy KEF) brzmiał podobno zna- 
komicie jak na połowę lat sześćdzie- 
siątych i niewygórowaną cenę. To za- 
chęciło Edvardsena do poważnego zaję- 
cia się elektroakustyką. Po ukończeniu 
studiów elektronicznych w Edynburgu 
podjął pracę w wytwórni telewizorów 
ITT jako specjalista od układów fo- 
nii. Bardziej satysfakcjonujące były dal- 
sze doświadczenia młodego inżyniera: 
praca w Dolby Laboratories i Acoustic 
Research, skąd Edvardsen odszedł w 
1977 roku. 

Rola Edvardsena była bardzo istotna, 
gdyż stał się głównym inżynierem pro- 
jektowym w firmie — pierwsze samo- 
dzielne konstrukcje sprzętu NAD'a to 
właśnie wyłącznie jego opracowania. 

W późniejszych latach NAD'a zasi- 
lali projektanci i inżynierowie z innych 
znanych firm. W 1986 z A8żR Cam- 
bridge przeszedł Chris Evans i również 
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wniósł swoje doświadczenia w projekto- 
waniu sprzętu hi-fi. 

W 1987 pracę dla NAD'a rozpoczął 
Philip Marshall. Jego pozycja była wy- 
jątkowa. Zajmował się badaniami teo- 
retycznymi, które nie miały związku z 
projektowaniem modeli na rynek. Ka- 
riera Marsall'a była bardzo urozma- 
icona. Przez kilka lat prowadził własną 
firmę, pracował też w Dolby Laborato- 
ries. 

W ubiegłym roku dołączył Victor 
Campos. Dawniej współpracował on z 
Acoustic Research (znowu AR!), KLH, 
pracował też w EIA. Zaś przez ostatnie 
sześć lat był odpowiedzialny za opraco- 
wywanie nowych modeli w amerykań- 
skim Adcomie. Sciąganie wybitnych in- 
żynierów jest więc niejako „specjalno- 
ścią” NAD'a. 


PIERWSZE WZMACNIACZE 


Jeszcze w 1977 roku powstały dwa 
pierwsze modele wzmacniaczy NAD'a: 
3030 i 3080. Pierwszy z nich był w 
ogóle debiutancką samodzielną kon- 
strukcją marki NAD, opartą na standar- 
dowych układach elektronicznych, lecz 
„podrasowaną” dla uzyskania dźwięku 
wyższej jakości. Model 3080 zasłynął 
natomiast jako pierwszy wzmacniacz 
zdolny do wysterowania kolumn na peł- 
nej mocy przy impedancji 202, co stało 
się potem standardową cechą wzmac- 
niaczy NAD'a. Impedancja minimalna 
stosunkowo wielu (szczególnie dużych) 
zestawów głośnikowych jest dla okre- 
ślonych przedziałów częstotliwości niż- 
sza od 400, więc niedostatki mocowe 
wzmacniacza w tym zakresie mogą na- 
stręczać problemy z prawidłowym wy- 
sterowaniem kolumn lub nawet stwa- 
rzać ryzyko ich uszkodzenia. 

Tymczasem wiele (szczególnie ja- 
pońskich) wzmacniaczy sprzed kilkuna- 
stu lat, o mocy ciągłej przekraczającej 
nawet 100 W na kanał przy 8 ©, osią- 
gało przy impedancji 2 (2 wartość mocy 
impulsowej rzędu 40 do 50 W. Stąd 
nie należały do rzadkości przypadki, 
gdy 20-watowy wzmacniacz NAD'a bez 
problemu wysterowywał duże kolumny 
o niezbyt wysokiej efektywności, zaś nie 
nadawał się do tego celu inny wzmac- 
niacz o mocy nominalnej 50 W. 


GRA W NUMERKI 

Już przy pojawieniu się na rynku 
pierwszych seryjnych modeli NAD'a 
ustaliła się przejrzysta i konsekwent- 
nie stosowana przez następne lata me- 
toda czterocyfrowego oznaczania mo- 
deli sprzętu. Pierwsza cyfra oznacza za- 
wsze kategorię: 1 — przedwzmacniacze, 
2 — wzmacniacze mocy, 3 — wzmac- 
niacze zintegrowane, 4 — tunery, 5 — 
gramofony (później także odtwarzacze 
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NAD 3020, najpopularniejszy wzmacniacz w historii sprzętu hi-fi... 


.. | NAD 302, jego następca 


CD), 6 — magnetofony, 7 — amplitu- 
nery i 8 — kolumny. Druga cyfra oznacza 
kolejną serię, natomiast dwie następne 
— moc wzmacniacza (w W/8 Q), sta- 
nowiącego „serce” danego zestawu. | 
tak na przykład uzupełnienie wzmac- 
niacza zintegrowanego 3020 stanowił 
tuner 4020 i magnetofon 6020. Po po- 
Jawieniu się w połowie lat 80-tych serii 
„Monitor Line" system oznaczeń nieco 
się zmienił i zachowano go w pierwotnej 
formie tylko dla tańszej serii „Classic 
Line”. Swego rodzaju rewolucja nastą- 
piła w ubiegłym roku, poprzez wprowa- 
dzenie trzycyfrowych oznaczeń dla no- 
wych modeli NAD'a. 

Oprócz wzmacniaczy bardzo szybko 
pojawiły się w ofercie firmy amplitu- 
nery 7030 i 7080 (również wg pro- 
jektu Edvardsena), oparte o omówione 
powyżej modele wzmacniaczy. Dwa 
lata później rozpoczęto produkcję słyn- 
nego wzmacniacza 3020, który sta- 
nowił uproszczoną, skromniejszą wer- 
sję wcześniejszego 3030. Wkrótce do 
oferty dołączono dalsze elementy naj- 
tańszego zestawu NAD'a: analogowy 
tuner 4020 i magnetofon 6020 oraz am- 
plituner 7020, czyli 3020-+4020. Am- 
plituner 7020 w wersji „i”* był produ- 
kowany jeszcze niedawno, choć miał 
już tuner z syntezą częstotliwości i cy- 
frowym wyświetlączem. W 1979 roku 
opatentowany został układ pod nazwą 
„Soft Clipping", wygładzający szczyty 
przebiegu charakterystyki przy dużych 
mocach, co łagodzi skutki przestero- 
wań. 


VALUE FOR MONEY 


Dla polityki produkcyjnej prowadzo- 
nej przez firmę NAD właściwe wydaje 
się angielskie określenie „value for mo- 
ney'”, czyli jak najwyższa wartość za 
jak najniższą cenę. Dziś, tak samo jak 
pod koniec lat 70-tych, trudno jest 
znaleźć w sprzęcie tej firmy choć je- 
den mało użyteczny przycisk lub niepo- 
trzebne kolorowe światełko czy ozdobny 
napis. Przecież każdy cent został wy- 
dany na podniesienie jakości dźwięku. 
Producent szczyci się także faktem, że 
o ile większość koncernów elektronicz- 
nych wydaje na reklamę i cele poza- 
produkcyjne ponad 40% swego budżetu 
— wydatki NAD'a na te elementy sta- 
nowią najwyżej 10% budżetu. Pozo- 
stałe 90% przeznaczone jest na bada- 
nia, prace projektowe i produkcję. 

W latach osiemdziesiątych firma 
umocniła swą pozycję na rynku sprzętu 
audio, oferując przede wszystkim pro- 
dukty dla mniej zamożnych, lecz bar- 
dziej wyrafinowanych słuchaczy. Nie za- 
brakło również nowych rozwiązań tech- 
nicznych, które inne firmy zastosowały 
dopiero kilka lat później. Jednym z wła- 
snych opracowań NAD'a jest układ Bas 
EQ, użyty po raz pierwszy we wzmac- 
niaczu 3140 z 1980 roku, później sto- 
sowany w prawie wszystkich modelach 
wzmacniaczy tej firmy. Wbrew swej na- 
zwie, układ ten ma niewiele wspól- 
nego ze znanymi z rozmaitych przeno- 
śnych radiomagnetofonów i mini-wież 
przyciskami do podbicia wyższego lub 
w najlepszym wypadku średniego basu 
w celu subiektywnego zwiększenia po- 
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tęgi brzmienia małych i słabych gło- 
śników. Bas EQ rozpoczyna swe dzia- 
łanie dopiero przy częstotliwości poni- 
żej 50 Hz, a więc w zakresie niedo- 
stępnym dla większości małych i śred- 
nich zestawów głośnikowych. Wzmac- 
niacz NAD'a podłączony do niewiel- 
kich kolumn, nie będących w stanie 
odtworzyć niskiego basu, będzie zatem 
brzmiał tak samo przy włączonym | 
wyłączonym Bas EQ. Układ ten służy 
głównie do poprawy wypełnienia niż- 
szego basu przy zastosowniu dużych ko- 
lumn lub dodatkowych subwoofer'ów. 
Niedostatki brzmieniowe w tym zakresie 
wynikają często z faktu, iż spora część 
płyt CD nagrana jest w taki sposób, 
że w rejonach 30...40 Hz niewiele się 
już dzieje. Podbicie tego zakresu czę 
stotliwości o około 5 dB nie wprowa- 
dza istotnych zniekształceń, a pozwala 


w pełni nacieszyć się potężnym brzmie-. 


niem oczekiwanym od dużych głośni- 
ków przez ich nabywcę. 

Innym charakterystycznym rozwią- 
zaniem technicznym było Power Enve- 
lope. W typowym sygnale muzycznym 
nadwyżka mocy szczytowej nad mocą 
ciągłą jest bardzo duża. Biorąc to 
pod uwagę zaprojektowano wzmacnia- 
cze o dwóch szynach zasilania, z któ- 
rych jedna była dołączna tylko na krót- 
kie (rzędu kilkuset milisekund) okresy 
czasu, kiedy wymagały tego chwilowe 
szczyty sygnału. 


MAGNETOFONY 

Zapewne niewiele osób wie, iż pierw- 
Szy na świecie domowy magnetofon ka- 
setowy z układem redukcji szumów Do- 
lby € to model 6150C firmy NAD z 
1981 roku. W tym czasie tacy giganci 
japońscy jak Sony, Matsushita ( Tech- 
nics) czy Pioneer nawet w najdroższych 
modelach swych magnetofonów stoso- 
wali jedynie system Dolby B. Również w 
1981 roku pojawił się w sprzedaży inny 
model magnetofonu NAD'a - 6040, 
który, również jako pierwszy na świe- 
cie, wyposażony został w układ Dolby 
HX Pro. Układ ten, służący zwiększe- 
niu wierności zapisu wysokich częstotli- 
wości poprzez automatyczne dopasowa- 
nie wartości prądu podkładu do chwilo- 
wego charakteru sygnału, jest dziś sto- 
sowany powszechnie nawet w magneto- 
fonach dwukasetowych w droższych ze- 
stawach typu mini i midi. Przed 11 laty 
była to jednak zupełna nowość, której 
stosowanie jeszcze -przez kilka lat nale- 
żało do rzadkości. 

Jeszcze jedną innowacją z dziedziny 
magnetofonów kasetowych, stanowiącą 
do dnia dzisiejszego wizytówkę NAD'a, 
jest układ „Play Trim", opracowany 
wspólnie z Dolby Laboratories. Jest to 
rodzaj korektora wysokich częstotliwo- 
ści, używanego tylko przy odtwarza- 
niu, umieszczonego w torze sygnału 
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NAD 6155 


przed dekoderem układu redukcji szu- 
mów Dolby B lub C. Jego główną zaletą 
jest możliwość znacznej poprawy jako- 
ści odtwarzania kaset nagrywanych na 
innych magnetofonach (lub nagranych 
fabrycznie). Jest to problem dość po- 
ważny, ze względu na niewielką kompa- 
tybilność systemu Dolby (a szczególnie 
Dolby C) pomiędzy różnymi modelami 
magnetofonów, często nawet tej samej 
firmy. Identyczne ustawienie skosu gło- 
wicy jak w magnetofonie, na którym 
dokonano nagrania gwarantuje prawi- 
dłową jakość odtwarzania tylko w wy- 
padku niestosowania żadnego układu 
redukcji szumów. Dodatkową przyczyną 
niezadowalającej jakości dźwięku ka- 
sety nagranej na innym magnetofo- 
nie może być niewłaściwe dopasowa- 
nie parametrów magnetofonu, na któ- 
rym dokonano nagrania, do czułości da- 
nej taśmy. Efektem takiego niedopa- 
sowania będzie niemal zawsze utrata 
górnej części pasma akustycznego przy 
odtwarzaniu na innym magnetofonie. 
Układ „Play Trim” w formie umiesz- 
czonego na płycie czołowej magneto- 
fonu pokrętła jest w stanie w dużej 
mierze zapobiec tym przykrym zjawi- 
skom. Pierwszym magnetofonem wy- 
posażonym w ten układ był model 
6155 z 1985 roku, obecnie zaś jest 
to standardowy element wyposażenia 
każdego magnetofonu NAD'a. Drugą 
firmą, która zaczęła powszechnie sto- 
sować w swych magnetofonach pokrę- 
tło „Play Trim” jest japońska Yamaha, 
ostatnio zaś spotyka się to rozwiązanie 
także w pojedynczych modelach ma- 
gnetofonów innych firm. Oprócz opisa- 


nego powyżej układu, charakterysztycz- 
nym elementem wyposażenia magneto- 
fonów NAD'a jest także specjalny kom- 
presor dynamiki „CAR”, używany pod- 
czas zapisu. Kompresor ten znajduje za- 
stosowanie przy nagrywaniu kaset do 
samochodu lub walkman'a, zmniejsza- 
jąc rozpiętość poziomu pomiędzy naj- 
cichszymi i najgłośniejszymi fragmen- 
tami utworu muzycznego. 

Mimo stosowania wielu nowocze- 
snych rozwiązań, magnetofony firmy 
NAD stały się w połowie lat 80-tych 
urządzeniami nieco staromodnymi, a 
to ze względu na rozwiązania mecha- 
niczne. W tym czasie obowiązującym 
na świecie standardem (oprócz najtań- 
szych modeli) był już układ sterowa- 
nia podstawowymi funkcjami magne- 
tofonu oparty na mikroprocesorach i 
dwóch silnikach, z których jeden służy 
do podnoszenia i opuszczania bloku z 
głowicami. NAD stosował w tym cza- 
sie sprawdzone, lecz mało wygodne 
układy czysto mechaniczne. Magneto- 
fony NAD'a nie posiadały również wielu 
mniej lub bardziej: przydatnych „ga- 
dgetów”, jak czasowy licznik taśmy, 
wyszukiwanie przerw między utworami, 
rozbudowane wyświetlacze fluorescen- 
cyjne, itp. Mimo to model 6220 z 1985 
roku z mechanicznym układem stero- 
wania sprzedawał się tak dobrze, że pro- 
dukowano go o 2 lata dłużej niż za- 
kładano, a sukces ten zaskoczył nawet 
twórców tego magnetofonu. 

Powodzenie rynkowe magnetofonu 
6220 zmobilizowało konstruktorów 
NAD'a do opracowania produktu bar- 
dziej wyrafinowanego, przeznaczonego 


MAGAZYN HI-FI 


dla najbardziej wymagających audiofi- 
lów. Erik Edvardsen i jego koledzy po- 
stanowili zbudować „tak dobry magne- 
tofon jak tylko jest to możliwe” (cy- 
tat z wypowiedzi Edvardsen'a) i tak na- 
rodził się model 6300, którego sprze- 
daż rozpoczęto w 1987 roku. Magne- 
tofon otrzymał bardzo solidny mecha- 
nizm, z dwoma wałkami napędowymi 
w układzie asymetrycznym oraz trzy 
głowice wysokiej jakości i trwałości 
Oprócz systemów redukcji szumów Do- 
Iby B i C oraz układu HX PRO za- 
stosowano również opracowany przez 
norweską firmę Tandberg układ „DY- 
NEQ”, w jeszcze większym stopniu niż 
HX PRO, usprawniający zapis wyso- 
kich częstotliwości. Magnetofon 6300 
otrzymał także elektroniczny licznik ta- 
śmy (z przełączaniem na tryb cza- 
sowy) oraz samodzielny nadajnik zdal- 
nego sterowania. Mimo swego boga- 
tego wnętrza magnetofon ten prezen- 
tuje się nader skromnie i zapewne dla- 
tego nie powtórzył sukcesu komercyj- 
nego modelu 6220. Pisma fachowe, jak 
brytyjski Hi-Fi Choice lub niemieckie 
Stereo bardzo wysoko oceniły NAD'a 
6300 za jakość dźwięku, część mecha- 
niczną i elektroniczną, podkreślając jed- 
nak mało atrakcyjny wygląd i bardzo 
skromne wyposażenie — podobnie jak 
wszystkie następne modele 6300 nie ma 
nawet wyjścia słuchawkowego. Dodat- 
kowym czynnikiem, utrudniającym eks- 
pansję tego udanego modelu była jego 
cena — prawie 600 funtów w Anglii i 
2000 DM w RFN. Za taką sumę można 
było kupić np. ładniejszy i lepiej wypo- 
sażony magnetofon CR-4E firmy Naka- 
michi, cieszącej się na dodatek najwięk- 
szą renomą wśród producentów magne- 
tofonów. 

Dla zdobycia nieco szerszego rynku, 


specjaliści NAD'a opracowali tańsze 
modele magnetofonów oparte czę- 
ściowo na konstrukcji 6300. Model 


6100, należący do serii „Monitor Line”, 
jest niemal identyczny zewnętrznie jak 
6300, ma jednak uproszczony, tańszy 
napęd z jednym wałkiem oraz tylko 
dwie głowice. 6340 to odpowiednik 
6100 w wykonaniu serii „Classic”, lecz 
bez zdalnego sterowania i ze zwykłym, 
mechanicznym licznikiem taśmy (przy 
cenie na rynku niemieckim około 800 
DM to dziś już zupełny anachronizm), 
lecz nadal z układami Dolby HX Pro 
i DYNEQ. Najtańszy w ofercie model 
6325 ma już tylko „zwykłe” układy re- 
dukcji szumów Dolby B i C, pozba- 
wiony został także regulatora prądu 
podkładu. Wszystkie trzy „tanie” ma- 
gnetofony NAD'a były zazawyczaj do- 
brze lub bardzo dobrze oceniane na ła- 
mach prasy, chwalono je zwłaszcza za 
znakomitą jakość wysokich tonów i bar- 
dzo dobre odtwarzanie fabrycznie na- 
grywanych kaset (między innymi dzięki 
układowi „Play Trim”). 
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5425 jeden z wielu udanych odtwarzaczy CD 


KOLUMNY I CD 


Produkcja wzmacniaczy. przyniosła 
NAD'owi sławę. W produkcji magneto- 
fonów firma wykazała się wyjątkowym 
nowatorstwem. Ale nie można zapomi- 
nać o innych kategoriach sprzętu, nawet 
jeśli nie wiązały się one z większymi in- 
nowacjami. 

Projektowanie kolumn nie przynio- 
sło w pierwszej fazie sukcesów. Jed- 
nak pozyskanie Chrisa Evansa pozwo- 
liło na przełom w tym względzie. 8225 
nie były co prawda rewolucyjnym, czy 
szczególnie ważnym produktem w hi- 
storii, ale na rynku tanich, niewielkich 
kolumn zdobyły sobie spore uznanie i 
popularność. 

Odtwarzacze kompaktowe NAD'a 
też nie przynosiły nigdy technicznych 
przełomów, ale i one zbierały najczę- 
ściej dobre noty. Ciekawostką jest fakt, 
że w tej dziedzinie NAD wykazał swo- 
isty indywidualizm. Podczas gdy prawie 
wszystkie firmy specjalistyczne opierały 
się na podzespołach Philipsa oraz na 
elementach produkowanych przez czo- 
łowych producentów półprzewodników, 
to NAD zaopatrywał się zwykle u du- 
żych firm japońskich. Tak więc w od- 
twarzaczach NAD'a znajdziemy mecha- 
nizmy z trójpromieniowym laserem i 
przetworniki typu MASH. 


CAPETRONIC 


Ubiegły rok to pełna wymiana całej 
gamy modelowej. Tak jak zapowiadał 
Edvardsen w 1990 roku, nowe modele 
są lepsze, ale nie są zasadniczo inne od 
swoich poprzedników. Priorytety pozo- 
stają bez zmian. Klienci będą oceniać 
nową serię NAD'a na podstawie tego co 
usłyszą. Jednak nie mniej ważne zmiany 
dotyczą sprawy niewidocznej dla użyt- 
kownika — produkcji. 

Mówiąc, że coś jest produkowane na 
Tajwanie, w Malezji czy w Korei na 
pewno nie wzbudzimy u nikogo zaufa- 
nia do danego towaru — te kraje nadal 
symbolizują tanią masową produkcję ni- 
skiej jakości. 

Jeśli jednak ktokolwiek powiedziałby, 
że jego towary pochodzą z fabryki pro- 
dukującej dla takich firm jak Apple, 
Compaq, IBM, Nakamichi, Pioneer czy 
RCA to bez wątpienia będzie to powód 
do dumy. 


O nowych produktach NAD'a można 
powiedzieć zarówno, że pochodzą z 
Tajwanu jak i to, że fabryka, która je 
produkuje jest też wykonawcą podze- 
społów dla najbardziej renomowanych 
firm światowej elektroniki. Wymieniona 
wyżej lista odbiorców powinna wystar- 
czyć za rekomendację, ale żeby w pełni - 
zrozumieć pozycję Capetronic — to jest 
właśnie wytwórca nowych NAD'ów — 
trzeba na chwilę wspomnieć o systemie 
kooperacji w jakim pracuje ta fabryka. 

Skrót OEM pochodzi od angielskich 
słów original equipment manufacturer, 
ale wbrew temu co sugeruje bezpośred- 
nie tłumaczenie, nie jest to tylko okre- 
ślenie fabryki. OEM manufacturing to 
rozpowszechniony w świecie system, w 
którym wyspecjalizowane fabryki pro- 
dukują na rzecz swoich odbiorców całe 
urządzenia lub podzespoły nie firmując 
ich własną nazwą. Wytworzone w ten 
sposób komputery, wzmacniacze, moni- 
tory i różne inne produkty firmowane są 
marką odbiorcy. Capetronic, z wartością 
rocznej produkcji na poziomie kilkuset 
milionów dolarów jest jednym z czoło- 
wych producentów OEM na świecie. 

Kontrakt z Capetronic był celem, 
do którego szefowie NAD'a dążyli od 
dawna, ale nie było to proste — Taj- 
wańczycy mieli pełny portfel zamówień 
i nie dysponowali wolnymi mocami pro- 
dukcyjnymi. Dopiero bankructwo jed- 
nego z większych klientów Capetronic 
stworzyło szansę dla NAD'a. Choć wy- 
dajność i jakość produkcji Capetronic 
jest bardzo wysoka, to na końcu linii 
produkcyjnej NAD ma własną kontrolę 
jakości dublującą kontrolę fabryczną. 
Bardzo łatwo jest stracić dobrą markę, 
odzyskać ją jest znacznie trudniej. 

Po kilkunastu .latach legendarny 
3020 doczekał się swego następcy w 
postaci modelu 302. Chociaż wszystko 
jest w tym wzmacniaczu nowe — wzor- 
nictwo, elementy, miejsce produkcji, 
choć nieubłagana inflacja spowodowała 
prawie dwukrotny wzrost ceny — to jed- 
nak jedno pozostało bez zmian. Recen- 
zenci znowu określają go mianem Best 
Buy. 


Krzysztof Kubica 
Grzegorz Swiniarski 
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OSCYLOSKOP KONTRA ZŁOTE UCHO 


Uważni czytelnicy prasy fachowej zajmującej się sprzętem hi-fi, a także ci, którzy mają odpowiednio 
szerokie kontakty z audiofilami, zapewne zwrócili uwagę na zróżnicowanie opinii w różnych kwestiach. 
Czasami dochodzi do ostrych sporów. Nieraz w dyskusjach — zarówno prasowych jak i prywatnych — 
podważa się rozsądek i kompetencje adwersarzy. Zapewne wielu spośród czytających te słowa zna takie 


dyskusje z własnego doświadczenia. 


Niektóre z tych nieustających debat 
mają swoje rzeczywiste podłoże. Jest 
długa lista problemów, które czekają na 
rozwiązanie i są przez to znakomitym 
tematem do dyskusji. Przykładem może 
być zdefiniowanie działania idealnej ko- 
lumny głośnikowej. Każdy, kto zajmuje 
się akustyką z zamiłowania, na pewno 
znajdzie sporo satysfakcji szukając od- 
powiedzi na takie pytanie, lub choćby 
obserwując wysiłki innych w tej dziedzi- 
nie. Różnica zdań w tej sprawie jest zro- 
zumiała. Stan naszej wiedzy jest zbyt 
mały by rozwiązać tak postawiony pro- 
blem. Zróżnicowane warunki spotykane 
w pomieszczeniach odsłuchowych, nie- 
wystarczający poziom osiągnięty przez 
psychoakustykę, ciągłe zmiany tech- 
nik omikrofonowania — to tylko część 
praktycznych ograniczeń uniemożliwia- 
jących znalezienie ostatecznej odpowie- 
dzi. Być może kiedyś wreszcie uda się 
rozwikłać tę zagadkę, ale póki co kon- 
cepcje odpowiedzi są różne. 

Przy okazji warto wspomnieć, że 
komplikacja problemu nie usprawiedli- 
wia propagowania przeróżnych teorii 
sprzecznych z rzeczywistością. Ten te- 
mat pozostawię jednak na przyszłość. 

Jest grupa problemów subiektyw- 
nych w swej naturze. Jeśli skazani jeste- 
śmy na kompromis (czyli w praktyce za- 
wsze!), to nauka nie da nam odpowie- 
dzi na pytanie, który wariant jest bar- 
dziej prawidłowy. Szlachetna dyskusja o 
wyższości brzmienia niemieckiego nad 
angielskim (czy też odwrotnie) będzie 
trwała nadal, a jej uczestników można 
pochwalić za chęć wymiany poglądów i 
obrony swoich racji. Tak naprawdę nie 
można obiektywnie stwierdzić, czy przy 
nieuchronności różnych ograniczeń le- 
piej jest poświęcić neutralność średnich 
tonów, czy zakres dynamiki, czy też 
wypełnienie basu. Dyskusje tego typu 
wcale nie muszą być jałowe, dotyczą 
bowiem takich ważnych spraw jak spo- 
sób odbioru muzyki czy nawet estetyki 
w ogóle. Ich obiektywne rozwiązanie ni- 
gdy jednak nie nastąpi. 

Natomiast z uczuciem znużenia i za- 
wodu patrzę na wzajemny stosunek lu- 
dzi różniących się w kilku innych kwe- 
stiach. Jedną z nieustających kłótni jest 
spór subiektywistów z obiektywistami. 
Co jest lepsze: złote ucho, czy wyra- 
finowana aparatura pomiarowa? Czy o 
jakości sprzętu przesądza subiektywny 
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„wyrok” recenzenta, czy obiektywne 
liczby i wykresy zebrane drogą pomia- 
rów? Adwersarze nie żałują sobie na- 
wzajem uszczypliwości i ironii. 

Bardziej kulturalni obiektywiści trak- 
tują subiektywistów z pobłażaniem. 
Przecież tolerancyjny człowiek nie za- 
broni nikomu wydatkowania pieniędzy 
na kosztowne kable, filtry sieciowe i 
inne elementy, które nie mają stem- 
pla „naukowej” akceptacji. Zbieranie 
„gorszych” płyt analogowych traktują 
jako dziwactwo, nieszkodliwe hobby, 
podobne do zbierania znaczków. 

Z drugiej strony barykady patrzy się 
na oponentów jak na pyszałków zadu- 
fanych w sobie i ślepo wierzących w 
moc przyrządów pomiarowych, nie ro- 
zumiejących, że istotą zagadnienia jest 
zapewnienie słuchaczowi satysfakcji 

Jest to sytuacja dziwaczna, śmieszna 
i przygnębiająca zarazem. Nie chcę 
przez to powiedzieć, że sprzęt hi-fi jest 
czymś tak szczególnie ważnym byśmy 
z jego powodu mieli popadać w melan- 
cholię. Jest w nas coś takiego co po- 
woduje, że bez żadnego zewnętrznego 
przymusu zamykamy oczy na różne 
sprawy, których wygodnie jest nam nie 
zauważać. Można to nazwać bezmyśl- 
nością, można też dosadniej. Takie są 
ułomności ludzkiej natury. Elektroaku- 
styka cierpi niejako przy okazji. 

Subiektywiści mają punkt wyjścia do 
dyskusji, który trudno podważyć. Chcą 
by dźwięk się im po prostu podobał. 
To ich święte prawo i nikt nie może im 
tego odmówić. Jeśli ktoś woli brzmienie 
wzmacniacza o większych zniekształce- 
niach, to jest zupełnie naturalne, że 
właśnie ten wzmacniacz sobie kupi. | 
bardzo dobrze. Takie podejście jest kon- 
sekwentne i wiedzie do konkretnego 
celu. 

Mimo tej konsekwencji nasuwają się 
wątpliwości. Po pierwsze rodzi się pyta- 
nie, jak szukać lepszych rozwiązań nie 
dociekając przyczyn zmian, które sły- 
szymy? A przyczyny to sprawy tech- 
niczne, bo sprzęt hi-fi to nic innego jak 
zestaw urządzeń technicznych i temu 
zaprzeczyć nie sposób. Tu oczywiście 
można twierdzić, że te sprawy powinny 
pozostać zmartwieniem konstruktorów. 
Osobiście nie widzę żadnego powodu by 
zwykły klient miał być pozbawiany in- 
formacji o związkach między jakością 
dźwięku a rozwiązaniami i parametrami 


technicznymi — jeśli tylko takie zależno- 
ści da się stwierdzić. 

Drugi problem z subiektywistami 
jest równie poważny. Dopóki zajmują 
się swoimi prywatnymi sprawami to 
trudno im czynić zarzut, że kierują się 
wyłącznie własnym gustem i upodoba- 
niem. Jednak gdy chodzi o kształto- 
wanie cudzych opinii i gustów to nie 
można zaakceptować jednoosobowego 
monopolu na ustalanie obowiązującego 
wzorca, i to nawet w przypadku osób z 
dużym doświadczeniem 

Przyglądając się życiorysom sław- 
nych badaczy i odkrywców, zetkniemy 
się często z charakterystycznym ty- 
pem naukowca-dogmatyka. Człowiek 
taki zawsze bezlitośnie krytykuje i pod- 
waża wszelkie twierdzenia, których nie 
potrafi uzasadnić przy pomocy znanych 
już prawideł. Możnaby sądzić, że to 
czego się nie da uzasadnić po prostu nie 
istnieje, jest wyłącznie urojeniem. Tego 
typu słabości mieli też ludzie skądinąd 
twórczy. Ileż to razy dowodzono, że taki 
czy inny pomysł jest bez sensu, następ- 
nie zaś bez większych trudności wcie- 
lano go w życie. Przecież powołując się 
na naukę twierdzono, że nigdy nie po- 
znamy składu chemicznego gwiazd, że 
prąd zmienny nie znajdzie powszech- 
nego zastosowania, i że statki z meta- 
lowym kadłubem nie będą pływać. 

Postęp w nauce zawsze opierał się 
na poszukiwaniu odpowiedzi, a nie 
na podsumowywaniu znanych zasad. 
Wielu zjawisk psychoakustycznych nie 
potrafimy dokładnie wyjaśnić, lecz nie 
oznacza to, że one nie mają wpływu na 
nasze wrażenia odsłuchowe. Jeśli znane 
nam metody pomiarowe nie wykazują 
różnic pomiędzy dwoma egzemplarzami 
to nie oznacza, że takie różnice nie ist- 
nieją. Nie ma w tym stwierdzeniu ani 
krztyny nowatorstwa czy oryginalności, 
a jedank nie trafia ono do przekona- 
nia ogromnej masy ludzi bezkrytycz- 
nie wierzących w swoja techniczną wie- 
dzę, nawiasem mówiąc, w wielu przy- 
padkach jest to wiedza dość mocno nie- 
kompletna. 

Nie wiem jak potoczą się sprawy w 
dalszej przyszłości, ale jestem prawie 
pewien, że jeszcze przez dłuższy czas 
ani samo ucho, ani sam oscyloskop nie 
wystarczy. 

Grzegorz Swiniarski 
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WZMACNIACZE 


Akai AM-35 

3.500.000 zł 1/91 
Całkiem przyzwoite, poprawne 
brzmienie. Pewne niedostatki w 
melodyjności brzmienia basu i wy- 
razistości wysokich tonów. 


Aura VA-100 Evolution 
8.792.000 7-8/92 
Audiofilski, minimalistyczny pro- 
dukt o eleganckim wyglądzie. Spe- 
cyficzne, potężne i przestrzenne 
brzmienie nie poddające się jedno- 
znacznej ocenie. Mieliśmy pewne 
zastrzeżenia, ale wiemy że nie brak 
zwolenników tego wzmacniacza 


Diora WS-4422 
900.000 zł 1/91 
Słabo uwypuklony bas i nazbyt 
ostre wysokie tony. Mimo to 
zupełnie przyzwoite pod innymi 
względami brzmienie i to przy 
bardzo niskiej cenie. Można za- 
stanowić się nad tym wzmacnia- 
czem, jeśli ograniczenia finansowe 
zmuszają do poszukiwania taniego 
sprzętu. 
Fonica PW-9013 

1/91 
Naszym zdaniem zupełnie nie- 
udany produkt, na szczęście już 
wycofany z produkcji. Nie pole- 
camy nawet jeśli cierpicie na kom- 
pletny brak środków finansowych 
Hafler 945 + 9130 


860 USD 650 USD, 7-8/92 
Przedwzmacniacz z tunerem i 
końcówka mocy, zestaw o bardzo 
dobrym, neutralnym i analitycz- 
nym brzmieniu, ale raczej nie dla 
miłośników ciepłej, romantycznej 
prezentacji muzyki 

Luxman LV-104u 

19.500.000 zł 7-8/92 
Lampowo-tranzystorowy wzmac- 
niacz, nieznacznie zaznacza swoją 
obecność w torze przy jednocze- 
snym zachowaniu zrównoważenia 
dźwięku. Sugestywne wrażenie ży- 
wości i bezpośredniości. Wysoka 
cena. 

Luxman LV-120 

4.600.000 zł 7-8/92 
Niedrogi wzmacniacz o charakte- 
rystycznym brzmieniu, silny bas, 
zwiększona przestrzenność, ocie- 
plenie połączone z pewną utratą 
analityczności. Tylko dla słucha- 
czy, którzy lubią taki sposób pre- 
zentacji muzyki. W redakcji wzbu- 
dził kontrowersyjne opinie. 
Luxman LV-122 

10.500.000 zł 7-8/92 
Solidny dźwięk, duża scena dźwię- 
kowa, bogate wyposażenie, dobra 
ogólna kompetencja brzmienia i 
wykonania. 

Marantz PM-72 

11.160.000 zł 7-8/92 
Zdecydowny bas i wysokie tony, 
dobre oddanie dynamiki, solidne 
wykonanie. 
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NAD 3020i 
3.200.000 zł 7-8/92 
Bliski neutralności, pozbawiony 


agresywności wzmacniacz o nieco 
ocieplonym brzmieniu, bardzo do- 
bra relacja ceny do jakości dźwięku 


Pol-Audio 
12.000.000 zł 7-8/92 
Lampowa końcówka mocy dla 


bezkompromisowego słuchacza. Zde- 
cydowany bas, ocieplenie, prze- 
strzenność i znakomita prezen- 
tacja średnich tonów, ogólnie 
przyjemny dźwięk. Minusy doty- 
czą walorów użytkowych. Wystą- 
pił niewielki przydźwięk sieciowy, 
jakość wykonania jest przeciętna. 
Konieczność długotrwałego roz- 
grzewania. 

Pioneer A-400 

240 GBP 1/91 
Wzmacniacz o minimalistycznym 
wyposażeniu, znakomita anali- 
tyczność i dynamika, dobry bas, 
nieco chłody charakter brzmienia, 
bardzo dobra relacja ceny do jako- 
ści 

Technics SU-VX700 

6.100.000 zł 7-8/92 
Dobra analityczność i bogate wy- 
posażenie, słaby bas, przeciętna 
jakość średnich i wysokich tonów. 
Brak widocznego postępu w sto- 
sunku do tańszego modelu SU-VZ 
320 


Technics SU-VZ320 

3.620.000 zł 7-8/92 
Bogate wyposażenie, niewysoka 
cena, dobry bas, stereofonia i ana- 
lityczność, nieznaczne podbarwie- 
nia na średnich i wysokich to- 
nach. Podsumowując — przyzwoity 
wzmacniacz w umiarkowanej ce- 
nie. 


KOLUMNY 


AudioNote Model J 

800 GBP 2/92 
Wybitna stereofonia i analitycz- 
ność, dobry bas i dynamika, wy- 
soka skuteczność, dobry partner 
dla lampowych wzmacniaczy. 


Bose Acoustimass 5 Ser. Il 
1.051 USD 5-6/92 
Ciekawe i oryginalne rozwiąza- 
nie, idealny sprzęt do tworze- 
nia tła muzycznego w mieszkaniu. 
Przyjemny, ale niezbyt analityczny 
dźwięk. 

B8W DM620 

12.516.000 zł 5-6/92 
Dobra jakość dźwięku, dobry bas, 
brak wyraźnie słabych punktów 
i jakiejkolwiek agresywności. Je- 
Śli nie jesteś fanatykiem szybkiego 
brzmienia zainteresuj się tymi ko- 
lumnami. U nas zyskały one duże 
uznanie. 

B4W Matrix 801 Series 2 
85.690.000 zł 5-6/92 
Studyjne monitory do muzyki kla- 
sycznej. Wybitna jakość dźwięku, 
znakomity niski bas, wyjątkowo 


neutralne średnie i bardzo czy- 
ste wysokie, ogromny zakres dyna- 
miki. Wymagają dobrego wzmac- 
niacza i pomieszczenia. 

BAW V-201 

4.284.000 zł 1/92 
Średni bas jest podbarwiony a 
dynamika oczywiście ograniczona. 
Jednak dobra równowaga połą- 
czona z niezłą przestrzennością i 
stereofonią dają w sumie niezłą 
ocenę. 


Elac EL-121 

1.650DM 5-6/92 
Poprawny, kompetentny dźwięk. 
Drobne niedociągnięcia są dobrze 
zamaskowane. 


Elac 213-4Pi 

4.950 DM 5-6/92 
Dźwięk z dużą klasą, dobry ni- 
ski bas i dynamika, dużo śred- 
nich i wysokich częstotliwości, lo- 
kalizacja niezła ale niestety nie 
high-endowa. Ciekawy, dookólny, 
wstęgowy głośnik wysokotonowy 
Wysokiej klasy wykończenie. Do- 
wód na to, że nie tylko Anglicy i 
Amerykanie robią dobre kolumny. 


Infinity Reference 40 

585 USD 5-6/92 
Bardzo dobra stereofonia. Kontro- 
lowany, choć niezbyt potęzny bas, 
pewne podbarwienia na średnich i 
wysokich tonach. 


Infinity SM-82 

405 USD 2/92 
Bardzo wysoka sprawność, dobra 
stereofonia i żywy dźwięk. Ale 
brak ogólnej równowagi i dra- 
styczne obcięcie niskiego basu 
podważa wartość tych kolumn 
w typowo domowych zastosowa- 
niach. 


JM Lab DB-19 
6.400.000 zł 5-6/92 
Sprawne, dynamiczne kolumny, 


o żywym i wyjątkowo szybkim 
brzmieniu, nieco zbyt ostry cha- 
rakter dźwięku, dobry średnio roz- 
ciągnięty bas, eleganckie wykoń- 
czenie. Lepsze do odtwarzania 
materiału akustycznego niż do 
ostrego popu. 


JM Lab Symbol 1 

3.600.000 zł 2/92 
Udane miniaturki, przy umiarko- 
wanych poziomach zapewniają zu- 
pełnie przyzwoity bas. Podbarwie- 
nie górnego zakresu średnich to je- 
dyny poważniejszy problem. 


KEF R 101/2 

585 GBP 5-6/92 
Znakomita relacja jakości dźwięku 
do wymiarów obudowy, neutralne 
i zrównoważone brzmienie, do- 
bra choć nie natarczywa analitycz- 
ność, dokładny i perspektywiczny 
obraz stereofoniczny. Ograniczony 
zakres głośności, pewien brak 
szybkości. 


Klipsh kg 5.2 

1112 USD 5-6/92 
Wysoka efektywność, znakomita 
dynamika, bardzo dobra lokaliza- 
cja na pierwszym planie, ale bez 
wybudowania głębi. Niski, kontro- 
lowany bas. Niższe wysokie zdecy- 
dowanie bardziej wyeksponowane 
niż najwyższe tony. 

NAD 8225 

401 USD 5-6/92 
Dobry bas (jak na tak małe ko- 
lumny) brak zdecydowanie przy- 
krych, nieprzyjemnych efektów. 
Mimo swoistego podbarwienia są 


to miło brzmiące, żywe kolu- 
mienki. 

Pioneer CS-777 

3.340.000 zł 1/92 


Silne podbarwienie średnich tonów 
i ogólnie nieprzyjemne brzmienie. 
Za dużo głośników i zbyt duża 
obudowa jak na tak tanie kolumny. 
Tonsil Scherzo-120 

2.200.000 zł 1/92 
Mimo pozorów żywości i dyna- 
miki kolumny rażą podbarwieniem 
średnich i agresywnością góry. 
Prawdziwego basu też nie ma 
wiele. Słaba stereofonia i anali- 
tyczność. 

Tonsil Sub Sat 1.1 

2.320.000 zł 5-6/92 
Słabo kontrolowany, mocno uwy- 
puklony bas, nienajlepsza jakość 
średnich tonów, stosunkowo do- 
bra stereofonia, bardzo niska cena 
i ogólnie dobry poziom jak na tę 
klasę cenową. Dla skromnych bu- 
dżetów i małych mieszkań trudno 
znaleźć lepsze rozwiązanie. 


Yamaha NS-G120 

10.500.000 zł 1/92 
Dobra ogólna równowaga i brak 
ewidentnie słabych punktów ale 
mimo wszystko pewien brak wyra- 
finowania. 


MAGNETOFONY 


Akai GX-32 

4.200.000 zł 3-4/92 
Dwugłowicowy magnetofon o roz- 
jaśnionym, żywym brzmieniu. 
Akai DX-57 

5.890.000 zł 2/92 
Rozjaśnione, czyste wysokie tony, 
suchy bas i przejrzysty analityczny 
dźwięk. W sumie dobry, choć 
nieco jednostronny magnetofon. 


Akai GX-75 Mkll 

9.900.000 zł 3/93 
Znakomicie brzmiący i bardzo do- 
brze wykonany magnetofon za 
stosunkowo nieduże pieniądze, 
bardzo dobry układ półautama- 
tycznej kalibracji, analityczny, dy- 
namiczny i zrównoważony dźwięk, 
lepszy na taśmie chromowej. 
Denon DRM-510 

500 DM 2/92 
Walory użytkowe są bardzo słabe, 
jednak silny zdecydowany bas i 
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niezła przejrzystość mogą zapew- 
nić przyjemny odsłuch. 
Kenwood KX-3030 

4.600.000 zł 3-4/92 
Niezbyt bogate wyposażenie, spo- 
kojny i łagodny dźwięk, ocieplony 
charakter brzmienia, brak dyna- 
miki i basu. 


Kenwood KX-7030 

6.700.000 zł 2/92 
Udany magnetofon, minimalnie 
złagodzone brzmienie, które jest 
jednak bardzo bliskie oryginałowi. 
Jeden z naszych faworytów. 


Marantz SD-40 


5.600.000 zł 3/93 


Przestrzenne i swobodne brzmiene, 


przykuwający uwagę bas, ograni- 
czona analityczność i dość specy- 
ficzna stereofonia. 

NAD 6100 

8.400.000 zł 3/93 
Bardzo dobra jakość dźwięku, do- 
bry bas i analityczność, praktyczne 
układy Play Trim i Car, ostrzejsze 
brzmienie na taśmie żelazowej. 
Nakamichi Cassette Deck 1 
14.700.000 zł 3/93 
Charkterystyczne brzmienie, du- 
ża scena dźwiękowa, bardzo do- 
bra dynamika i szybkość dźwięku, 
dobra analityczność i przestrze- 
ność, poziom szumów relatywnie 
wysoki, zewnętrzny regulator gło- 
wicy. 

Nakamichi Cassette Deck 2 
7.600.000 zł 3/93 
Dynamiczne i przestrzenne brzmie- 
nie, dobra stereofonia i analitycz- 
ność, wysoki poziom szumów. 
Pioneer CT-900S 

10.890.000 zł 3/93 
Magnetofon z Dolby S$, niski po- 
ziom szumów, dobra analityczność 
i stereofonia, czytelny bas, nieco 
płaski pozbawiony życia dźwięk. 
Niepewnie działający (przynaj- 
mniej w egzemplarzu który do nas 
dotarł) układ automatycznej kali- 
bracji. 

Rotel RD-965BX 

480 USD 3/93 
Znakomite oddanie dynamiki i ży- 
wości dźwięku i niski poziom szu- 
mów, okupione zostały nieco na- 
tarczywym i ostrym brzmieniem 
wysokich i średnich tonów. 

Sony TC-K670 

600 DM 2/92 
Bardzo dobrze wykonany i sen- 
sownie wyposażony magnetofon 
zapewniający dobry komfort ob- 
sługi. Dźwięk choć poprawny, jest 
jednak trochę nijaki i bezbarwny. 
Technics RS-BX 404 

3.550.000 zł 2/92 
Lista zarzutów jest dość długa 
— zauważyliśmy szorstkość wyso- 
kich tonów, nie najlepsze wypeł- 
nienie basu i ostrość średnich — 
ale wszystkie te niedociągnięcia 
były tylko nieznacznie zaznaczone 
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i magnetofon sprawia całkiem nie- 
złe ogólne wrażenie. 
Yamaha KX-330 

3-4/92 
Dobra stereofonia i rozdzielczość 
szczegółow dynamiczny bas, nie- 
zniekształcone średnie i wysokie 
tony, układ Play Trim, kontrower- 
syjny wygląd. 


ODTWARZACZE 
CD 


Akai CD-37 

3.900.000 zł 3-4/92 
Podobnie jak starszy CD-55 rów- 
nież ten odtwarzacz słabo so- 
bie radzi z porysowanymi pły- 
tami. Dźwięk jest jednak bardzo 
poprawny, bez istotnych słabości, 
choć i bez niezwykłego wyrafino- 
wania. 


Akai CD-55 

4.750.000 zł 1/92 
Model już wycofany z produk- 
cji. Specyficzny, jasny i przesad- 
nie analityczny dźwięk był na swój 
sposób ciekawy, ale nie do końca 
neutralny 

Akai CD-57 

4.800.000 zł 9-10/92 
Poprawne brzmienie, dobra anali- 
tyczność, nieznacznie ograniczone 
poczucie autentyzmu, lepiej pre- 
zentuje muzykę rockową i kame- 
ralną niż symfoniczną, słaba ko- 
rekcja błędów. 

Denon DCD-1460 

1.240 DM 1/92 
Mieliśmy wrażenie, że jak na 
tak drogi odtwarzacz Denon nie 
wykazał się odpowiednim pozio- 
mem przestrzenności i przejrzysto- 
ści. Jednak dobry bas i ogólnie 
przyjemny dźwięk mogą się podo- 
bać. 

Diora CD 0421 

1.990.000 zł 1/91 
Dźwięk miał istotne braki w zakre- 
sie dynamiki. Łagodne brzmienie o 
dość leniwym charakterze. Za to 
philipsowska mechanika zapewnia 
bardzo dobrą korekcję błędów. 
Fonica CDF-001 

1.900.000 zł 1/91 
Zupełnie przyzwoite brzmienie, 
bez poważniejszych wad. Pro- 
blemy występują dopiero przy od- 
twarzaniu trudniejszych utworów, 
zwłaszcza na niższych poziomach. 


Fonica CDF-103R 

2.100.000 zł 1/93 
Zrównoważone brzmienie, brak 
przykrych efektów, wysokie tony 
nieco metaliczne, przeciętne wra- 
żenie dynamiki, nienajlepsze wy- 
konanie, ale nadal bardzo niska 
cena. Rozsądny wybór przy braku 
większych zasobów gotówki. 
Luxman DZ-120 

5.600.000 zł 1/93 
Charakterystystczne brzmienie bu- 
dzące kontrowersje. Pełny, cie- 
pły bas i dobra potęga brzmienia. 


Może razić powolnością i rozmięk- 
czeniem. Dobra korekcja błędów. 


Marantz CD-72 

13.320.000 zł 1/93 
Pełne i ciepłe brzmienie, dobra lo- 
kalizacja i stereofonia, bardzo do- 
bra korekcja błędów. 


NAD5440 

614 USD 1/93 
Wypbitnie neutralny i nie narzuca- 
jący się dźwięk, słaba korekcja błę- 
dów, ubogie wyposażenie. 


Philips CD-104 

3-4/92 
Historyczny odtwarzacz, przyczy- 
nił się do popularyzacji płyty CD, 
Bardzo solidna konstrukcja, zna- 
komita korekcja błędów, jakością 
dźwięku nie dorównuje niektó- 
rym współczesnym, tańszym od- 
twarzaczom. 


Philips CD-614 
4.025.000 zł 1/92 
614 nie raził niczym przykrym, ale 
jego nadmierna ospałość jest jed- 
nak zauważalna. 


Philips CD-634 

5.230.000 zł 1/91 
Zauważalne braki w dynamice i 
wypełnieniu niskiego basu. Do- 
bra strereofonia i przestrzenność 
oraz ogólne zrównoważenie mogą 
stanowić rekompensatę. Korekcja 
błędów bardzo dobra. 


Pioneer PD-8700 

5.600.000 zł 1/91 
Ogólnie udany model. Przyzwo- 
ita korekcja błędów i kompetentny 
dźwięk. Nie tak potężny jak u nie- 
których konkurentów. 


Pioneer PD-9700 

8.220.000 zł 1/93 
Bardzo dobra analityczność, bar- 
dzo dobry, dynamiczny bas i zna- 
komicie oddana akustyka sali. 
Cień zapiaszczenia wysokich to- 
nów. Dobre zrównoważenie, ofen- 
sywne, dynamiczne brzmienie. Do 
tego znakomita jakość wykonania 
i wykończenia, solina konstrukcja 
mechaniki, relatywnie niewysoka 
cena. 


Radmor 5450 

3-4/92 
Dobra korekcja błędów, dość do- 
bra stereofonia, nieco słabo zazna- 
czony niski bas, nie najlepsze od- 
danie dynamiki, lekkie podbarwie- 
nia średnich tonów. Godny pole- 
cenia dla posiadaczy starych am- 
plitunerów Radmora. 
Sony CDP-195 

10/92 
Czysty, klarowny dźwięk może się 
podobać w pierwszej chwili, lecz 
niedostatki w wypełnieniu basu 
dają z czasem wrażenie zachwia- 
nia równowagi. 


Technics SLP-S70 

4.290.000 zł 10/91 
Żywy dynamiczny dźwięk, który 
może się podobać. Nie tak deli- 
katny i neutralny jak u niektórych 
konkurentów. 


SŁUCHAWKI 


AKG K-200 

1.800.000 zł 5-6/92 
Łagodne wysokie tony, całkiem 
dobry bas, ocieplone, pozbawione 
agresywności brzmienie, trochę 
zbyt spokojne do ostrzejszego 
rocka, niezły komfort użytkowa- 
nia. 

AKG K-240 Monitor 

2.250.000 zł 7-8/92 
Nieco ocieplone, bliskie równowagi 
brzmienie, wysoka jakość średnich 
i wysokich tonów, potężny niski 
bas, bardzo solidne wykonanie za- 
pewniające trwałość, brak finezji, 
przeciętny komfort przy dłuższym 
słuchaniu, 

Bright BH-500 

275.000 zł 7-8/92 
Nienaturalnie, płasko brzmiące 
słuchawki, przeciętna wygoda użyt- 
kowania, dobry wygląd, niewysoka 
cena. 

Pioneer SE-A4 

620.000 zł 5-6/92 
Jasny, dynamiczny dźwięk, wysoki 
komfort użytkowania, dobre wra- 
żenie przestrzenności, nieco me- 
taliczne wysokie tony i ograni- 
czony niski bas. Jeśli ten charak- 
ter brzmienia Ci odpowiada warto 
zwrócić na nie uwagę. 

Pioneer SE-32 

430.000 zł 7-8/92 
Uniwersalne, lekkie słuchawki do 
odsłuchu w domu i na spacerze, 
bardzo wygodne, brak niskiego 
basu, kliniczne wysokie, dobre od- 
danie dynamiki. 

Revox Synergy 

268 DM 7-8/92 
Wybitnie analityczne słuchawki 
oparte na modelu Beyerdynamic 
DT-990, szybki i czytelny bas, do- 
bra jakość średnich i wysokich to- 
nów, bardzo wyraźne rozjaśnienie 
brzmienia, wysoki komfort nosze- 
nia, jak na słuchawki wokółuszne. 
Sennheiser HD-540 Reference 
Gold 

350 DM 5-6/92 
Wybitna jakość dźwięku, żywy, 
analityczny i naturalny dźwięk, 
bardzo dobra przestrzenność, nie- 
zbyt potężny bas, bardzo wysoki 
komfort noszenia i standard wyko- 
nania. 

Tonsil Sd-501 

296.000 zł 5-6/92 
Bardzo niewygodne i słabo brzmiące 
słuchawki, zupełny brak analitycz- 
ności i autentyzmu brzmienia, re- 
latywnie dobry bas, dobra izolacja 
od dźwięków zewnętrznych. 


MAGAZYN HI-FI 


ZAPRASZAMY DO WSPÓŁPRACY PRODUCENTÓW I DYSTRYBUTORÓW SPRZĘTU. 
PROSIMY O NADSYŁANIE INFORMACJI © AKTUALNEJ OFERCIE, A TAKŻE O KORYGOWANIE 
ZAISTNIAŁYCH BŁĘDÓW. 


Jeśli nie zaznaczono inaczej ceny podano w tysiącach złotych. 
(+) oznacza, że ceny mogą być wyższe dla specjalnych wariantów wykończenia 


KOLUMNY 


Ilość i średnice 


Marka i model głośników 


ALR Basic 2 DM 556 37X23X26 4 70 [074 87 = 3 
ALR Basic 3 DM 832 84X19X22 4 80 BR 89 — 3 
ALR Basic 4 DM 962 89Xx20X26 4 90 BR 91 — 3 
ALR Nummer 2 DM 892 44x23X28 4 70 BR 86,5 — 2.8 
ALR Nummer 3 DM 1418 93X23Xx28 4 120 BR 88 — 2.8 
ALR Nummer 7 DM 6280 —— — _— = — — — 
Bose 101 $305 15Xx23X13 4 10-60 BR — 112 = 
Bose 201 $399 20Xx23Xx37 8 100 BR — 200/76 — 
Bose 301 $575 27X43X24 8 75 BR = 200/2x76 1.5/2.5 
Bose 305 $801 27X43X24 8 100 BR — 200/2x76 = 
Bose 401 $905 76X31X31 4 10-100 BR = 2x165/2x51 2.2 
Bose 601 $1.525 76Xx31X32 8 10-200 BR — 2x200/4x76 — 
Bose 901VI $3.176 32X53X33 8 10-bo = = 9x114 = 
Bose Acoustimass-3 $781 — — — — — — — 
Bose Acoustimass-5 $1.051 16x8Xx12 — — — — — — 
Bose ML-1 $190 36x20x18 — 3 — — 150/50 — 
Bose ML-2 $290 41X23X18 — 50 — — 130/80 — 
Bose ML-3 5385 48X25X18 — 60 — — 130/80 — 
Bose ML-4 $425 53X28X30 = 90 = = 150/80 = 
Bose ML-5 $565 61x33Xx20 — 120 — == 150/100/80 — 
Bose IA-1000XL $220 29X19Xx17 — 5 = = 125/50 = 
Bose IA-2000XL $305 36x23X18 — m — — 150/75 — 
Bose IA-3000XL $340 46x29x23 — m — — 200/75 — 
Bose 1A-4000XL 5425 56Xx32x29 — 75 — — 250/75 — 
B8£W V2001 3.780 29X18X20 4 20-80 BR 87 135/30 3 
BW V2002 4.872 35X18X20 4 20-80 BR 87 135/30 3 
B8W V2003 6.020 43x21X24 4 20-100 BR 89 165/25 3 
BW V2004 7.840 65X21X24 4 20-120 BR 91 165/25 3 
B$W V201 4.284 36X21X19 8 60 BR 90 165/25 3 
BW v202 5.908 50x24x22 8 65 BR 90 180/19 3 
BW V203 8.008 66x24x22 4 95 BR 90 2x180/19 500/3 
BW V204 9.744 80Xx24x28 4 100 BR 90 2x180/19 500/3 
B£4W DM310 7.588 48X26X22 8 — BR 90 200/26 2.5 
B4w DM320 10.416 66X26x28 8 — (074 91 2x200/26 400/2.5 
Bś$4W DM600 6.020 35X20X24 8 = [074 87 165/26 2.5 
B4W DM610 7.644 49X24Xx30 8 — (074 89 200/26 2.5 
B%W DM620 12.516 74X24X30 8 — MB 90 (200)200/26 a 
B$='W DM630 16.604 85X24X41 8 — BR 91 2x200/26 400/3 
B44W DM640 23.772 97X24X41 8 — BR 91 2x200/160/26 300/3 
BŚW Solid Monitor 6.860 23X16X15 8 — BR = — — 
B$W Solid Subwoofer 10.164 47X47x20 4 — BR — 8x95 — 
BŚW Solid Ovale komplet 19X11X14 4 — [074 — 55 200 
B£W Solid Ovale Subwoofer 7.756 45X20X34 4 — BR — 2x160 200 
B£W Solid Team 3.780 — = — — — — 

B%'W Solid Teambass 4.284 — — — — — — 

BŹW Solid Twinbass 5.908 — 0 — — = 

B£W Solid Verticale 10.304 — =D = — — — 

B$W Matrix 805(-+) 24.248 33X33X21 8 — BR 87 165/26 3 
B$W Matrix 804(-+) 36.596 92X26X26 8 — BR 89 165/165/26 150/3 
B4W Matrix 803(-+) 46.956 102x29X33 8 — BR 90 180/180/26 150/3 
B$W Matrix 802(-) 63.224 104x30x37 8 — BR 90 2x200/126/26 400/3 
B£W Matrix 801(+-) 85.690 101x43X56 8 — BR 87 300/126/26 380/3 
BW Matrix 800(--) 273.056 192X49x59 4 — BR 93 2x300/2x126/32 380/800/3 
B£W Silver Signature(--) 134.120 45X25X25 8 — BR 88 170/26 3.5 
Carver Platinum(+) $2.970 168X76X26 — 750 00 = — — 
Carver Silver(-+) $2.420 137X70X26 — 600 00 = — — 
Cerwin Vega CM8 $372 51X28X25 8 100 [074 — 200/25 — 
Cerwin Vega CM12 $728 57X37X35 8 150 [074 — 250/150/25 — 
Denon SC-300 DM527 32X23X22 4 — — — — 
Denon SC-700 DM2.004 — 6 — — — — — 
Denon SC-800 DM2.368 — 6 — — — — — 
Denon SC-L30 DM1.025 — 6 — — — — — 
Denon SC-L50 DM2.090 —— 65 > = = = = 
Elac EL 50 DM435 38X20X25 4 50 BR 87 165/60 3.5 
Elac EL 55 II DM451 45X28X22 4 60 — — — — 
MAGAZYN HI-FI MAJ 1993 45 


Elac EL 60 
Elac EL 80 Il 
Elac EL 100 
Elac EL 110 II 
Elac EL 130 II 
Elac EL 140 
Elac EL 150 
Elac EL 160 II 
Elac ELM 408 
Elac ELB 510(Sub) 
Elac ELR 904(Sat) 
Elac ELR 906 
Elac ELR 908 
Elac ELR 55 
Elac ELR 65 
Elac ELR 75 
Elac ELR 115 
Elac ELS 135 
Elac EL 91 
Elac EL 121 
Elac EL 141 
Elac ELX 8060 
Elac ELX 8068 
Elac ELX 8090 
Elac ELX 8080 
Elac Quadriga Bass 
Elac Quadriga Sat 
Elac 213-411 
Elac 411 Plus 
Eltax QR-100 
Eltax QR-200 
Eltax QR-300 
Eltax QR-400 
Eltax QR-500 
Eltax QR-600 
Eltax QR-700 
Eltax Symphony 5000 
Eltax Symphony 7000 
Eltax Symphony 9000 
Eltax XM-1000 
Eltax XM-2000 
Eltax XM-3000 
Eltax XM-4000 
Eltax XM-5000 
Eltax A'Dacapo 
Eltax Linear Response 2 
Eltax Linear Response 4 
Eltax Linear Response 6 
Eltax Linear Response 8 
Eltax Linear Response 10 
Eltax Linear Response 4e 
Eltax Liberty 1-+ 
Eltax Liberty 2+ 
Eltax Sub 2002 mk II(S-+sat) 
Eltax Sub 3003 mk II(S+-sat) 
Eltax Sub 4004 mk II(S+sat) 
Eltax Power 444 
Eltax Power 555 
Eltax Terminator | 
Eltax Terminator Il 
ESA III 
ESA IV 


Infinity Reference 10 
Infinity Reference 20 
Infinity Reference 30 
Infinity Reference 40 
Infinity Reference 50 
Infinity Reference 60 
Infinity SM 62 

Infinity SM 82 

Infinity SM 102 

Infinity SM 112 

Infinity SM 122 

Infinity SM 152 

Infinity Micro Il 

Infinity Micro Il Subwoofer 
Infinitesmal IV 
Infinitesmal IV Active Subwoofer 
Infinity Kappa 6.1i 

Infinity Kappa 7 

Infinity Kappa 7.1i 


46 MAJ 1993 


DM704 
DM935 
DM1.287 
DM1.397 
DM1.925 
DM2.398 
DM2.695 
DM3.520 
DM2.090 
DM1.320 
DM858 
DM1.056 
DM1.254 
DM473 
DM864 
DM1.100 
DM1.287 
DM1.870 
DM946 
DM1.650 
DM2.508 
DM440 
DM748 
DM847 
DM616 
razem 
DM1177 
DM4.950 
DM2.915 
3.130 
3.010 
4.540 
5.720 
4.790 
7.150 
9.090 
6.010 
6.680 
8.420 
1.540 
1.760 
2.360 
3.800 
4.770 

11 000 
4.770 
7.150 
9.570 
11.980 
16.780 
3.610 
7.150 
9.560 
4.220 
4.4790 
9.600 
9.560 
12.020 
8.120 
9.560 
4.800 
5.700 


$295 
$390 
$510 
$585 
$780 
$1.050 
$250 
$405 
$475 
$735 
$890 
$1.100 
razem 
$640 
razem 
$1.285 
$1.475 
$1.640 
$1.760 


44x22Xx29 
60x 23x29 
75X24Xx29 
80x 24x29 
85X25X30 
95X26X30 
105X27Xx30 
124x29Xx32 
34x22X19 
85X28X30 
26X19X17 
33X23X21 
41x26X26 
45X28X22 
50x27x29 
60x28x29 
85x25X30 
90Xx30X27 
73X20X24 
90X21X24 
107 x24x30 
44x22X23 
73X20X25 
56X23Xx23 
25X25X26 
25X13X17 
100x25x32 
23X22X22 
46X22X22 
55X27X20 
62X31X23 
77X27X23 
87x28X23 
100x32X27 
62Xx31Xx24 
77X27X25 
100x31x29 
35X22X22 
46xX22x22 
60x22x22 
60x22x22 
83x22X22 
30x18X18 
38x22X22 
84Xx21Xx28 
97X21X35 
118X26X35 
70X17X27 
100x17x33 


58X27X31 
100x28x32 


36x23x23 
46X27Xx25 
83X27x25 
55x27x25 
84xX27Xx25 
97x27x35 
34xX20Xx34 
46x29X27 
53X31X31 
76x34Xx32 
90x38X32 
102x45x32 
19x12X12 
19X51x29 
24X15X17 
34X34X33 
95x31X25 
94x43x30 
108x36x26 


87 165/25 

88 2x165/25 

88 2x165/25/19 
88 2x165/25 

88 2x200/25 

88 2x175/37/19 
88 2x175/175/25 
87 3x200/105/25 
85 150/25 

86 2x200 

86 125/25 

86 150/25 

87 200/25 

87 200/100/50 
88 2x165/25 

88 2x165/25/19 
88 2x165/25 

88 2x200/37/19 
87 165/25 

88 2x150/25 

87 165/25 

86 165/25 

88 2x165/25 

= 165 

— 125/25 

84 2x200/37/41 
84 41 

86 160/100/25 
86 200/100/25 
86 250/125/25 
86 2x160/100/25 
86 2x200/100/25 
86 2x250/100/25 
86 200/100/25 
86 2x160/25 

86 2x200/100/25 
= 160/66 

= 160/77/66 

= 165/77/66 
= 165/77/66 

= 165/77/66 

91 = 

91 = 

91 = 

93 — 

93 — 

91 = 

91 = 

86 — 

91 = 

88 200/180/28 
88 2x200/180/28 
90 152/19 

90 203/25 

90 203/25 

90 203/127/25 
90 203/127/Emit 
90 2x203/127/Emit 
94 165/19 

98 203/25 

100 254/25 

100 _ 254/114/25 
100 _ 305/114/25 
102 _ 381/2x114/25 
= 90/19 

= 200 

= 130/Emit-R 
a 250 

89 200/75/Emit-R 
88 305/76/Emit 
89 250/75/Emit-R 


2.9 
2.3 

950/3.2 

2.5/(2) 
2.5/(2.1) 
800/(750)/3.7 
2.5/(400/1.6/2) 
400/2.7/(450) 
2.4 


120 


2.5/(2) 
750/3.7 


2.5/(2.2) 


2.9 

2.7 

28 

150 

2.2 
800/4/(750) 


500/4.5 
800/4.5 
500/4.5 
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Infinity Kappa 8.1i $2.480 — 

Infinity Renaissance 80 $2.690 105x38X28 
Infinity Renaissance 90 $3.350 125X44X32 
1.Q Mini Lady 4.850 40X22X24 
1.Q Lady 120 5.950 79x22X18 
I.Q Max 1 5.950 50x29x27 
1.Q Max 2 7.900 85X23X25 
1.Q Max 3 9.900 95x27Xx27 
1.Q Ted 3 11.800 83X22Xx26 
1.Q Ted 4 17.700 103X27x30 
1.Q Ted 5 29.500 118X32X35 
1.Q Level 2 16.800 96X22X23 
I.Q Level 3 19.800 103X22X24 
I.Q Level 4 27.700 111x23X26 
1.Q Level 5 35.650 120x28X29 
Jamo Compact 500 DM 220 25X%X16x20 
Jamo Compact 700 DM 256 30%X19x22 
Jamo Compact 1000 DM 343 37X23x22 
Jamo BX 100 DM 760 54Xx32X28 
Jamo BX 150 DM 912 63X37x30 
Jamo BX 200 DM 1112 72X43X32 
Jamo Cornet 40 Il DM 350 32x20x22 
Jamo Cornet 60 II DM 425 42x23X22 
Jamo Cornet 65 II DM 574 47X27Xx25 
Jamo Cornet 70 II DM 682 77X23X27 
Jamo Cornet 80 II DM 825 87Xx26X27 
Jamo Art DM 532 35X40x9 
Jamo Concert 2 DM 769 41Xx24Xx25 
Jamo Concert 5(-+) DM 1.230 80x25X27 
Jamo Concert 7 DM 2.184 92x29x32 
JBL TLX 12 5.060 38X23X24 
JBL TLX 14 6.480 51X28X25 
JBL TLX 16 8.290 56X28X31 
JBL TLX 18 10.120 62X33X31 
JBL TLX 20 13.970 94X33X31 
JM Lab Laureate 3.400 35X23X23 
JM Lab Symbol I 3.600 35X21X23 
JM Lab Symbol II 4.500 43X23X25 
JM Lab Micron 5.800 30x20x20 
JM Lab DB 09 Polyglass 5.390 45X25X28 
JM Lab DB 19 Polyglass 6.500 53X29x32 
JM Lab DB 29 Polyglass 7.980 63x29Xx29 
JM Lab Profil 7 15.000 98%x23X24 
JPW Satellite GBP119 24Xx13X11 
JPW Mini Monitor GBP100 27X18X18 
JPW Minim GBP125 28X19x20 
JPW Sonata Vinyl GBP157 32X23X22 
JPW Sonata GBP182 32x23Xx22 
JPW Sub Woofer GBP196 25X51Xx27 
JPW Sonata Plus GBP214 32X23X22 
JPW P1 Vinyl GBP214 43X25X25 
JPW P1 GBP246 43X25X25 
JPW AP2 GBP287 43X25X25 
JPW AP3 GBP353 52X25X28 
KEF Q60 GBP39 48X25X27 
KEF Q80 GBP515 86X25X27 
KEF Q90 GBP727 90x25X32 
KEF 101/2 GBP585 33Xx22X26 
KEF 102/2 GBP832 50x22Xx26 
KEF 103/4 GBP1.232 90x22X31 
KEF 104/2 GBP1.600 90x28X41 
KEF 105/3 GBP2.433 111X28X41 
KEF 107/2 GBP4.102 117X33X45 
Kenwood LS-45 2.300 47Xx26X21 
Kenwood LS-65 3.400 47x26X18 
Kenwood LS-85 4.500 52X27x22 
Kenwood LS-500G 8.500 45X23X28 
Kenwood LS-1000G 28.000 111X35X38 
Klipsch kg1.2 $524 33X24X24 
Klipsch kg2.2 $644 — 

Klipsch kg3.2 $750 62X33X27 
Klipsch kg4.2 $906 78X34X30 
Klipsch kg5.2 $1.112 85X38X32 
Klipsch kg sw 5982 — 

Klipsch heresy II $1.254 54x39X34 
Klipsch quartet $1.368 79X40X31 
Klipsch forte II $1.722 90X42X31 
Klipsch chorus Il $2.352 99X47X39 
Klipsch la scala $2.564 90x60x62 
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87 
87 


200/Emim/Semit 
250/150/Emim/Semit 


254/75/25 
305/75/25 
130/25 
165/75/25 
205/75/25 
2x165/25 
2x205/75/25 
130/25 
165/25 
165/165/25 
2x205/165/25 
165/25 
210/25 
210/130/25 
250/130/25 
2x250/130/25 


100/14 
135/14 
135/14 
165/14 
165/14 
2x210 

165/25 
200/19 
200/19 
200/19 
200/19 


160/19 
2x160/19 
3x160/25 


2x200/3x160/25 
2x250/110/25 
160/65/30 
200/80/50 
200/100/25 
160/25 
250/130/25 


130/19 


500/4.5 
150/550/4.5 


SMEDEIARSANE 


150/4 
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Klipsch the belle 
Klipschorn 
Marantz LS153 
Marantz LD60DMS 
Mission 760i 
Mission 761 
Mission 761i 
Mission 762 
Mission 763 
Mission 764i 
Mission 765i 
Mission 767(-+) 
Mission 753 
Mission Cyrus 780 
Mission Cyrus 781 
Mission Cyrus 782 


NAD 800 

NAD 802 

NAD 804 

NAD 8225 
NAD 8100 
Pioneer SP-410 
Pioneer CS-301 
Pioneer CS-501 
Pioneer CS-701 
Pioneer CS-901 


Quadral allsonic SM60 
Quadral allsonic SM90 
Quadral allsonic SM120 
Quadral allsonic SM150 
Quadral allsonic SL170 
Quadral allsonic SL205 
Quadral quintas M 90 
Quadral quintas M 120 
Quadral quintas M 150 
Quadral quintas T 160 
Quadral quintas T 180 
Quadral quintas T 200 
Quadral all-craft 110 
Quadral all-craft 210 
Quadral all-craft 310 
Quadral all-craft 410 
Quadral lpso 

Quadral Rondo 
Quadral Largo 

Quadral Orkus(SA) 
Quadral Trianon E(S+Sat) 
Quadral Altan V 
Quadral Tribun V 
Quadral Shogun V 
Quadral Amun IV 
Quadral Amun mk V 
Quadral Korun IV 
Quadral Wotan IV 
Quadral Dauphin 
Quadral Merin 

Quadral Odin 

Quadral Platin 
Quadral Rubin 

Quadral Montan IV 
Quadral Vulkan IV 
Quadral Titan IV 


Revox Piccolo 

Revox Piccolo Bass(S) 
Revox MK X 

Revox Power Cube(SA) 
Revox Forum B MK3 
Revox Atrium B Mk3 
Revox Emporium B MK3 
Revox Symbol B Mk3 
Revox Agora B Slim(A) 


Tannoy 603 
Tannoy 605 
Tannoy 607 
Tannoy 609 
Tannoy 611 
Tannoy 613 
Tannoy 615 
Tannoy D700 
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$4.100 
$5.240 
1.320 
7.180 


DM456 
DM596 
DM696 
DM796 
DM1.396 
DM1.696 
DM1.996 
DM9.996 
DM1.996 
DM796 
DM1.096 
DM1.696 


$285 
$507 
$726 
$401 
$769 
3.060 
3.200 
3.960 
5.600 
6.860 


2.280 
3.360 
3.980 
5.460 
8.960 
12.400 
3.540 
4.340 
5.400 
7.040 
8.140 
9.740 
3.980 
4.580 
5.760 
8.340 
6.280 
7.680 
10.080 
19.480 
8.490 
8.580 
10.490 
14.280 
18.880 
19.450 
22.580 
25.280 
5.080 
6.180 
8.580 
8.980 
10.380 
41.880 
52.920 
96.620 


DM502 

DM552 
DM1.226 
DM1.884 
DM2.012 
DM2.790 
DM2.892 
DM4.444 
DM6.546 


GBP150 
GBP190 
GBP230 
GBP300 
GBP402 
GBP600 
GBP744 
GBP1620 


91X77Xx48 
132X79Xx72 


42X27X27 


30X18X20 
38X21X22 
38X21X22 
50x25x28 
77X25X34 
86x25x34 
95x26X35 
140x27X43 
88X21X32 
30X18X25 
43X23X28 
50x25X33 


32X20X24 
40x20X264 
730x20Xx26 
34X20X18 
73X20X25 


54x27X23 
62X31X24 
70Xx34X27 
75X38X29 


24X17X15 
31X21X19 
38X26X22 
46X31X25 
76X26x26 
82x28X28 
31X22X23 
35X25X26 
45X29X29 
74X22Xx29 
80x22X29 
90x22X29 
47X23X23 
51x26X24 
67x26X26 
85X26X26 
26X17X19 
32X21X24 
36X24X25 


52X28X28 
58X30X31 
83X30X31 
90x30x32 
98X30X34 
105x31X35 
39x22x29 
46x22x29 
74x22x29 
80x22x29 
90x22x29 
116X35X40 
130x38X46 
153X50X60 


22X14X15 
39X36Xx37 
82x27X30 
39x36Xx37 
48X29X33 
99x31Xx37 
90x28X32 
116x34X45 
100x33X40 


33X22X15 
40x28X19 
50x32x23 
50x32Xx23 
70x32x23 
90x28X19 
97x32X23 
99x38X37 
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70 
100 
125 
150 
200 
250 
200 
50 
100 
150 
10-60 
25-80 
25-100 
15-60 
25-80 
55 
120 
140 
190 
220 
40 

60 

80 
100 
110 
120 


om 
© © 


100 


[>] 
© 


100 
120 


nun 
OOOE© 


less 
["XO) 


— m = ań 

— M = eż 

BR 88 200/25/19 = 

BR 89 130/19 3.5 

BR 89 175/19 4.2 

BR 89 2x130/19 2.8 

BR 93 210/19 4.3 

BR 89 200/19 3.2 

BR 89 210/25 3 

BR 92 2x210/25 3.2 

YJNKY) 2x210/2x175/25 2.5 

Oz % 4x130/25 200/2.3 

BR _ 89 130/19 5 

BR _ 90.5 175/19 3.5 

BR _ 91.5  2x175/19 3.2 

BR 89 172/25 4.5 

BR 89 172/25 = 

BR 9 200/77/66 5/10 

BR 90 200/77/66 4/10 

BR 90 250/77/66 3/10 

BR 92 300/77/66 3/10 

Gy" WEE = = 

CZE = = 

CZAR z = 

BR" = z = 

BR — = = 

BRC= = = 

oz = 170/87/10 2/8 

©2. = 200/87/10 1.8/8 

BR""= 250/87/10 1.5/8 

BR — 170/110/25 180/2.8 

R = 2x170/25 250/3 

ER 2x170/110/25 150/800/2.8 

BN = z — 

BR = = = 

BRR = zz = 

BR = = = 

BR 84 130/25 3.5 

BR 84 150/19 3.5 

BR 85 180/19 3.5 

OZ 87 220/19 2.5 

BR 87 220/110/19 500/3 

BR 87 220/110/19 500/3 

BR 87 220/132/19 300/3.5 

BR 87 2x220/110/19 500/3 

BR 87 2x220/132/19 300/3.5 

BR 87.5 170/25 3 

BR _ 87.5  170/110/25 800/2.8 

BR _ 87.5  170/110/25 800/2.8 

BR _ 89.5  2x170/25 250/3 

BR _ 89.5  2x170/110/25 150/800/2.8 

M © 260/220/110/19 150/500/3.5 

id 66 260/132/wstęga 180/3.8 

TL 85 320/132/wstęga 220/3.8 

OZTWE= 122/18 1.8 

QŻ = 260 150/ 

BR 87 200/37/19 660/3.1 

OZ 4 — 315 90/ 

BR 87 200/100/25 380/3.5 

Oz 89 2x235/115/25 250/2.7 

OZ 87 2x200/100/25 380/3.2 

BR 91 2x260/122/25 220/3 

= a 2x220/122/25 350/3.5 

BR 86 125/25 — 

BR 87 165/25 — 

BR 88 200/25 — 

BR 89 200 — 

OZSBKOL 200/200 — 

MPTC 90 165/165/165 = 

MPTC 92 200/200/200 E 

BR 93 250/250 — 
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TDL Studio 0.5 GBP460 62Xx20X30 6 = HB 85 135/25 3 

TDL Studio 0.75M GBP750 70x20X31 8 30-100 TL 85 135/25 2 

TDL Studio 1 GBP663 72X23X34 8 = TL 86 165/25 3 

TDL Studio 1M GBP900 80x23x32 8 30-120 TL 86 165/25 = 
TDL Studio 3 GBP1.020 95X30x42 8 — ft 87 2x205/25 3 

TDL Monitor GBP2.041 115X30X47 8  — TL 87 _ (300,210)/150/25/20 300/3.5/13 
TDL Reference Standard GBP3.519 118x56X50 8  — TL 87 _ 2x(300,210)/2x150/2x25/20 _ 200/3.5/13 
Technics SB-CS60 2.800 46x27x24 (8 60 BR 85 _ 180/25/20 2/10 
Technics SB-CS90 4.200 53X30X24 8 100 BR 86 200/100/25 1.3/4.5 
Technics SB-EX3 5.600 60x23Xx28 4 125 BR 84 200/100/25 750/3.5 
Technics SB-EX7 10.000 85X28X33 4 180 BR 84 250/100/25 650/3.5 
Tonsil Space 86 1570 46x26X21 8 50 Oz 90 _ 200/100/70 2/6.5 
Tonsil ZgC-60-8-683 1600 46Xx26x23 8 60 [074 90 200/100/70 2/6.5 
Tonsil ZgC-60-8-70 1.980 74X30X28 8 60 [074 90 2x200/120/90 1/10 
Tonsil SU 1000 1.030 37x22Xx19 8 30 BR 89 260/50 6 
Tonsil Altus 140 4.060 71X41Xx32 8 100 BR 96 300/180/90 1.2/5 
Tonsil Altus 140 DISCO 4.320 71X41X32 8 100 BR 96 300/180/90 1.2/8 
Tonsil Alton 70 2.900 59X33X32 8 70 BR 91 250/100/90 1.2/4 
Tonsil Alton 80 3.090 65X33Xx32 8 80 BR 91 250/120/90 1.2/4 
Tonsil Alton 80 DISCO 3230 65X33X32 8 80 BR 91 250/120/90 1.2/4 
Tonsil Alton 110 3.970 71X40x32 8 110 BR 92 300/160/90 1.4/4 
Tonsil Alton 110 DISCO 4.000 71X40x32 8 110 BR 92 300/160/90 1.4/4 
Tonsil New Mildton 200 4.060 71X33X32 8 120 BR 92 300/160/90 1.2/6 
Tonsil Scherzo 120 2.200 68X26x23 8 80 BR 90 2x160/100/100 1.5/5 
Tonsil Scherzo 160 3.110 68X26x23 8 100 BR 89 2x160/100/100 1.5/5 
Tonsil Scherzo 200 4.310 85X30x30 8 130 BR 89 2x200/160/25 1.2/5 
Tonsil Barcarola 120 3.230 72X26X23 8 80 BR 90 2x160/100/100 1.5/5 
Tonsil Barcarola 200 4.510 85X31X31 8 130 BR 89 2x200/160/100 1.2/5 
Tonsil TON 200 5.800 110x32x28 8 200 BR 94 2x250/100/90 1.5/4 
Tonsil MENUET 2.260 50x28X24 8 80 OZ 86 _ 200/100/80 1.8/5 
Tonsil MAZUREK 120 2.210 51X19X27 8 70 BR 87 2x120/130-80 3.5 
Tonsil POLONEZ 120 2.420 51X19X27 8 80 BR 90 2x120/130-80 3.5 
Tonsil PERFECT 150 3.655 50x28X24 8 100 [074 86 200/100/80-130 2.5/6.5 
Tonsil BOLERO 200(-+-) 6.890 96X27x31 8 100 BR 86 _ 2x200/160/80-110 125/4 
Tonsil SUB-SAT(komplet) 2.320 23X12X17 8 100 BR 85 2x130/100/70 140/3 


TUNERY 


Marka i model Programator Sposób strojenia 


Akai AT-26 2.100 425x86x222 FM,S 20 — 

Akai AT-47 3.250 — — — — 

Akai AT-52 2.650 — — — — 

Akai AT-56 3.450 425X96x 335 — 30 ręcznie,auto 
Akai AT-57 4.100 425X96X335 = 30 ręcznie,auto 
Akai AT-93 5.800 461x80Xx357 FM,S 20 = 

Aura TU-50 Mirror Black 10.164 430x55X310 FM 16 ręcznie,auto 
Aura TU-50 Chrome 11.144 430Xx55X310 FM 16 ręcznie,auto 
Carver TX 8 $341 480 X76x 260 FM,S 20 ręcznie, auto 
Carver TX 14 $457 480x76x 260 FM,S 20 ręcznie, auto 
Carver TX 11b $880 480x90x320 FM,S 13 ręcznie, auto 
Denon TU-260 DM410 434X75X238 FM,S 20AM,20FM ręcznie, auto 
Denon TU-560 DM517 434X73X287 FM,S 30AM,30FM ręcznie, auto 
Denon TU-660 DM748 434 X 74X 287 FM,S 30 ręcznie, auto 
Fisher FM-9060 4.490 440x88X310 FM,D,S 40 ręcznie, auto 
harman/kardon TU909 DM359 — — — — 
harman/kardon TU9200 DM408 443 X68X372 FM,S 18 — 
harman/kardon TU9400 DM550 443X73X328 FM,S 24 — 
harman/kardon TU9600 DM752 443 X73X328 FM,S 24 — 

Kenwood KT-1030L 4.220 440X79 x264 FM,D,S 30 — 
Kenwood KT-2030L 5.520 440X79X 264 FM,D,S 30 — 

Kenwood KT-3050L 5.760 440x98 x283 FM,D,S 30 — 
Kenwood KT-5020L 6.660 440x98X318 FM,D,S 20 

Kenwood KT-6040 7.530 440X97X331 FM,S 39 

Kenwood KT-7020 8.650 440x98X318 FM,S 20 — 

Luxman T-005 3.600 360x90X 348 FM,D,S 20 — 

Luxman T-006 4.500 360 x 90 X 348 FM,D,S 20 — 

Luxman T-008 5.700 360x90X364 FM,D.S 20 — 

Luxman T-351 5.700 438X90X355 FM,D,S 20 — 

Luxman T-351G 5.900 438X90X355 FM,D,S 20 — 

Luxman T-92L 4.500 438X60X220 FM,D,S 16 — 

Luxman T-120L 4.900 438X60X220 FM,D,S 16 — 

Luxman T-117L 9.800 438 X63X310 FM,D,S 24 

Marantz ST-40 3.520 420X93X280 FM,D,S 30 = 

Marantz ST-50 4.500 420X 106 x334 FM,D,S 30 — 
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Marantz ST-72 7.770 420x106 x 334 FM,D,S 59 = 
Marantz ST-50 Gold 5.580 454 x 106 X 334 FM,D,S 30 z. 
Marantz ST-72 Gold 8.700 420x106 x 334 FM,D,S 59 = 
Mission Cyrus Tuner DM1.198 215X85X350 FM,S 59 ręcznie,auto 
Musical Fidelity T1 Mkil GBP230 440X45X165 FM 8 ręcznie,auto 
NAD 4225 $252 420X76Xx250 FM,S 14 = 
NAD 4100 $291 435X81X 263 FM,S 14 = 
Nakamichi Tuner 2 6.750 430X75X320 FM 30 = 
Nakamichi ST-7 13.850 435x63x 289 FM,S 16 = 
Pioneer F-201L 2.940 420x60x250 FM,S,D 36 ręcznie,auto 
Pioneer F-401L 4.310 — — — — 
Pioneer F-701 7.060 420x86 x334 FM,S 40 ręcznie,auto 
Pioneer F-93 12.730 457X105X 352 FM,S 40 ręcznie,auto 
Quad FM4 DM1.290 321X70X207 FM 7 ręcznie,auto 
Revox H6 DM2.196 470x104 x 366 FM 35 ręcznie,auto 
Revox B260-S DM2.840 480x118X332 FM 50 ręcznie,auto 
Revox H7 DM3.565 470x104 x 366 DSR 50 ręcznie,auto 
Rotel RT 930 AX $245 440x72X257 FM,S 20 ręcznie,auto 
Rotel RT 950 BX $280 440x72x 284 FM,S 20 ręcznie,auto 
Technics ST610 2.500 430x69 x 290 FM,S 24 — 
Technics ST-G470 3.150 430x69 x 288 FM,S 39 — 


TUNERY 


Marka i model Przewód 


AKG K-33 600 90 50 nauszne dynamiczne — 
AKG K-141 1.800 225 600 nauszne dynamiczne — 
AKG K-200 1.800 220 90 wokółuszne dynamiczne prosty 
AKG K-300 2.100 230 150 wokółuszne dynamiczne prosty 
AKG K-280 2.750 Parabolic 250 75 wokółuszne dynamiczne — 
Kenwood KH-535 450 = — douszne — — 
Kenwood KH-959 600 = — douszne — — 
Kenwood KH-3000 990 — — nauszne — — 
Kenwood KH-5000 1.500 — — — — — 
Koss Light Switch $1450 49 32 nauszne — prosty 
Koss TD 20 $14.50 50 32 douszne — prosty 
Koss TD 30 $22 54 32 nauszne — prosty 
Koss TD 60 529 207 32 nauszne — prosty 
Koss TD 70 $59 207 32 nauszne — prosty 
Koss CR 6 $17 12 32 nauszne — prosty 
Koss CR 7 $22 20 32 douszne — prosty 
Koss CD 3 $49 102 60 douszne = prosty 
Koss CD 4 $62 94 60 nauszne — prosty 
Koss Porta Pro Jr $63 65 60 nauszne — " prosty 
Koss TNT-55 $56 85 60 — — — 
Koss TNT-66 $59 85 60 — — — 
Koss TNT 77 $88 128 60 nauszne = prosty 
Koss TNT-88 $112 142 60 — — — 
Koss HV PRO $103 262 100 wokółuszne — prosty 
Koss MAC 7 $78 156 60 nauszne — prosty 
Koss PRO 4X Plus $100 235 180 wokółuszne — prosty 
Koss PRO 4XL $179 340 100 wokółuszne — prosty 
Koss PRO 4AA $130 624 230 wokółuszne — prosty 
Koss PRO 4XTC $145 340 180 wokółuszne — prosty 
Koss JCK 200 $185 312 — wokółuszne — bezprze 
Koss JCK 300 $345 312 — wokółuszne — bezprze 
5Pioneer SE-12 270 — — nauszne — — 
Pioneer SE-52 560 104 40 nauszne — prosty 
Pioneer SE-A80 1.560 — — wokółuszne — — 
Pioneer SE-450 930 — = = = = 
Revox Synergy DM269 225 600 wokółuszne dynamiczne spiralny 
Technics RP-HT80 800 160 32 nauszne dynamiczne — 
Technics RP-HT90 950 165 32 nauszne dynamiczne — 
Technics RP-F5 1.750 259 32 wokółuszne dynamiczne — 
Tonsil $Sd112 86 68 32 nauszne dynamiczne prosty 
Tonsil $d106 92 87 32 nauszne dynamiczne prosty 
Tonsil Sd102 149 230 600 nauszne dynamiczne prosty 
Tonsil Sd103 169 220 " 600 nauszne dynamiczne prosty 
Tonsil Sd409 224 370 600 wokółuszne dynamiczne prosty 
Tonsil Sd501 296 370 600 wokółuszne dynamiczne prosty 
Tonsil $d422 264 — — wokółuszne dynamiczne prosty 
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promocyjna, która weźmie udział w losowaniu 


UWAGA ! KONKURS 
„MAJORKA” 
CIĄGLE AKTUALNY 
s Do wyrobów TONSILU dołączona jest karta 
nagród15 lipca 1993, jeśli prześlesz ją na adres 
A J[, firmy do 30 czerwca 1993 


Do wygrania: 


dwa tygodnie na Majorce Ą 
J | e i (€) TONsIL 
| BOLERO 200, SUB-SAT 1.1, PERFECT 150, — Daszyńskiego 2-3 
= zestawy samochodowe, słuchawki stereo 62-300 Września 
" HURTOWNIA SKLEP FIRMOWY SALON AUDIO-VIDEO SALON AUDIO-VIDEO SALON AUDIO-VIDEO SALON AUDIO-VIDEO 
Y Września Września Łódź > Poznań Leszno Kalisz 
ul. Daszyńskiego 2-3 _ ul. Poznańska 28 ul. Piłsudskiego 8 ul. 28 Czerwca 154A ul. Okrzei 2 ul. 23 Stycznia 
tel. 369-587, 369-226 tel. 361-274 tel. 363-497 tel. 331-955 tel. 202-626, 207-009 tel. 750-85 


 £ovlsce: 


jowa 22, 34-400 Nowy 


tel/fax (0-187) 622g5 


Sprzedaż detaliczna: 


zadzwoni KRAKÓW: 
> MIUEWEWIIDIEG 6 TYŚ y ysryka 7 
tel. (0-12) 210767 


POZNAŃ: 
AGENCJA TANIS 
ul. Głogowska 21 
tel(0-61) 663921 


ŁÓDŹ: 
AGENCJA TANIS EKONAR 

ul. Małeckiego 35 ul. Zachodni 

tel (0-61) 650481 ŻA 
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